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GAZETA LWOWSKA
«• .

^eo°dzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Jakiem dni poświąteeznyeh,

Runl*0ezt ylmei pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal..
— Biura Eedakeyi i Administraeyi 

% biu zarn*ei;^ie80 h 10. — Eltspedyeya miejscowa
rze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze-

. 5. — Listy należy frankować, 
łłeklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakeyi Nr. 88. 
Telefon Administraeyi Nr. 637.

P P  0 13 i! I
z a m i e j s c o w a :  

rocznie . . . .  32 K I ńwlerórocznie 8 K — K 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 li.

s r s t  a.

rocznie . 
półrocznie.

t a i e j s e o w a :
24 K | ówierórocznle . . 6 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 ii. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki1*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
I półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwicreroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 5ti h„ drudzy 60 h, 
„Przewodnik1* prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń; Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal,, nadesła­
ne po 60 hal,, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelary czne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
ws Lwowis ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie Ageneya ; 0 . Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne,

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
^ego Ges. i Król. Apostolska Mość ra-

^ ńąjmiłościwiej zamianować Jego Ces. 
^ r°l, Wysokość podpułkownika Arcyksięcia 

r 0 1 a F r a n c i s z k a  J ó z e f a ,  pułkowni- 
pułku huzarów nr. 1.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
j w Nąjwyższem postanowieniem z dnia 11 
PCa b. r. zezwolić najmiłościwiej, aby rad- 
 ̂ woru w Rządzie krajowym w Serajewie, 

^•Jar iowi  Ż a r n o w s k i e m u ,  przy sposo- 
^ńści przeniesienia go na własną prośbę w

stał

°dd,

y  stan spoczynku, wyrażone zostało Naj- 
Wsze uznanie za jego długoletnią, pełną

anfa się służbę.

CZĘŚĆ N IE U E Z Ę D O W A .

, IJ- M inister robót publicznych posunął 
^ i k a ,  Władysława S t a r k l a  w Drohoby- 
. J° VIII. klasy rangi urzędników paii-

'st"rowyeh.

Cywilny inżynier budownictwa, Tadeusz
i e^ z i e l s k i  z siedziba urzędowa w Kra- koWi

e> złożył dnia 3 lipca przepisaną przy-

Obwieszczeuia

lin^' Namiestnictwa we Lwowie z dnia 25 
C ra J914 1. XVII. 6118/103/11 w sprawie 
W ° Wadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
1, y°J|y węgierskiej i z dnia 25 lipca 1914 
kijz V S776/1B w sprawie tępienia wście- 

y zwierząt w Galicyi, — zamieszczone 
ipj w „Bzienniku urzędowym11 dzisiejszego 

tiru Gazety Lwoioslńcj.

Lwów, 27 lipca.

Zerwanie stosunków
między Austro - Węgrami a Serbią.

Gmach poselstwa austro-węgierskiego 
w Belgradzie stoi od soboty wieczora pustką 
na znak, że stosunki pomiędzy Monarchią i 
Serbią zostały zerwane.

Nastała chwila, która od ludów podle­
głych berłu Habsburskiemu domaga się ofiar 
i poświęcenia. Nikt nie zawaha się, gdy 
przyjdzie chwila, aby wyruszyć w pole dla 
nastawienia piersi w obronie Monarchii, cho­
ciaż wielu będzie takich, którym bardzo tru­
dno wypadnie porzucić pracę, żywicielkę ro­
dziny.

Ale też niełatwo zapadła decyzya czyn­
ników powołanych do rozstrzygnięcia. Nie- 
masz chyba władzy, niema odpowiedzialnego 
męża stanu, który z lekkiem sercem stawiał­
by sprawę na ostrzu miecza. Ale gdy stanie 
się wobec hamletowskiego: „Być albo nie 
być!11 gdy najżywotniejsze interesy Państwa 
i jego powfaga narażone zostają na szwank, 
wówczas nie pora na wahanie. Męska sta­
nowczość musi w takiem położeniu rzec sło­
wo, w którem cała siła woli i powaga sądu 
znalazłyby odbicie.

Ktokolwiek zachował w pamięci zdarze­
nia lat ostatnich, przyznać musi, że Austro- 
Węgrom nie pozostało nic innego. Monar­
chia złożyła aż nazbyt wiele dowodów dobrej 
woli i cierpliwości; gdy wszakże wszelkie 
sposoby, aby bróżdżącego nieustannie sąsiada 
przyprowadzić do upamiętania, zawiodły, mu­
siało przyjść to, co przyszło. Niewiadomo je­
szcze, czy to upamiętanie nań nie spłynie 
w ostatniej chwili, zanim siłą oręża zmuszony 
do tego zostanie; miejmy i nadal nadzieję, 
że nie przyjdzie ostatecznie do wojny, liczyć 
się z nią jednak trzeba, jak ze złem nie- 
uchrounem, które w każdej chwili spaść może.

Nota austro - węgierska do Serbii i cyr­
kularna nota do mocarstw wyjaśniają dosta­

tecznie przyczynę stanowczego wystąpienia 
Monarchii. Odsłonięto wobec trybunału dzie- 
ów kuźnię nieustannych knowań przeciwko 

Austro-W ęgrom, kuźnię, z której pochodziły 
także bomby i browningi użyte w tragedyi 
serajewskiej. Ta ostatnia była zresztą naj­
straszniejszą tylko, lecz nie jedyną zbrodnią 
w owych od lat ciągnących się machina­
cjach, skierowanych ku oderwaniu Bośnii i 
Hercegowiny, jako ostatecznemu celowi. Mu­
siały A ustro- Węgry stanąć w obronie swej 
posiadłości i zażądać, aby usunięto z pod ich 
boku gniazdo żmij o zatrutych żądłach.

Monarchia zbroi się do wojny, ale bu- 
rzycielką pokoju nie jest, ściągnął na pokój 
rękę ten, kto uwiedziony bezpodstawną manią 
wielkości, nienawiścią dziką rozgorzał prze­
ciw źródłu, zkąd zwracały się ku niemu 
głosy przestrogi. Serbia nie od dzisiaj uja­
wniała przewagę pierwiastków zbrodniczych; 
rozpanoszenie kliki wojskowej nie wahało się 
zgładzić własnego króla, gdy nie chciał być 
manekinem w jej ręku; doszło zaś do szczytu, 
odkąd w walce z Turcyą udało się orężowi 
serbskiemu odnieść tryumf. Ta klika, ska­
lawszy historyę ojczystego kraju królobój- 
stwem, posunęła się w swern zaślepieniu tak 
daleko, iż dalsze utrzymywanie stosunków 
z państwem, w którem wszystko przed tą 
prepotencyą bije czołem, stało się niemożli* 
wem. Teraz pociągnięci będą do odpowie­
dzialności przed trybunałem historyi; na nich 
też wyłącznie spaść musi brzemię winy za 
wszystko, co się stanie.

Austro-W ęgry są państwem pokojo- 
wem, ale duch rycerski w nich nie zamarł. 
Gdy zajdzie tego potrzeba, przekonają się 
wrogowie Monarchii, jak błędnemi dali się 
uwieść rachubami. Z zapałem i uwielbieniem 
skupiają się wszystkie ludy Monarchii w około 
Najw. Tronu, gotowe do ostatniej kropli krwi 
walczyć o cześć wspólnego wszystkim sztan­
daru. A kraj nasz w zapale tym i w przy­
wiązaniu do Najw. Dynastyi żadnemu innemu 
wyprzedzić, ani prześcignąć się nie da, prze­
świadczony głęboko, źe walczy o sprawę słu­
szną, o zwycięstwo dodatnich dziejowych 
pierwiastków nad zakusami przewrotnych i 
zbrodniczych — i że w zwycięstwie tein 
tkwić będzie rękojmia dalszego rozwoju dóbr 
jego najwyższych: swobody i kultury na­
rodowej.

W iadomości z Ischlu.
Z Ischlu donoszą: Najj. Pan wczoraj 

rano o godz. 6 był na Mszy św. w kaplicy 
w willi Cesarskiej, następnie wysłuchał spra­
wozdań generalnych adjutantów Paara i Bol- 
frasa, oraz dyrektora kaucelaryi gabinetowej 
Scbiessla.

Najj. Pan przez cały wogóie dzień nie­
zmordowanie był zajęty pracą.

W teatrze odbyła się manifestacya, pod­
czas której wznoszono okrzyki na cześć Najj. 
Pana, cesarza Wilhelma i obu mocarstw.

W* W iedniu.
PP. Ministrowie Berchtold i Krobatin 

powrócili przed południem z Ischlu do Wie­
dnia.

Namiestnik Bienerth powrócił z ur­
lopu.

Poseł austro-węg. w Belgradzie Giesl 
przybył do Wiednia wczoraj o godz. 1 m. 40 
po południu.

Prezydent Izby posłów dr. Sylvester za­
wiadomił, na podstawie pisma, otrzymanego 
od P. Prezesa gabinetu, wszystkich posłów 
do Rady państwa, że na podstawie Najw. roz­
porządzenia 21 sesya Rady państwa z dniem 
21 lipca b. r. została zamknięta.

Jak c. k. Biuro korespondencyjne do­
wiaduje się, notyfikowano wczoraj o godz. 
pół do 12 przed południem królewskiemu po­
słowi serbskiemu w Wiedniu Jovanovicovi 
zerwanie stosunków dyplomatycznych i ró­
wnocześnie dostarczono mu pasportów.

Z giełdy w iedeńskiej.
Na posiedzeniu Izby giełdowej w Wie­

dniu oświadczył komisarz giełdowy Zvierzina, 
że według jego informacyj w danym wypad­
ku niema powodu do obaw, by' upragnione 
zlokalizowanie zatargu nie dało się osiągnąć.

Wiedeńska Izba giełdowa zwraca u- 
wagę na paragraf 1 ust. giełdowej, który po­
stanawia, że udział w niezaaprobowanych ze­
braniach giełdowych (giełdach pokątnyeh) 
mogą władze polityczne karać grzywną do 
2000 koron, względnie aresztem do 4 tygo­
dni. Nadto przysługuje Izbie giełdowej pra­
wo karania za nielegalne obroty giełdowe w 
myśl postanowień statutu giełdy karami dy- 
scyplinarnemi.

Wczoraj odbyła wiedeńska Izba giełdo-

ANNA NEUMANOM A.

Z a b ł ą k a n i .
Dowieść na  t l e  w schodniem .

CZEŚĆ TRZECIA.

(Ciąg dalszy).

raz pgV Dowiedz no mi synu — zagadnął go 
P°8nało? 00 ciebie właściwie w świat

ściejp"" ®zara bieda i gonitwa za szezę- 
odparł Stanisław żywo. 

fi) Wv~~ ®Zczgśeie.... hm.... szczęście.... a cóż 
Jjoga , Inłndzi nazywacie szczęściem? Sławę,0o
M e ip ^ 0’ miłość kobiety, co? A ja  ci po- 
M cherZe ta!i' 0 szczęście jest jak rosa, co je 
ciebie szczęście synu nie jest kołc
aJli gr0 ^ 0 w tobie! Ot! patrz! ja  niemam 
s>ę Szczam ani. s'rawy> ani młodości, a czuję 
S?§. któ' /  ' niebu dziękuję za każdą du-
8>ąt ]at ^  fiórystusowi przywiodę; pięćdzie- 

i rll'm misyonarzem ; byłem w Ohi-
Jjyłetn tut . a przed 36-ma łaty przy-

em.... a| z .re^J°rem misyi naszej księ- 
Vać... Uęi0 J ®°i synu.... jak to się nazy- 
Zetn.... u  z Północy, jak i ty ?... z księ-
af go 7-ipn ’ to był człowiek.... fcli-

• ■ Nieszczęśliwi murzyni, prześla­

dowani przez handlarzy niewolników, garnęli 
się do nas....

— A Arabowie, muzułmanie, czy nie 
dają się nawracać, bo tu w szkółce widzę 
tylko murzynów — przerwał Stanisław.

— Niestety, muzułmanie myślą zawsze, 
że my chrześcianie wierzymy w trzech Bogów 
i modlimy się do obrazów; nie wytłumaczysz 
im Trójcy św., a o naszych obrazach i rze­
źbach powiadają, że Bóg zapyta nas na są­
dzie : Kiedyście im dali kształty jakby ży­
we, czemuście duszy nie dali. To iud uparty 
i zaślepiony w swoim koranie; toleruje nas, 
ale trwa przy swojem. Tylko nieszczęśliwy 
murzyn, poganin uciskany, bity niewolnik, 
lgnie do nauki Chrystusa. Mamy już nawet 
księży murzynów, ale ci są tak surowi dla 
penitentów, tak* ostro postępują z neofitami, 
źe skargi już na nich wysłano do Rzymu.

— A czy lud ten ma żywą inteligen­
cję, czy chłopcy łatwo się uczą ? — Zapytał 
Hanisław.

— Leniwi są i kłamać lubią, ale spryt 
mają; jednego tylko nie nauczysz nigdy mu­
rzyna, t. j. śpiewać porządnie. Nie mają ani 
głosu, ani słuchu i żadnej nuty pojąć nie 
mogą.

Ksiądz Giovanni miał istotnie jedną 
słabostkę. Jako rodowity Włoch nie mógł 
żyć bez muzyki; sprowadził więc do kla­
sztoru jedyny -sprzęt zbytkowny: fisharmo­
niom ; wygrywał na nietn różne nietylko ko­
ścielne, ale i świeckie, niegdyś w Rzymie 
zasłyszane molodye i kazał swym czarnym 
uczniom śpiewać; wpadał w pasyę, gdy fał­
szowali i rozumieć nie mogli obcego dla 
nich r y t mu ; targał biednych chłopaków za

czarne uszy i sam trzęsącym głosem zawo­
dził nabożne hymny i Operowe arye.

Jedna tylko Żora okazała sio muzykal­
ną i potrafiła swym śpiewem zadowolić 
staruszka. Niestety dziewczyna od jakiegoś 
czasu blednąc zaczęła i niedomagać. Sądzono 
z początku, że przemęczona jest czuwaniem 
przy chorym, ale Stanisław był już oddawna 
rekonwalescentem, a Zora coraz bledszą się 
stawała i traciła siły. Siostra Aniela mówiła, 
że zauważyła u niej bicie serca i ciężki od­
dech. Widocznie zmiana życia tak nagła i 
nowe obowiązki zgubnie podziałały na orga­
nizm dziewczęcia przywykłego do dzikiej 
swobody.

— Niech jedzie do Rzymu — zakon­
kludował padre Giovanni — pieniądze ma, 
choć nie zyskane uczciwie; w Rzymie bę­
dzie się uczyć pęzez kilka lat, a potem 
złoży śluby i wróci do nas. Prawda?

Ale Zora nie spieszyła z odpowiedzią; 
patrzyła tylko na Stanisława, jak gdyby 
chciała wyczytać jego myśli.

Po długich naradach postanowiono, że 
Zora ze starszą zakonnicą siostrą Franci­
szką pojadzie najprzód do Kairu, aby się tam 
poradzie lekarza a potem zapewne do Włoch; 
btanisław zaś poda o urlop dłuższy i będzie 
im towarzyszył, aby załatwić sprawy Zory w 
konsulacie austryackim.

Zbierał się zatem Stanisław z całą ener­
gią do wyjazdu; pułkownik angielski dowo­
dzący załogą w Wadi Halfa, przysyłał już 
parę razy do klasztoru, dowiadując się o mło­
dego oficera. Poszedł więc Krzęcki do koszar 

zameldować się i prosić o pozwolenie wyja­
zdu na czas dłuższy ze względów zdrowia, bo

choć rany się zabliźniły, ale dinga pozosta­
wiła ślady w organizmie.

Uzyskał je z łatwością, mógł więc speł­
nić swój zamiar; zabawić kilka tygodni w 
Kairze, gdzie, jak sądził, czekają go miłe i 
słodkie chwile,' a potem wyjechać do Euro­
py i może... do domu, o którym myślał już 
dziś bez goryczy, tylko ze szczerą tęsknotą.

W przeddzień wyjazdu odbyła się pier­
wsza Komunia Zory; kaplicę przystrojono 
kwiatami, bo padre Giovanni pozwolił obra­
bować swój ogród na tę uroczystość, a chór 
murzynków, zapiszczał pieśń do Madonny i 
Hymn austryacki, tak fałszywie, że Stanisław 
zatykał uszy. Po Komunii padre Gioyanni 
miał przemowę do Zory podnosząc posłanni­
ctwo i szczytne obowiązki nńsyonarki. Sta­
nisław był pewny, że Zora wzruszona była 
całą ceremonią i słowami księdza; zaledwie 
jednak zostali sami, dziewczyna pobiegła 
szybko do swej izdebki i przynosząc wielki 
skórzany stary worek, złożyła go na kola­
nach Stanisława. W worku było kilkaset mo­
net złotych; były staroświeckie brosze, kol­
ce, mancie (bransolety), połamane staroegip- 
skie pierścienie i naszyjniki, perły i drogie 
kamienie. Krzęcki na pierwszy rzut oka_ oce­
nił ten, jak nazywała Zora, skarb starej Fa- 
tmy, na kilkadziesiąt tysięcy franków. Zora 
usłyszawszy to zaczęła śmiać się i klaskać w 
ręce „Ghawage — szepnęła do ucha Stanisła­
wowi — kupimy w Kairze pałac taki, jak 
ma księżniczka Zenab; ty będziesz w nim mie­
szkał, a ja  będę twoją niewolnicą11.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wa plenarne posiedzenie pod przewodnictwem 
prez. Liebena. Uchwalono, aby w dniach 27, 
28 i 29 lipca nie odbyły się zebrania gieł­
dowe. Powodem tego zarządzenia wzgląd na 
interesy publiczne. Izba jako ustawowa i po­
wołana przedstawicielka interesów gospodar­
czych uważała za swój obowiązek przeciw­
działać wszelkiej możliwej nieusprawiedliwio­
nej szkodzie gospodarczej i finansowej ludno­
ści. Zarządzenie to ma każdemu nastręczyć 
sposobność zajęcia spokojnego i rozważnego 
stanowiska wobec wypadków i przeczekania 
ich możliwego wyjaśnienia. Ma się w ten 
sposób zapobiedz nierozważnym decyzyom i 
przeciwdziałać machinacyorn, niepokojącym 
targ pieniężny.

Podniesienie stopy procentowej przez 
Bank austro-węgierski.

Bank austro-węgierski na wczorajszem 
posiedzeniu postanowił podwyższyć od 27 b. m. 
począwszy stopę procentową Banku z 4 prc. 
na 5 prc.

Z Monarchii.
W P r a d z e  także onegdąj gromadziła 

się publiczność na ulicach tłumnie, zwłaszcza 
przed redakcyami, oczekując na nadzwyczaj­
ne dodatki. Wiele osób, nie wiedząc jeszcze 
o rozkazie mobilizacyjnym, zgłaszało się do 
służby wojskowej.

W G r a z u  przed zamkiem, w którym 
mieszka Namiestnik Clary, urządzała ludność 
w ciągu onegdajszej nocy kilkakrotnie mani- 
festacye. Intonowano pieśni patryotyczne i 
Hymn ludowy.

Wczoraj przed południem powołana pod 
broń ludność miino deszczu z zapałem zgła­
szała się do urzędów cywilnych i wojsko­
wych celem rozpoczęcia służby wojskowej. 
Zapał ludności jest bezgraniczny.

Bównież w T r y e ś c i e  onegdaj wie­
czorem odbyły się wielkie manifestacye po 
nadejściu wiadomości o zerwaniu stosunków 
z Serbią. Demonstracye przed konsulatem 
serbskim i rossyjskim udaremniono. Nato­
miast odbyły się manifestacye przed konsu­
latami niemieckim i włoskim, gdzie śpiewa­
no Hymn ludowy i inne pieśni patryo­
tyczne.

Z S e r a j e w a  donoszą: W mieście od­
była się imponująca manifestacya patryoty- 
czna. Przed królewskim meczetem zebrali się 
muzułmanie wszystkich stanów i pod prze­
wodnictwem dyrektora vakuf udali się do 
konaku. Marszałek krajowy wygłosił mowę 
patryotyczną, w której sławił wierność i lo­
jalność muzułmanów i ich oddanie się Najj. 
Panu i Monarchii, które gotowi przypieczę­
tować krwią. Szef kraju w języku chorwa­
ckim podziękował za owacyę. Po okrzykach 
na cześć Najj. Pana tłum ruszył z pod ko­
naku. Przez cały dzień przed konakiem de­
filowały orkiestry wojskowe i tłumy ludności 
z oficerami i żołnierzami załogi. Szef kraju 
w otoczeniu generalicyi zjawił się na balko­
nie i przemówił do tłumów, które wznosiły 
okrzyki na cześć armii i Monarchii. Na dro­
dze do konaku, w miejscu, w którem speł­
niono zamach na śp. Arcyksięcia i Jego 
Małżonkę, tłum ukląkł i odprawił mo­
dły.

Na W ęgrzech.
Węgierski dziennik urzędowy ogłosił 

wczoraj na czele części urzędowej: Jego Ces. 
i Król. Mość Najwyższem postanowieniem z 
dnia 25 lipca na podstawie § 4 art. 20 z r. 
1896 raczył zarządzić powołanie pospolitego 
ruszenia w rozmiarach wymaganych przez 
interesy obrony kraju.

Powołanie odbywa się zapomocą obwie­
szczeń, albo przez karty powołujące. Władze 
administracyjne otrzymają instrukcye, gdzie 
powołanie ma nastąpić przez obwieszczenia, 
a gdzie przez karty powołujące, 

podp. Samuel Ha z a i ,  minister honwedów.
Drugie ogłoszenie opiewa:
W myśl § 2 art. 48 z r. 1912 podaje 

się do ogólnej wiadomości, że na całym ob­
szarze krajów Korony węgierskiej z dniem 26 
lipca wchodzi w życie obowiązek świadczeń 
wojennych.

Budapeszt, H az a i, minister honwedów.
Nadzwyczajne wydanie dziennika urzę­

dowego ogłasza dalej 33 rozporządzeń Kró­
lewskich, mocą których wchodzą w życie 
wyjątkowe zarządzenia na wypadek wojny, 
przewidziane w artykule 63 ustawy z r. 1912- 
Ogłoszono również rozporządzenie ministe. 
ryalne, mocą którego wchodzą w życie nad­
zwyczajne zarządzenia, — a nakoniec o- 
głoszono w Budapeszcie nominacyę tajnego 
radcy posła bar. Beli Taliana komisarzem 
rządowym, jakoteż mianowanie komisarzy 
rządowych dla rozmaitych obszarów Wę­
gier i dla poszczególnych komitatów Chor- 
wacyi.

Sejm węgierski zbiera się jutro, we 
wtorek, o godzinie 10 przed południem, a 
Izba magnatów o godz. 12 w południe. Na 
posiedzeniach tych będzie ogłoszony reskrypt 
w sprawie odroczenia obu Izb.

Przedstawiciele kierujących banków 
w Budapeszcie zebrali się wczoraj na na­
radę celem przedsięwzięcia koniecznych za­
rządzeń dla zapewnienia niezamąconego 
funkcyonowania giełdy. Podczas tych narad 
nadeszła wiadomość o uchwale Izby giełdo­
wej wiedeńskiej, wobec czego uchwalono ta­
kie same zarządzenia wydać i dla giełdy bu­
dapeszteńskiej.

Król. węgierskie koleje państwowe o- 
głaszają rozkład jazdy, który wchodzi w ży­
cie z dniem 29 b. m. o 12 w nocy: Dla 
publiczności codziennie będą utrzymywane 
jeden względnie dwa pociągi na ważniejszych 
liniach. Rozkład jazdy wchodzi w życie na 
liniach prowadzących do Aradu, Baja, Za­
grzebia, Zemunia, Marchegg, Temeszwaru. 
Osieku, Sysaku, Brodu, Derszec, Nowegosadu, 
Zakane, Wielkiego Warażdynu, Ruma i Sza- 
badki, oraz na linii Bogumin-Barka i Sysak.

Na tych liniach można będzie używać 
pociągów pocztowych tylko na podstawie le- 
gitymacyj wystawionych przez władze! admi­
nistracyjne, albo wyższą komendę wojskową. 
W kierunku do Wiednia kursować będą dwa 
pociągi pocztowe, oraz dwa pociągi idące w 
kierunku przeciwnym, a na głównej linii 
kursować będzie tylko jeden pociąg poczto­
wy wraz z pociągiem idącym w kierunku 
przeciwnym.

Bar. Gieslowi, który przybył z Bel­
gradu wczoraj o godz. 8 min. 15 rano do 
Budapesztu, urządzono owacyę.

Serbski generalny konsul Milankowic 
i wicekonsul Mincie odjechali wczoraj z ro­
dzinami z Budapesztu do Belgradu.

Z Budapesztu donoszą pod d. 26 b. m .: 
Całą noc grupy publiczności przeciągały uli­
cami. Przed pałacem ministerstwa obrony 
krajowej urządzono wielką manifestacyę, Mi­
nister honwedów Hazai musiał wyjść na bal­
kon i wygłosić przemowę patryotyczną. Przed 
pałacem prezydenta ministrów urządził wiel­
ki tłum owacyę hr. Tiszy. Przed kasynem 
narodowem publiczność z odkrytemi głowami 
odśpiewała hymn narodowy. Fabrykant Ar­
tur Ossermann z Bremy wygłosił mowę, w 
której wychwalał sojusz między Niemcami a 
Austro-Węgraini. Aladar hr. Zichy wypowie­
dział z improwizowanej trybuny przemowę i 
zakończył następującym okrzykiem : „Wierny 
sojusznik naszego Króla, cesarz Wilhelm niech 
żyje !“

Wczoraj w południe ponowiły się ma­
nifestacye. Muzyki wojskowe przygrywając 
przeciągały ulicami miasta, w ślad szedł nie­
przeliczony tłum ludności wznosząc entuzya 
styczne okrzyki na cześć Monarchii, ojczyzny, 
armii. Oficerowie i żołnierze byli przedmio­
tem serdecznych owacyj. Przed Kasynem na­
rodowem manifestowały tłumy. Z balkonu 
wygłoszono patryotyczne przemowy. Wszędzie 
nieopisany zapał.

Wieczorem powtórzyły się imponujące 
manifestacye, przewyższające wszystkie do­
tychczasowe. Ulicami przeciągały muzyki, 
grając marsza Rakoczego i inne pieśni pa­
tryotyczne. Publiczność słuchała ich z od­
krytemi głowami. Z balkonu Kasyna narodo­
wego wygłoszono mowę. Mówca powiedział 
m. i.: „W tej ciężkiej godzinie wspomnijmy 
także z miłością i czcią o naszym podeszłym 
w latach Królu, któremu niecni zbrodniarze 
zamącili zmierzch życia. Niech żyje Król!"

Zatrzymanie serbskiego gen. Putnika.
W sprawie zatrzymania gen. Putnika 

donoszą nam ze strony kom petentnej: We­
dług istniejących przepisów wojskowych na 
wypadek zamierzonych kroków wojennych 
każdy oficer państwa nieprzyjacielskiego, je­
żeli znajduje sią na terytoryum austro-wę- 
gierskiem, ma być zatrzymany, co już ze 
względu na możliwe szpiegostwo jest dosta­
tecznie wytłumaczone. Z tego powodu musia­
no zarządzić zatrzymanie serbskiego naczel­
nego komendanta gen. Putnika w Budapeszcie. 
Należy jednak zaznaczyć, że wszyskie wiadomo­
ści, jakoby użyto siły fizycznej wobec gene­
rała Putnika, są zupełnie zmyślone. Areszto­
wanie generała Putnika nastąpiło wśród 
przestrzegania form, odpowiadających jego 
randze wojskowej. Zaprowadzono go do bu­
dapeszteńskiego kasyna wojskowego i tam 
przyjęto go z wszelką kurtuazyą. Ponieważ 
armia austro-węgierska zbytnio owiana jest 
duchem rycerskim, aby chciała pozbawiać 
armią serbską jej naczelnego komendanta, 
wnet poczyniono zarządzenia, aby gen. Pu- 
tnik jeszcze dziś (w niedzielę) mógł odbyć 
dalszą podróż do swej ojczyzny. W tym celu 
dany "mu będzie do dyspozycyi osobny pociąg 
i wagon salonowy.

Stwierdzić również należy, że córka gen. 
Putnika zażywa zupełnej wolności i wolno jej 
odjechać, kiedy zechce.

W sprawie powyższej podają pisma 
deńskie jeszcze następujące szczegóły: 
pociąg pospieszny z Gracu, którym jecbaJ£ 
nerał Putnik z córką, przybył w sobotę o £ 
dżinie 9 minut 25 wieczorem do stacyi 
lenfóld pod Budapesztem, udał się do j 
działu pierwszej klasy, w którym znajd0 . 
się generał z córką i 4 innymi pa138̂ 6?8^  
szef detektywów budapeszteńskiej policy1 ? 
Nagy z dziesięciu agentami, oraz 
budapeszteńskiej komendy korpusu. ^ el* * 
niesprawdzonych wersyj miał generał Put j 
w chwili, gdy agenci weszli do w a g o n u j" • 
jąć rewolwer w nieokreślonym zresztą
zamiarze. Dr. Nagy wezwał generała ener'
gicznie, by zechciał zaprzestać wszelkie?0 
poru, ponieważ polieya byłaby ku swemu 
bolewaniu zmuszona użyć przeciw niemu 
ły. Generał Putnik oświadczył wobec te£ ’ 
że poddaje się i udał się w towarzystwie ’ 
Nagy’ego do oczekującego nań autorno^1 j 
który zawiózł go do budapeszteńskiej komeD 
dy placu.

Zarządzenia Serbii.
la

Ag. Stefaniego donosi z Belgradu, * 
następca tronu Aleksander podpisał w i*®1 
niu króla dekret mobilizacyjny całej arDJllj 0

Dziś będzie wydana proklamacya ** 
narodu z wezwaniem, by ludność pozosD* 
w swych,1 miejscach zamieszkania, albowi6,, 
w razie zaatakowania ojczyzny armia br°D' 
jej będzie, o ile to będzie w jej mocy. , *

Na dziś (poniedziałek) zwołana jeS 
Skupczyna do Niszu.

Z Paryża donoszą: Poseł serbki YesD1̂ 
był w sobotę o 11 przed południem w u)1 
nisterstwie spraw zagranicznych.

Stanowisko Niemiec.
Z Berlina donoszą: Obecnie jest rze°^ 

pewną, że cesarz Wilhelm jutro rano 
będzie z podróży na północ do Kilonii, 
wróci wprost do nowego pałacu koło P0' 
czdamu.

Kanclerz Bethmann Hollweg powraC* 
tu dzisiaj.

Szef sztabu generalnego armii niem1̂  
ckiej, generał Moltke wyjechał wcz°r^ 
z Karlsbadu do Berlina.

Król saski przerwał swój pobyt leh*1 
i wrócił do Drezna.

Wszystkie dzienniki w Berlinie pi.sZ? 
wyłącznie o zatargu serbsko-austryack'10’ 
przyczem jednomyślnie podnoszą obowiąze 
dyktowany przymierzem i zapewniają, ie 
Niemcy dochowają niemieckiej wierności.

Nordd. Allg. Ztg. pisze w numerze Wf 
danym jeszcze przed wiadomością o od r^  
ceniu odpowiedzi serbskiej: Żądania, post9' 
wionę przez A ustro-W ęgry pod adresu?1 
Serbii na podstawie dochodzeń w spra#*6 
zamordowania Następcy Tronu w Seraje^’6’ 
muszą uchodzić za usprawiedliwione, jeśli p°' 
stawienie tych żądań ocenia się z powajPj 
odpowiadającą sprawie. Udział osobiste j 
serbskich, nawet urzędowych, w przygoto^9! 
niach do zamachu na życie Arcyksięcia 
podjudzanie przeciw jedności Monarchii z°’ 
stały odkryte. Rząd austro-węgierski oświaf 
czył gotowość dania mocarstwom do przeJ' 
rżenia materyału śledczego; w tern leży ^  
wód, że Rząd austro-w ęgierski przekonam
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MANUELA.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).

Osmund Manyers gwizdał, aby się ro­
zerwać w drodze, a od czasu do czasu nucił 
tak samo, jak Esteban, głosem wesołym, lecz 
nieco fałszywym w tonie, starą piosenkę, do 
której maestro Henryk Cborley napisał nową 
melodyę właśnie tej wiosny, gdy Manyers 
opuszczał Anglię.

Muzyka mu się podobała zarówno, jak 
słowa; wszystko to zastosowywało się wy­
bornie do nieco drwiącego jego usposobienia 
i ogromnie mu dopomogło do wyleczenia się 
z rany serca, zadanej przez miss Eleanor 
Yernon z jasnemi, pogardliwemi oczami. Ona 
to pierwsza dała mu uczuć zawód w miłości.

„Co mnie obchodzi, że ona piękna,
Jeśli jej piękność nie dla mnie!"
Tak sobie śpiewał i rzeczywiście pię­

kność jej nie była dla niego. Niechaj-że so­
bie idzie swoją d rogą! Pozostawił za sobą 
jej obraz, który go prześladował, z chwilą, 
gdy stracił z oczu skały Douvres. Wróciło 
mu panowanie nad sobą, wesołość i jasne 
spojrzenie. Włóczęga bez celu po Bretanii i 
zachodniej Francyi, zima spędzona w Paryżu, 
podróż do Bordeaux, do Sanlander, dokoń­
czyły zabliźnienia serdecznej rany. Piosnka 
wybiegała mu na usta obojętnie, nie mając 
już dla niego żadnego znaczenia.

Pan Manvers był młodym człowiekiem, 
pokaźnym, o cerze krwistej, szarych oczach 
i posiadał rodzaj zagadkowego uśmiechu, nie 
bez uroku. Rysy jego były nieregularne, ale 
sympatyczne. Usposobienie miał zmienne, raz 
pełne wylania, to znowu zimnej rezerwy. 
Lecz według zdania tych co go znali, był to 
charakter zawsze usposobiony do torowania 
sobie drogi po za utartymi szlakami. On sam 
określał siebie jako obserwatora, co znaczy­
ło, że wolał patrzeć na działanie innych, niż 
brać udział samemu. Lecz ruchliwy jego tem­
perament z łatwością pozbywał się chłodnej 
rezerwy, w którą lubił się oblekać. Zagadko­
wy jego uśmiech przybierał jednakże bardzo 
rzadko wyraz gniewu, a pod lekkim zarostem 
na brodzie, którą pozwalał sobie nosić od 
czasu pobytu w Paryżu, szczęka jego była 
bardziej kwadratowa, niż można było przy­
puszczać, co oznaczało pewien upór w cha­
rakterze.

Wyglądał na człowieka zdrowego i sil­
nego. Dochody jego były dość znaczne i o- 
pierały się na ziemskiej posiadłości w hrab­
stwie Somerset, gdzie żyła jego matka, wdo­
wa i dwie niezamężne siostry, które bywały 
na zebraniach pod opieką wikarego. Pogar­
da miss Eleanor Yernon uleczyła Osmunda 
Manyers z jego upodobania do życia rodzin­
nego ; podróże uleczyły go kolejno z uczucia 
do miss Eleanor. Obecnie, podróżował tylko 
dla swojej przyjemności, albo, jak mówił, 
dla uniknięcia widoku wikarego. W ten spo­
sób wyrażał się o zobowiązaniach, które po­
winien mieć wobec kościoła i probostwa 
Somerset.

W jasny ten ranek majowy, około szó­
stej godziny, znajdował się już daleko od 
Sahagun, gdzie spędził kilka próźniaczych 
dni na snuciu się po ulicach i zamienianiu 
uwag o pogodzie z mieszkańcami. Prostota

jego bez zarzutu, wnet mu zjednała popular­
ność. Bardzo dyskretny, nie zadawał nigdy 
niepotrzebnych pytań, ale nigdy nie odma­
wiał odpowiedzi, gdy jej żądano. Lecz roz­
mowa, choiciażby najprzyjemniejsza, potrze­
buje być odświeżona. Zatrzymał się w Saha­
gun pod n3głem wrażeniem — ponieważ 
spostrzegł tam kopułę kościoła utworzoną 
z zielonych, lakierowanych dachówek, — od­
jechał, pod innem także nagłem wrażeniem.

— Wielkie bogi! co też ja tutaj ro­
bię? — zadał sobie ze zdumieniem pytanie, 
pewnego pięknego paranku, — budząc się ze 
snu. — Nic wcale! A za temr wynośmy 
się!

I odjechał, nie mogąc nawet poprosić 
o śniadanie, ponieważ była dopiero czwarta 
rano.

Jechał szybko, pragnąc odbyć większą 
część drogi zanim upał się zacznie i około 
szóstej, gdy słońce zaczynało wznosić się 
z horyzontu, nie gniewał się wcale ujrzawszy 
wieże i dzwonice w oddali i usłyszawszy 
wśród uroczystej ciszy poważny odgłos dzwo­
nów kościelnych.

— Doskonale! — powiedział sobie — 
oto „muezzin" zwołuje wiernych na modli­
twę. Ten odgłos ma dla mnie inne znacze­
nie. W tem mieście zjem śniadanie, jeżeli 
się Bogu podoba. Jaja i kawę.

Była to Palencia, miasto z pozoru oka­
załe, jeżeli wyraz podobny może być do cze­
gokolwiek zastosowany w Hiszpanii, gdzie 
rzeczy istnieją, lub nie istnieją — zresztą, 
mniejsza o to. Miasto było tak samo bruna­
tne, jak krajobraz, tak samo spalone od słoń­
ca i bez uroku. Ale znajdował się tam czło­
wiek w mundurze przykucnięty u drzwi urzę­
du cłowego, czego nie widziano w Sahagun, 
a przed temi drzwiami, wiejska dziewczyna 
płaciła cło za kury i siano, które rodzice jej

stojący opodal nieśli do miasta. Ujrzaws^ 
zbliżającego się jeźdźca, celnik powstał P'1, 
trząc po nad głowy tłumu, ukłonił się z 
cunkiem należnym i zapytał czy podróż^ 
nie ma czego do opłacenia.

— Mam z sobą — rzekł Manyers, kł 
ry lubił być wymowny w obcym języku 
main koszulę i grzebień, „Nowy Testameb J 
Historyę pomysłowego gentlemana, który1 
był Don Kiszot i szczoteczkę do zębów.

Ta mowa była prawie uiezrozum1* 
dla celnika. Pomyślał jednakże, iż obcy Pr^, 
mawia w dość przyzwoitem kastylijskiem 
rzeczu, do prowincyonalnego urzędnika, ja9'1 j, 
on był. Nazwisko Manvers’a i jego uśrurY 
do reszty go ujęły. Dotknął ręką kaszkiet

— Niechaj Bóg prowadzi! — rzek ł-

— Bardzo dziękuję — odrzekł 
vers — ale czy nie byłbyś pan tak uprZ 
my wskazać mi jaką oberżę...

Urzędnik wymienił hotel de la 
dence i wskazał kierunek. Manyers zD si§ 
go z łatwością. Na dziedzińcu znajdowały! 
człowiek, który z całym spokojem oskuby . j  
żywe kurczę z pierza. Podróżny widywał J.g 
aż nadto często tę okrutną robotę, żeby 
miał oburzać. .«

— Pozostawcie waszą miłą z»ba 
mój przyjacielu — wyrzekł "tylko — i %°P 
wadźcie mego konia do stajni. \

Kurczę zostało puszczone na woln0®?̂  
spróbowawszy, ze zwyczaju, potrząsną0 Pa­
rami, których już prawie nie posiadał0’ io#  
szło do swoich towarzyszy, którzy je 
zimno przyjęli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



J0st o sprawiedliwości swych żądań. Gdyby , 
Serbia żądania te odrzuciła, to spodziewać j 
Sl? należy, że każde z mocarstw w poczuciu i 
Powagi sytuacyi będzie unikało tego, by z za- 
argu austro-serbskiego nie wyniknęły dalsze 

2awikłania.
Biuro Wolfa ogłasza: Agencya Havasa 

^przeczyła już nieprawdziwemu i widocznie 
tendencyjnemu doniesieniu poszczególnych 
dzienników paryskich o treści rozmowy nie­
mieckiego ambasadora bar. Schona z tymcza­
sowym francuskim ministrem spraw zagra­
nicznych. Rząd niemiecki nie przemawiał w 
Paryżu inaczej, aniżeli u wszelkich innych 
gabinetów, zwłaszcza w Petersburgu i Lon­
dynie i zajął wszędzie jednakowTe stanowisko, 
12 zatarg między Austro-Węgrarni a Serbią 
Uważa za sprawę obchodzącą wyłącznie oba 
Państwa, dlatego powinien być zlokalizowa­
ny. Dążenia rządu niemieckiego zmierzają ku 
temu, aby wszystkie inne mocarstwa zajęły 
to samo stanowisko, by pokój europejski był 
Utrzymany.

Onegdaj około godz. 10 wieczorem kil­
kutysięczny tłum przeciągał ulicą pod Lipa­
mi w Berlinie. Widać było ogromne poru­
szenie. Odśpiewano austryacki Hymn ludowy, 
Wacht am Rhein, hymn niemiecki. Przed 
ambasadami rossyjską i francuską, gdzie po­
licya ustawiła kordony, wznosili manifestanci 
demonstracyjne okrzyki na cześć Najj. Cesa­
rza Franciszka Józefa i Austro-Węgier. Sły­
chać też było okrzyki: „Precz z Serbią!". 
Manifestanci udali się następnied prze am­
basadę austro-węgierską i urządzili tam po­
nownie manifestacyę na rzecz Austro-Węgier. 
Także przed ambasadą włoską urządzono ma­
nifestacyę. W lokalach restauracyjnych i za­
bawowych muzyki kilkakrotnie grały austrya­
cki Hymn ludowy. Publiczność, powstawszy 
z miejsc, śpiewała razem z muzyką. W mie­
ście panował wielki entuzyazm.

Manifestacye irwały do późnej godziny.
0 godzinie 2 w nocy uformował się pochód 
ze studentów; na czele niesiono sztandary 
czarno-żółte i czerwono-biało-czarne. Jeden 
ze studentów wygłosił pod pomnikiem prze­
mówienie, podnosząc, że Niemcy spełnią o- 
bowiązek sojusznika. Grzmiące okrzyki towa­
rzyszyły tym słowom. Tłum śpiewał Hymn 
austryacki i niemiecki. Manifestowano także 
przed domem kanclerza Rzeszy. Przed am­
basadą rossyjską urządzono demonstracyę. 
Tłum gwizdał i krzyczał: Precz z Rossyą! 
Precz z Serbią! Policya rozproszyła tłumy, 
nie miała jednak powodu do wkroczenia. 
Podczas manifestacyi ustała zupełnie komu- 
nikacya w ulicach.

Wczoraj od najwcześniejszych godzin 
Porannych panował w ulicach Berlina, które 
W niedzielę są zazwyczaj jak wymarłe, ruch 
niezwykły. Przed rossyjską i francuską am­
basadą i poselstwem serbskiem wzmocniono 
posterunki policyjne. Gdy kapela wojskowa 
szła przez park zamkowy, grała Hymn au­
stryacki, publiczność wtórowała, a następnie 
wznosiła okrzyki na cześć Austryi, Najj. Pa­
na Franciszka Józefa i na cześć ces. Wil­
helma.

W ciągu dnia ponowiły się rnanifesta- 
cye przed austryacką ambasadą. Tłum śpie­
wał pieśni i wznosił okrzyki na cześć Mo­
narchów austro-węgierskiego i niemieckiego.

Także w M o n a c h i u m  wiadomości z 
Wiednia o rozwoju zatargu austryacko-serb- 
skiego wywołały wielkie zainteresowanie i 
entuzyazm. Tysiące przeciągały ulicami one­
gdaj w nocy, śpiewając pieśni patryotyczne
1 wznosząc okrzyki na cześć Austryi. Szcze­
gólnie w wielkich kawiarniach urządzano 
manifestacye, śpiewano pieśni niemieckie i 
austryackie. Około 10 w nocy liczny tłum u- 
rządził wielką owacyę posłowi austryackiemu 
dr. Yelicsowi, który za to podziękował w go­
rących słowach. Przed redakcyami wielkich 
gazet odbyły się równioż wielkie demonstra- 
eye na rzecz Austro-Węgier.

Stanowisko Włoch.
Królewski włoski rząd złożył wobec 

Rządu austro-węgierskiego oświadczenie, że 
ha wypadek ewentualnego zbrojnego zatargu 
między Austro-Węgrami a Serbią zajmie sta­
nowisko przyjazne i odpowiadające stosunko­
wi sojuszowemu.

To spontaniczne oświadczenie przyłącza 
s'ę godnie do eptuzyastycznych świetnych 
'nanifestacyj wierności sojuszowej, nadcho­
dzących z państwa niemieckiego i wszędzie 
Przyjęte będzie jako odpowiedź na znaną wier­
ność Austro-Węgier z wyrazami zadowolenia 
1 wdzięczności Nie omieszka to także wśród 
tfdej ludności wywołać najżywszego echa i 
""zmocnić i pogłębić gorących uczuć ku sprzy­
mierzonemu królestwu włoskiemu.

Popolo Romano omawiając konflikt au- 
sHo-serbski, pisze: Spodziewamy się, że na 
Odstawie dobrych rad cara Mikołaja i roz­
ważań Pasica dyplomacyi europejskiej uda 

konflikt pokojowo załatwić. Żądania Au- 
‘ ro-Węgier są tego rodzaju, że mogą liczyć 

a dobre prawo i sprawiedliwość. 
c Ag. Stefaniego donosi: Włochy nie po­
g n i ł y  żadnych zarządzeń wojskowych. Wia- 
j. mość berlińskiego Lokal Anzcigera, jakoby 
J * n i  rezerwiści bawiący w Alzacyi i Lota- 
^ńgii, otrzymah rozkaz powrotu do ojczyzny,

jes t nieprawdziwa. Powołani zostali jedynie 
rezerwiści rocznika 1891, lecz nastąpiło to 
już dawniej i niezależnie od obecnej sy­
tuacyi.

Francya wobec konfliktu.
Wczoraj o godz. 11 przed południem 

zebrała się Rada ministrów w Paryżu, aby 
dyskutować nad położeniem zagranicznem. 
Przewodniczył minister sprawiedliwości Bien- 
venue-Martin, który zastępuje nieobecnego 
prezesa gabinetu.

Ażeby zapobiedz panice giełdowej, któ­
ra zaraz na początku objęła zwłaszcza rentę 
francuską, maklerzy giełdowi i szereg domów 
bankowych postanowili odrzucić wszelkie 
sprzedaże spekulacyjne renty francuskiej. 
Nadto postanowiono wstrzymać w kulisach 
handel rentą francuską.

Onegdaj wieczorem na Placu Zgody 
zgromadziły się małe grupy ludzi i wznosiły 
okrzyki na cześć armii, Francyi i Rossyi, 
oraz śpiewały marsyliankę. Policya rozpro 
szyła demonstrantów. Wypadku nie było.

Ruch bardzo ożywiony panował na bul­
warach. Terasy kawiarń były zapełnione pu­
blicznością, która żywo, omawiała przesilenie. 
Przed redakcyami gromadzili się ciekawi. 
Agenci policyi starali się skłonić tłum do 
posuwania się naprzód. Policya zarządziła 
środki ostrożności, by zapobiedz demonstra- 
eyom przed ambasadami i poselstwami.

Wczoraj tuż przed południem grupa 
słowiańskiej młodzieży i studentów urządziła 
demonstracyę przed austro-węgierską amba­
sadą, wznosząc okrzyki „Precz z Austryą"! 
Jeden z manifestantów wydobył z kieszeni 
ezarno-żółty kawałek materyi, usiłując go za­
palić. Policya natychmiast wkroczyła i roz­
proszyła demonstrantów, przedsiębiorąc kilka 
aresztowań.

Skoro tylko rząd francuski dowiedział 
się o owem zajściu, kazał austro-węgierskie- 
mu ambasadorowi w Paryżu wyrazić jak naj­
żywsze swe z tego powodu ubolewanie i po­
lecił równocześnie francuskiemu ambasadoro­
wi oświadczyć w Wiedniu Rządowi austro- 
węgierskiemu, że Rząd francuski ubolewa, iż 
takie zajście się odbyło.

Z głosów prasy rossyjskiej.
Omawiając notę A ustro-W ęgier, Riecz 

pisze, że Rossya powinna teraz zastanowić 
się nad tem, czy chce wojny europejskiej, 
czy nie, czy uważamy chwilę za stosowną i 
czy jesteśmy gotowi do walki. To są pyta­
nia, które w danej chwili muszą być roz­
strzygnięte. Pismo zaleca zlokalizowanie spra­
wy serbskiej i wstrzymanie się od wszelkie­
go zachęcania Serbii do oporu.

St. Retersburger Ztg. pisze: Ultimatum 
jest ułożone w tonie jak najpoważniejszym. 
Widać w niem rozgoryczenie, które długo 
nurtowało Austro-Węgry. Państwo to teraz 
woła do Serbów: Na kolana! Jeżeli Serbia 
się podda, to przesilenie będzie zażegnane, 
ale jeżeli tego nie uczyni, to wobec stanow­
czości tonu Austro-Węgier nie można myśleć 
o kompromisie, tylko o wojnie i należy oba­
wiać się, że nie skończy się na walce wiel­
kiego mocarstwa A ustro-W ęgier z małem 
państewkiem. Chociaż następstwa, jakie za 
sobą pociągnie krok Austro-Węgier, są cięż­
kie, to jednak nikt nie odmówi zrozumienia 
dla tego kroku. Rząd Monarchii naddunaj- 
skiej nie spełniłby swego obowiązku strze­
żenia całości Państwa i uczynienia zadość 
wzburzeniu ludności, gdyby nie był z naj­
większą energią starał się położyć raz na 
zawsze kresu tym agitacyom.

Z głosów  prasy angielskiej.
Daily Telegraph wywodzi: Naprężenie 

stosunków między Austryą a Serbią jest nad­
zwyczaj ostre, nie oznacza jednakowoż jeszcze 
zupełnego zerwania. Europa zbyt jest w tej 
sprawie interesowana, aby nie miała uczy­
nić ostatecznych wysiłków celem zapobieże­
nia wybuchowi jeszcze bardziej złowrogiego 
zatargu na Bałkanach.

Daily Chronicie piszą: Nota austro-wę- 
gierska jest tragiczna, ale nie tak tragiczna, 
jak tego warunki samoobrony Monarchii wy­
magają. Agitatorowie serbscy i członkowie 
komitetów za zgodą całej rządzącej klasy 
uprawiali swoją kampanię i machinacye prze­
ciw Austro-Węgrom w ten sposób, jak to 
czyniły wszystkie ludy bałkańskie aż do r. 
1912 w Macedonii przeciw Turcyi. Turcya 
jednakowoż była notorycznie chorym czło­
wiekiem. Od wielkiego mocarstwa, jak Au- 
stro-Węgry, należało oczekiwać protestu prze­
ciw podobnemu postępowaniu. Monarchia nie 
może ścierpieć czegoś podobnego w państwie 
sąsiedniem bez narażenia na szwank swej 
godności i istnienia. Sprawa Serbii jest zła. 
Rossya jeszcze mniej, aniżeli inne mocarstwa 
trójporozumienia mogłaby stawać w obronie 
jej stanowiska. Rossya najlepiejby uczyniła, 
gdyby poradziła Serbii ustąpić. Mocarstwa 
trójporozumienia powinnyby uniknąć błędu 
z r. 1909, w którym wzbudziły w Serbii na­
dzieję, że może więcej osiągnąć, aniżeli to, 
na co liczyć mogła, przez co przesilenie nie­
potrzebnie przewleczono.

Daily News zauważają: Żądania Austro- 
Węgier nie zawierają niczego, co byłoby fa­

ktycznie nieusprawiedliwione. Oburzenie Au­
stro-Węgier jest naturalne i słuszne, a Serbia 

[ zrobiłaby najlepiej, jeśliby szybko się pod­
dała. Rokowania mogłyby później nastąpić.

dzenia nieustającej komisyi Izby posłów dla 
narad nad przedłożeniem rządowem o ubez­
pieczeniu społecznem, zostały tymczasowo za- 
systowane z zastrzeżeniem ponownego zwo­
łania członków tej komisyi.

Z Wiednia donoszą:
Wieczór sobotni zostanie na długo wy­

ryty w pamięci każdego Wiedeńczyka. Był to 
wieczór niesłychanego entuzyazmu i nadzwy­
czaj podniosłych manifestacyj patryotycznych. 
Już koło godziny 6 wieczorem zgromadziły 
się tłumy ludności przed Ministerstwem woj­
ny, Ministerstwem spraw zagranicznych i re­
dakcyami dzienników. Nadzwyczajne wydania 
pism przechodziły z rąk do rąk, na twarzach 
dziesiątek tysięcy ludzi malował się zapał i 
entuzyazm, przechodzących oficerów i żołnie­
rzy oklaskiwano gorąco i witano owacyjnymi 
wykrzykami. Tłumy nastrojone entuzyasty- 
cznie przeciągały przez ulice miasta, we wie­
lu miejscach niesiono czarno-żółte chorągwie, 
śpiewano pieśni patryotyczne, improwizowani 
mówcy zabierali głos i wygłaszali płomien­
nym duchem owiane mowy, przyjmowane 
przez tłumy z zapałem. Można bez przesady 
powiedzieć, że cała ludność Wiednia złączy­
ła się w jednej, wspaniałej manifestacyi pa- 
tryotycznej, w jednem pełnem męzkiej po­
wagi zrozumieniu chwili dziejowej. Po mani- 
festacyach przed Ministerstwem wojny ruszył 
tłum złożony z kilku tysięcy osób przed 
pomnik ks. Schwarzenberga, gdzie odśpiewano 
również Hymn ludowy i pieśń o ks. Euge­
niuszu, a pewien młodzieniec wygłosił mowę, 
w której oświadczył z zapałem, że z dniem 
dzisiejszym zakończyły się wszelkie spory 
narodowościowe w Austryi. Przed ambasadą 
włoską i niemiecką wznoszono okrzyki na 
cześć trójprzymierza i wznoszono entuzyasty- 
czne wiwaty. W głównym urzędzie telegra­
ficznym panował w godzinach wieczornych 
ruch niesłychany, szczególnie, gdy przyszła 
wiadomość o zerwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Serbią. Ścisk przybrał tak wiel­
kie rozmiary, że musiano wezwać straż poli­
cyjną celem umożliwienia, dojścia do budyn­
ku. Jednak nigdzie nie zakłócono spokoju i 
porządku. Przed zewnętrzną bramą Burgu 
zgromadziły się koło godziny 9 wieczorem 
tysiączne zastępy, którym dozwolono na in- 
terwencyę komendanta straży zamkowej przej­
ścia przez podwórze Burgu. Gdy tłum wcho­
dził przez tak zwaną grecką bramę, straż 
zamkowa stanęła pod bronią, wszyscy mani­
festanci odkryli głowy i zaintonowali Hymn 
ludowy, a straż uderzyła w bębny i trąbki.

Wśród entuzyastycznych okrzyków na 
cześć Najj. Pana i armii rozszedł się następ­
nie tłum we wzorowym porządku. Aż do 
późnych godzin wieczornych trwał na uli­
cach miasta ruch i gwar niebywały. Tysiące 
ludzi przeciągały ulicami, zanikły wszelkie 
różnice stanów, wszyscy złączyli się jedno­
myślnie w gorącej manifestacyi miłości i 
przywiązania dla Najj. Pana i Domu Cesar­
skiego, wierności dla Państwa.

O dalszych manifestacyach, które od­
były się wczoraj, otrzymujemy jeszcze nastę­
pujące telegraficzne wiadomości:

W i e d e ń .  Odbył sie tutaj imponujący 
pochód umundurowanych tramwayarzy, któ­
rzy przeszedłszy przez Ringstrasse i plac 
Schwarzenberga urządzili manifestacyę przed 
ratuszem. Burmistrz wygłosił płomienną mo­
wę, w której sławił wierność trójprzymierza 
i wzniósł okrzyk na cześć obu Cesarzy i kró­
la włoskiego. Śpiewano pieśni niemieckie i 
marsz włoski. Gdy mówca wspomniał o Najj. 
Panu, przerwały mu niemilknące burzliwe 
okrzyki na cześć Monarchy. Na ulicach ruch 
panował do późnej nocy, 700 osób urządziło 
manifestacyę przed ambasadą włoską, wzno­
sząc okrzyki na cześć ambasadora włoskiego. 
Po mowie, wygłoszonej ku czci króla Wikto­
ra Emanuela, wznoszono okrzyki na jego 
cześć.

W i e d e ń .  Dziś w dalszym ciągu odby­
ły się w Wiedniu manifestacye patryotyczne. 
Przed Ministerstwem wojny przeciągały gru­
py niosąc czarno-żółte chorągwie. Oficerowie 
jawiący się byli przedmiotem owacyi.

Zamknięcie parlamentu.
Czytamy w Zeit:
Peryod prawodawczy drugiego parla­

mentu ludowego, wybranego na podstawie 
powszechnego prawa wyborczego w r. 1911, 
doznał przerwy wskutek położenia zagrani­
cznego, sesya Rady państwa została zamknięta. 
Po odroczeniu, które nastąpiło w dniu 17 
marca b. r. z powodu obstrukcyi czeskiej, 
przyszło teraz zamknięcie parlamentu; po­
słowie, którzy po odroczeniu musieli zrezy­
gnować z pobierania dyet, stracili obecnie 
także i nietykalność poselską. Wskutek za­
mknięcia parlamentu musi w razie ponowne­
go zwołania tegoż nastąpić zupełne ukonsty­
tuowanie obu Izb na nowo. Prezydya Izb za­
trzymują swe funkeye w dalszym ciągu aż 
do ponownego ukonstytuowania. Przedłożenia 
wniesione w obu Izbach tracą wszelkie zna­
czenie, choćby były już nawet przyjęte w 
komisyach. Z instytucyj parlamentarnych je­
dna tylko prowadzi dalej swe czynności mimo 
zamknięcia parlamentu, a mianowicie komi- 
sya dla kontroli długu państwowego. Posie­

Rz y m.  Do Ag. Stefaniego donoszą z 
Bari: Prezydent czarnogórskich ministrów
Vukotić, który bawił we Włoszech na knra- 
cyi, przybył tu wczoraj i wraca do Czar­
nogóry.

B e r l i n .  WTedług doniesienia dzienni­
ków z Petersburga, dyrektor biura dla spraw 
bałkańskich w ministerstwie spraw zagrani­
cznych, ks. Grzegorz Trubeckoj, zamianowa­
ny został w miejsce Ilartwiga posłem ros- 
syjskim w Belgradzie.

S o f i a .  Wiadomość o zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych między Serbią a Au­
stryą wywołała tu głębokie wrażenie. Sły­
chać, że prezydent Pasicz polecił tutejszemu 
posłowi serbskiemu zapytać rząd bułgarski, 
jakie stanowisko zajmie Bułgarya wobec 
ewentualnego zatargu austro-serbskiego. Rząd 
bułgarski odpowiedział, że Bułgarya pozosta­
nie nentralna.

P a r y ż .  Do Ag. Hawasa donoszą z 
Sztokholmu: Prezydent ministrów i minister 
spraw zagranicznych Y m ani, który obecnie 
bawi tutaj w towarzystwie prezydenta Rze­
czypospolitej, utrzymuje bez przerwy komu- 
nikacyę telegraficzną z wszystkimi przedsta­
wicielami Francyi zagranicą i przesyła im 
instrukeye.

K R O N I K A .
Lwów, 27 lipca.

Kalendarz.
W t o r e k ,  (28 lipca):
Innocentego. — Świętomira. — Karyka m. 
Wschód słońca o godzinie 3'50 rano, za­

chód słońca o godzinie 712 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie +  20 Cel.

Nadzwyczajny dodatek Gazety Lwow­
skiej wydaliśmy wczoraj w południe. Rozszedł 
się on w mieście w tysiącach egzemplarzy; ro­
zesłaliśmy go również popołudniowymi pocią­
gami wTszystkim naszym prenumeratorom.

— JE. P . Prezydent wyższego sądu 
krajowego w Krakowie Hausner wyjechał
na czterotygodniowy urlop.

— Dyrektor poltcyi, radca Rządu dr. 
Reinlender, przerwawszy urlop, powrócił do 
Lwowa i objął z dniem dzisiejszym urzędo­
wanie.

— Z c. i  k. arm ii. Podpułkownik 76 
pp. Dominik Marcinkiewicz, przy sposobności 
przeniesienia w stan spoczynku, otrzymał woj­
skowy krzyż zasługi.

Starszy lekarz sztabowy II. klasy dr. Wa­
cław Spitzer przeniesiony ze szpitala garnizono­
wego nr. 3 do szpitala garnizonowego nr. 9.

Starszy zarządca prowiantowy I. klasy 
Franciszek Nosakorsky, naczelnik magazynu 
prowiantowego w  Przemyślu, przy sposobności 
przeniesienia w stan spoczynku, otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Podpułkownik Jan hr. Bolesta Kozie- 
brodzki z 2 p. drag., zamianowany komendan­
tem tego pułku.

Wojskowe odznaki służby II. klasy dla 
oficerów otrzymali: pułkownik Rudolf Obauer, 
nadkorapl. w 10 pp., przydzielony do komendy 
VI. korpusu; pułkownik Henryk Marx, nadkompl. 
w 1 p. haubic poln„ komendant 7 brygady 
artyleryi polnej; pułkownik Konrad Prusenow- 
sky, komendant 90 pp.; podpułkownicy: Wiktor 
Kandler z 13 pp., Franciszek Kammer, nadkompl. 
w 80 pp., komendant okręgu uzupełniającego 
we Lwowie, Achilles Philipovich z 58 pp.

— Z c. k. obrony krajowrej. Wojskową 
odznakę służby II. klasy dla oficerów otrzymał 
major w etacie oficerów dla słnżby lokalnej 
Emil Tschilschke, nadkompl. w 16 pp., w od­
dziale grupy obr. kraj. komendy XI. korpusu, 
a takież odznaki III. klasy: major AdolfMeindl 
z 16 pp. i kapitan Karol Nassl z 86 pp.

Rezerwowy kadet w czynnej służbie Hugo 
Schmidt z 89 pp. przeniesiony do 84 pp. obr. 
kraj. przy równoczesnem zamianowaniu chorą­
żym w rezerwie.

Przeniesieni zostali rezerwowi chorążowie 
w czynnej służbie : Ernest Nitsch z 1 pp. do 
27 pp. obr. kraj. i Antoni bar. Bretfeld z 58 
pp. do 22 pp. obr. kraj.; porucznik oficer pro­
wiantowy Gustaw Scheuba z 19 pp. obr. kraj. 
do 8 p. strzelców krajowych i porucznik oficer 
prowiantowy Andrzej Brezdeń z 3 p. strzelców 
kraj. do 19 pp. obr. kraj,

— Z k olei. Dnia 1 lipca b. r. otworzo­
no przystanek Tiapeze, położony między sta- 
cyami Dolina i Boleehów w kilometrze 294 
szlaku kolejowego Stryj-Stanisławów, dla ruohu 
osobowego i pakunkowego.

Z dniem 1 sierpnia b. r. otwarty zosta­

, Gazeta Lwowska” i  dnia 28 lipca 1914,



nie na szlaku Kraków-Rzeszów, pomiędzy sta­
cjami Bierzanowem a Podłężem przy kim. 13.755 
nowy przystanek osobowy Węgrzee Wielkie dla 
ruchu osobowego i pakunkowego.

Bilety jazdy wydawać się będzie na tych 
przystankach, należytośó zaś za pakunki będzie 
się opłacało w stacyi oddawczej.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok szkolny 1913/14 I. i II. klasom prywatne­
go polskiego gimnazjum utrzymywanego przez 
„Tow. Szkoły średniej im. Zygmunta Krasińskie­
go w Dolinie11.

— Nowa rzym. kat. parafia w Bor­
kach w ielkich. Ministerstwo wyznań i oświa­
ty reskryptem z 15 czerwca b. r. L. 22001 ze­
zwoliło na utworzenie w Borkach wielkich no­
wej rzym. kat. parafii i przyłączenia do niej 
miejscowości Borki wielkie, Smykowee i Dy- 
czków.

— Z Uniwersytetu. Pp. E. Dunkel- 
blum, kand. adw. z Podgórza i Tadeusz Pio­
trowski z Krakowa, otrzymali w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopnie doktorów praw, a Józef 
Goldmann z Krakowa stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Reorganizacja lwowskiego g łó ­
wnego urzędu cłowego. W dalszym ciągu 
rozpoczętej już w r. 1911 reorganizacji tutej­
szego głównego urzędu cłowego, zostaną z dniem 
1 sierpnia b. r. wydzielone niektóre agendy 
z działalności tegoż urzędu, a mianowicie agen­
dy tyczące się poboru podatku spożywczego od 
mięsa, wina, wódki, olejów mineralnych oraz 
liniowego podatku spożywczego z dodatkami, 
dalej agendy tyczące się definitywnego zaracho­
wania grzywien skarbowych, wreszcie agendy 
depozytowe (oprócz depozytów cłowych) i prze­
niesione do urzędu podatkowego we Lwowie 
dla powiatu.

Zarządzenie to przyczyni się niewątpliwie 
do poprawy stosunków, tyczących się odprawy 
cłowej zagranicznych towarów w tymże urzę­
dzie ełowym.

— Wezwanie tlo powrotu urlopowa­
nych żołnierzy na czas żniw. Wskutek pi­
sma komendy 30 p. p. z dnia 26 b. m., wzy­
wa magistrat m. Lwowa wszystkich żołnierzy 
30 p. p., którzy otrzymali urlopy na czas żniw, 
aby bezzwłocznie urlopy te przerwali i natych­
miast zgłosili się w swojej komendzie. Niesto­
sujący się do niniejszego wezwania będą po­
ciągnięci do surowej odpowiedzialności karnej.

— Restauracya kościoła św. Anny 
w Krakowie. Od dłuższego czasu odbywa się 
restauracja kościoła św. Anny w Krakowie. 
Przełożony tego kościoła ks. kan. dr. Caputa, 
mimo trudności natury finansowej w ubiegłych 
latach zdołał przeprowadzić już restauraeyę ko­
puły i trzech ścian. W bieżącym roku przystą­
piono do odrestaurowania frontu kościoła z 
dwiema wieżami. Restaurację powierzono do­
świadczonemu w odnawianiu starych kościołów 
prof. Pokutyńskiemu. Restaurację frontu ko­
ścioła św. Anny rozpoczęto od wieży od strony 
Plant. Obecnie przystąpiono do frontonu, które­
go odnowienie ukończone będzie w jesieni. Po 
usunięciu tynku okazuje się, że fronton zbudo­
wany był ze szlachetnego materyału kamienne­
go, który w ubiegłych stuleciach przykryto 
wapnem i piaskiem. Kamień ten w większej 
części uległ zniszczenin; zwietrzałe więc ko­
stki muszą być zastąpione nowym wytrzymal­
szym materyałem. Stwierdzono, iż kościół 
wszystkie gzymsy posiadał kamienne, co do­
tychczas ukrywał tynk. Po zeskrobaniu tynku 
okazały się brzydkie fugi, paski czarne na tle 
szarego kamienia w miejscu jego spajania. By, 
usunąć tę siatkę, prof. Pokutyński zarządził 
wstawienie na miejsce czarnych spoideł masy 
cementowej, by barwa fug nie odbijała od ka­
mienia. Po ukończeniu restauracji, kościół św. 
Anny przybierze szatę taką, jaką miał przed 
wiekami: dawna monumentalność jego okaże
się we właściwym kształcie. W roku bieżącym 
ukończony będzie jeszcze tylko fronton; wieża 
od strony Rynku oczekiwać będzie dłuższy czas 
na restaurację, z powodu braku dostatecznych 
funduszów.

— Przepisy meldunkowe. Dyrekcja po­
licji zwraca uwagę osób interesowanych na 
obowiązek ścisłego przestrzegania przepisów 
meldunkowych. Osoby do Lwowa przybywające 
maja być tak w hotelach, jak i w mieszka­
niach u osób prywatnych natychmiast meldo­
wane. Nawet gości winni gospodarze zameldo­
wać z reguły tego samego dnia i przy wyje- 
ździe wymeldowaać.

Wykraczających przeciw temu przepisowi 
spotka surowa kara.

— Przyjazd I. seryi kolonii wakacyjnej, 
utrzymywanej przez Polskie Towarzystwo peda­
gogiczne w Hucie korostowskiej obok Skolego, 
nastąpi w środę, 29 b. m. o godz. 6'20 wie­
czorem.

Wyjazd II. seryi nastąpi w piątek, 31
b. m., o godz. 7 25 rano z głównego dworca 
kolejowego.

— Jubileusz Kasy chorych m. Lwo­
wa. Wczoraj przed południem odbyło się w sali 
ratuszowej uroczyste zgromadzenie, zwołane 
z okazyi 25-leeia Kasy chorych m. Lwowa. 
Zgromadzenie zagaił prezes zarządu Kasy cho­
rych dr. Wyrostek, poezem wiceprezydent miasta 
dr. Stahl podniósł rozwój Kasy w ciągu 25 lat

i żyezył jej dalszego rozkwitu; wreszcie prze­
mawiał cały szereg mówców imieniem stowa­
rzyszeń i pokrewnych instytucyj.

— Pioruuy i burze. Z różnych stron 
Królestwa Polskiego nadchodzą wiadomości o 
pożarach, spowodowanych przez pioruny. Z Czę­
stochowy donoszą: Burza, która nawiedziła na­
sze miasto, dała się dotkliwie we znaki w oko­
licy. Deszcz przez cały czas lał jak z cebra, a 
piorun po piorunie biły gwałtownie, oślepiając 
błyskawicami.

Nad Kamienicą Polską od gradu zabieliła 
się ziemia. Co sekunda biły pioruny, wznieca­
jąc pożary. O godz. 8 i pół piorun zapalił dom 
w Zawiśnie Ant. Soboty. Na ratunek przybyło 
kilku strażaków, którzy starali się umiejscowić 
pożar. Kiedy już spłonął dach, uderzył drugi 
piorun, a siła wybuchu ogłuszyła i obaliła kil­
ku ludzi, jeden zaś ze strażaków spadł z da­
chu sąsiedniego domu. W tym czasie piorun 
zapalił stodołę Świerczyńskiego w Kamienicy 
Polskiej, gdzie złożono parę warstatów tkackich. 
Pożar umiejscowił z garstką strażaków naczel­
nik oddziału p. Dziedzic. Jednocześnie w Roma­
nowie piorun zabił w chlewie świnię, inny 
wzniecił pożar w okolicach Starczy. Ukazała się 
również łuna nad Hutkami.

W ostatnich trzech dniach nawiedziły Pru­
sy Zachodnie ciężkie burze, miejscami z grado­
biciem. W powiecie suskim w Harnau uderzył 
piorun i spalił dom mieszkalny gospodarza 
Leiskaua na wybudowaniu. Jego 15-letni syn 
uległ porażeniu i dopiero po kilka godzinach 
odzyskał przytomność. Leiskau leżał obłożnie 
chory i z trudem tylko wyniesiono go z pło­
nącego budynku. — W Rodowie pod Prabuta­
mi spłonął po uderzeniu gromu młyn p. Pla- 
schkego. — W powiecie świeckim zamienił 
grom w perzynę dom mieszkalny i stajnię go­
spodarza Rahna w Wiągu. Ogień szerzył się 
tak szybko, że nic uratować nie zdołano. — 
W Malborskiem wyrządziła burza z gradobiciem 
wielkie spustoszenia; również w powiecie sztum­
skim grad wyrządził znaczne szkody. — Z War­
mii i Pomorza nadchodzą także podobne wia­
domości. W Miłomłynie zabił grom 77-letniego 
ogrodnika Tenspa.

— Jarmark jesienny „lwowskiej po­
mocy przem ysłowej44. Wydział lwowskiej po­
mocy przemysłowej na ostatniem swojem posie­
dzeniu postanowił urządzić w pierwszej połowie 
października b. r. we Lwowie jarmark jesienny 
wyrobów krajowych, a zwłaszcza przedmiotów 
sportu jesiennego i zimowego. Jarmark nie bę­
dzie na zbyt wielką skalę, ale będzie starannie 
urządzony. Nowość tego jarmarku stanowić bę­
dzie pomieszczenie go w straganach i kioskach 
ustawionych w dziedzińcu gmachu Ligi pomocy 
przemysłowej i w poszczególnych salach. Do 
udziału w jarmarku dopuszczone będą w pierw­
szym rzędzie firmy kupieckie, ażeby uniknąć 
zarzutu szkodzenia zawodowym kupcom w cza­
sie sezonu. Lwowska pomoc przemysłowa we­
szła w porozumienie z galicyjskiem Towarzy­
stwem łowieckiem, które przyjęło na siebie u- 
rządzenie działu artykułów myśliwskich, łowie­
ckich. Ważną część jarmarku stanowić będą 
przedmioty sportów i zabaw zimowych mło­
dzieży, sanki, narty, łyżwy, ubrania sportowe 
i t. p. Towarzystwo lwowska pomoc przemy­
słowa, Lwów, Pańska 1. 11, zaprasza kupców 
lwowskich do jak najrychlejszego porozumienia 
się w tej sprawie, aby zapewnić im wcześnie 
odpowiedni udział w jarmarku.

— Pawilon austryacki na wystawie 
światowej w San Francisco r. 1915. Liga 
pomocy przemysłowej otrzymała wiadomość od 
austryackiego komitetu światowej wystawy w 
San Francisco, że ustalona wreszcie została bu­
dowa pawilonu austryackiego o pojemnośei 840 
m. kw. kosztem 300.000 kor. dla pomieszcze­
nia objektów tyczących się turystyki i ruchu 
obcych. Okazy ściśle przemysłowe będą nato­
miast pomieszczone w pawilonach przez zarząd 
wystawy w San Francisco, a więc nie mogą 
znaleźć pomieszczenia w pawilonie austryackim. 
Celem ustalenia, czy austryacki pawilon, wzglę­
dnie jego części składowe mają być tam na 
miejscu sporządzone, czy też mogą być dosta­
wione z kraju, bawi obecnie w San Francisco 
architekt wiedeński p. Koller i za jego powro­
tem do Wiednia z końcem sierpnia b. r. ogłosi 
komitet decyzyę swoją w tym względzie.

A Awanturniczy cerber. Policja are­
sztowała w sobotę dozorcę realności przy ulicy 
Kazimierzowskiej 1. 35 Jana Łysego, który ko­
pnął 8-letniego syna lokatorki tej realności p. 
Miny Jollesowej i odgrażał się, że „musi mu 
zrobić koniec11.

A Kradzieże w szpitalu powszechnym. 
Pod zarzutem popełnienia całego szeregu kra­
dzieży na szkodę chorych i funkcyonaryuszy 
szpitala powszechnego aresztowała policja, po 
przeprowadzonych dochodzeniach, dwóch służą­
cych szpitalnych Jana Jarnyka i Stefana Ciurę.

A  Nagły zgon. W aresztach sądu po­
wiatowego S. III. zmarł wczoraj rano nagle 
niejaki Marcin Kozak, odbywający tam karę 
dwudniowego aresztu za jakieś przekroczenie. 
Wezwany lekarz stwierdził nagły zgon wskutek 
udaru serca, poczem zwłoki odstawiono do kost­
nicy Zakładu medycyny sądowej.

A  o  różę. Do Jana Suły, stojącego wczo­
raj na pl. Krakowskim przystąpił niejaki Józef 
Czerwiński i wydarł mu przemocą trzymaną 
w ręce różę. Gdy Suła stanął w obronie swej

własności, Czerwiński pchnął go z taką siłą, 
że Suła upadł na bruk i zranił się w głowę. 
Czerwińskiego aresztowała policya.

A  Ucieczka więźniów. Z więzienia 
śledczego sądu powiatowego w Monasterzyskach 
zbiegło czterech więźniów: dwaj bracia Matu- 
siewicze, Hajdacz i Michniewski.

A Lwowskie służące. Marceli Bura­
kowski, zamieszkały przy ul Szeptyckich 1. 24, 
doniósł wczoraj policyi, że służąca jego Broni­
sława Łazorykówna wyszła około godziny 6 
po południu z domu z jego trzyletnim synkiem 
do pobliskiego sklepu i znikła bez śladu. Dzie­
cko przyprowadzili dopiero o godzinie 10 wie­
czorem jacyś ludzie, spotkawszy je błąkające 
się po ulicach.

A Krwawą bójkę stoczyli wczoraj z so­
bą w jednym z szynków przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej trzej woźnicy dorożkarscy Stanisław 
Sieranka, Bronisław Schmid i Stanisław Za- 
bielski. Wszystkich oddano do aresztów poli­
cyjnych.

A Zamach samobójczy. W jednym z 
domów na Kleparowie targnął się wczoraj na 
swe życie szewc Józef Brzoza, wypiwszy zna­
czną ilość karbolu. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło desperatowi piex-wszej po­
mocy, poczem przewiozło go do szpitala po­
wszechnego. Powód zamachu samobójczego nie­
znany.

A Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Michał Borys jadąc dziś wozem ulicą Zieloną, 
spadł w niewytłumaczony na razie sposób z 
wozu, a dostawszy się pod jego koła, odniósł 
ciężkie obrażenia. Odwieziono go do szpitala po­
wszechnego.

A Umysłowo chorą dziewczynkę, ży­
dówkę, w wieku około 16 lat, która obsypy­
wała przechodniów w ulicy Łyczakowskiej pia­
skiem, oddała policya w opiekę komisaryatowi
II. dzielnicy, celem umieszczenia jej w Zakła­
dzie obłąkanych.

— Zmarła w Warszawie, Wiktorya Du- 
drewiezowa, wdowa po ś. p. doktorze Leonie 
Dudrewiczu, bracie zmarłego w zeszłym mie­
siącu ś. p. księdza prałata Ignacego Dudrewi- 
cza, w 72 r. życia. Sędziwa matrona, znana w 
szerokich kołach, posiadała zalety umysłu i ser­
ca wzorowej obywatelki.

— Wystawa szkolna w Krakowie.
Przygotowania do wystawy, która otwarta zo­
stanie 15 sierpnia b. r., są w pełnym toku. 
Z Warszawy wpłynęło kilkanaście zgłoszeń, 
z kraju nadeszły dotąd zgłoszenia od 60 wy­
stawców. Interesujący dział wystawy stanowić 
będzie zbiorowa kolekcja jedynej polskiej fa­
bryki przyrodniczych i fizykalnych artykułów 
szkolnych inż. Złotnickiego ze Lwowa.

— Wypadek na kolei. Z Krakowa do­
noszą : Wczoraj przewiozło pogotowie ratunko­
we z dworca kolejowego do szpitala św. Ła­
zarza 39-letniego przesuwacza, który na dwor­
cu kolejowym w Wieliczce dostał się między 
dwa wozy i odniósł zmiażdżenie bioder. Stan 
jego bardzo groźny.

— Menażerya Cesarska w Schónbrun-
nie wzbogaciła się w ostatnich dniach o cały 
szereg rzadkich i cennych okazów, nadesłanych 
z Afryki północnej. Wśród nowych nabytków 
znajdują się: hyeny, małpy, lisy pustynne, sza­
kale, jeże, antylopy, północno afrykańskie kozy 
domowe, mewy, żółwie lądowe i wodne i t. d.

— Pom nik ofiar katastrofy lotniczej 
w Fiscliamend. W Fischamend zawiązał się 
komitet, który podjął się zadania wystawienia 
godnego pomnika dziewięciu ofiarom katastrofy 
lotniczej w Fischamend z dnia 20 czerwca b. r.

— Samobójstwo. Onegdaj około go­
dziny 6 rano w Mokotowie, wyskoczył w za­
miarze samobójczym z okna I. piętra 45-letni 
Edward Zalewski, właściciel apteki i odniósł 
tak ciężkie obrażenia, iż niebawem zmarł.

— Przejechany przez wojskowy au­
tom obil ciężarowy. W piątek po południu naje­
chał w Wiedniu wojskowy automobil ciężarowy na 
55-letniego solieytatora adwokackiego Leona Po- 
meranza i powalił go na ziemię. Pomeranz do­
stawszy się pod koła samochodu, odniósł zła­
manie obu nóg.

— Samobójstwo lekarza. W sanato-
ryum koło Grazu odebrał sobie onegdaj życie 
60-letni lekarz dr. Adolf Weinberger z Lewy, 
na Węgrzech. Powodem samobójstwa miał być 
silny rozstrój nerwowy.

— Śmierć pod kołam i pociąga. Na 
stacyi kolejowej w Paternion-Feistritz najechał 
dnia 24 b. m. pociąg na adjunkta kolei Połu­
dniowej Jana Pachera. Paoher zginął pod ko­
łami pociągu.

— Zamach samobójczy. W jednym 
z hoteli wiedeńskich targnął się w sohotę rano 
na swe życie, zażywszy znaczniejszą dawkę we- 
ronalu 50-letni Stefan Bernard hr. Zborowski. 
Ponieważ wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego nie mogło go przyprowadzić do 
przytomności, odwieziono go do szpitala. Przy- 
ezyna zamachu samobójczego nieznana. W cią­
gu soboty stan zdrowia hr. Zborowskiego po­
prawił się tak, że niema żadnego niebezpie­
czeństwa.

— Odznaczenie Polaków na między­
narodowej wystawie m iast w Lyonie. Do­
wiadujemy się, że komitet redakcyjny, który 
pod egidą Banku krajowego opracował broszurę

„Polskie kooperatywy kredytowe i Kasy oSZCZ j, 
dności — Rozwój i stan obecny na ziemiach P 
skieh11 został wybrany członkiem ,/«>'// 
concours. Grafikony i broszurę uznano za oPra 
cowaną tak sumiennie i gruntownie, jak zad 
inne przesłane na wystawę lyońską.

— Echa strasznego morderstwa M 
Białej Cerkwi. Dochodzenia śledcze w spr® 
wie wymordowania rodziny Zaksa w ' 
Cerkwi — jak donoszą z Kijowa — szybę 
postępują naprzód. Śledztwo prowadzi sędz>a 
śledczy dla spraw szczególnej wagi p. No^0 
Sielicki.

Dotychczas aresztowano około 30 osób* 
należących do handy rozbójniczej, operującej 0 
dłuższego już czasu w Białej Cerkwi i jej oko' 
licach. Z liczby aresztowanych przyznali się 
udziału w moiderstwie J. Ofner, Łaszczenia 
Beheszko i Marczenko, wszyscy zawodowi 
busie i mordercy. Policya poszukuje energiczni 
jeszcze kilku uczestników zbrodni. Jak się oka' 
żuje, mordercy strzelali do swych ofiar z re­
wolweru systemu „Nagan“, używanego w woj­
sku. Władze śledcze usiłują wyjaśnić, w jaM 
sposób „Nagan11 dostał się w ręce zbrodni?' 
rzy. Z zeznań aresztowanych dotąd złoczyńców 
widać, że po wymordowaniu rodziny Zaksfr 
wszyscy członkowie bandy mieli zebrać się nę 
stacyi Ustynówka, zkad wybierali się na jaki03 
większe „przedsięwzięcie11 do Kijowa. PlanJ 
rzezimieszków udaremniło jednak aresztowanie 
Laszezenki i Bebeszki w Fastowie.

— Pożar fabryki papieru. W Często­
chowie spłonęła doszczętnie fabryka papierd 
Markusfelda. Szkoda wynosi 400.000 rubin 
Dwudziestu czterech strażaków ^ogniowych od­
niosło poparzenia.

— Cyklon w Rjece wyrządził onegdaj 
znaczne szkody. Wiele łodzi zatonęło. Na via 
Fiumaza 5 osób wpadło do morza; z trudem 
uratow7ano ich. W porcie uszkodzone zostały 
wszystkie magazyny. Druty telegraficzne i tele­
foniczne zerwane. Także w Abbazyi i w Lo- 
wranie cyklon wyrządził wielkie szkody.

— Pogrzeb ks. biskupa Jaczewskie­
go odbędzie się w Lublinie we wtorek. Pogrze­
bem zajmuje się specjalny komitet pod prze­
wodnictwem ks. Kwieka.

Zmarły ks. biskup Jaczewski był szóstym 
z kolei pasterzem dyecezyi lubelskiej. Poprze­
dzili go na tronie biskupim :

Ks. Wojciech Skarszewski, biskup chełm' 
sko-lubelski, konsekrowany w r. 1805.

Ks. Józef Marceli Dzięcielski, biskup lu­
belski, od 1826 do 1839 r.

Ks Wincenty Pieńkowski, biskup lubel­
ski, od 1853 do 1863 r.

Ks. Walenty Baranowski, biskup lubelski, 
od 1871 do 1879 r.

Ks. Kazimierz Józef Jan Wnorowski, bi­
skup lubelski, od 1883 do 1885 r.

Ks. Franciszek Jaczewski, biskup lubel­
ski, prekonizowany 30 grudnia 1SS9 r., kon­
sekrowany 18 maja 1890 r., zmarły 23 lipcft 
1914.

Dyecezya lubelska należy do największych 
w Królestwie Polakiem, obejmuje bowiem da- 
wną gub. Siedlecką i Lubelską.

Posiada ona 19 dekanatów (10 w guL 
lubelskiej i 9 w gub. siedleckiej), 256 parafij 
i 20 kościołów nieparafialnyeli, 475 księży 4 
1,618.637 wiernych.

— Strajk w Warszawie. Robotnicy óO 
fabryk w Warszawie zastraj kowali w ogólnej 
liczbie 15.000.

Kronika prowincyonalna.

§ W R y m a n o w i e  bawiło do 20 b. m- 
1656 osób.

§ Top i e l e c .  W Składzie solnym za Me­
dyką wyłowiono onegdaj z Sanu zwłoki m?®' 
czyzny około 40 lat liczącego, bez ubrani*- 
Widocznie utonął w czasie kąpieli. Zwłoki m°' 
gły leżeć w wodzie około dwu tygodni. Iden­
tyczności utopionego nie stwierdzono.

§ Z a g r y z i o n a  na  ś m i e r ć  p r z e z  p s!ł 
w ś c i e k ł e g o .  Na przechodzącą w7 piątek prZeZ 
Gromnik dziewczynę nieznanego nazwiska rzU" 
cił się pies wściekły i dotkliwie ją pogrj7**' 
Pogryzioną w stanie groźnym przewieziono ^  
Krakowa, gdzie w drodze jednak do zakła?1 
prof. Bujwida zmarła. Zwłoki przewieziono ® 
Zakładu medycyny sądowej.

Kronika zagraniczna.

* S t r a j k i  w R o s s y  i. W kilku 
kach Petersburga robotnicy wrócili do Pra-gp 
Także większość drukarń jest w ruchu. W dzl a 
nieaeh robotniczych nastało uspokojenie. 
że dziś praca we wszystkich fabrykach °d 
wać się będzie już normalnie. . a,

Do Baku,  gdzie strajkuje obecnie 2^- ,
robotników, przybył onegdaj generał-major P zj9ł 
kowski, odkomenderowany przez cara i * cj<5 
natychmiast w tysiącach egzemplarzy rozrZ^dfr 
po mieście i gubernii obwieszczenie, że p°sl z9- 
rozległe pełnomocnictwa do najsurowszy6*1 .u,. 
rządzeń celem przywrócenia porządku i 
Ponieważ ma naczelne dowództwo nad wojs



^rządem  cywilnym w Baku, wzywa luduość, 
 ̂ &° popierała.

fab

'iH(- strajkujących robotników okrętowych wró- 
a do pracy.

et ■ W L ił) a w ie  robotnicy portowi ogłosili 
Jk, żądając podwyższenia płacy.

Strajk robotników w Od e s s i e  już się

W Ry d z e  strajkujący robotnicy portowi 
'ryczni powrócili do pracy.

Z Mi k o ł a j  ewa  donoszą: Jedna trzecia

aad
fcttfo;

UCZył.
W Petersburgu i Moskwie zaprowadzono 

z w y c z a j n ą  o c h r o n ę ,  w miejsce wzmo-
flej ochrony. 

a Pociąg kolei Southern-Pacifio •— jak dono-
N a p a d  b a n d y t ó w  na  poc i ąg .

z Nowego Jorku napadli bandyci w po-
Los Angelos i obrabowali z pieniędzy 

82ystkich pasażerów.
j * Z g o n k s .  Me s z c z e r s k i e g o .  Jak już 
Nieśliśmy, dnia 23 b. m. w Corskiem Siole 
J%ł wydawca GraManina, ks. Włodzimierz 

1 eszczerskij.
* Urodził się on w r. 1839 i ukończył pe- 
^burską szkołę prawoznawstwa, poczem był 
”6trapCzym policyjnym", sędzią powiatowym i 
pędnikiem do poszczególnych zleceń przy mi- 
•sterstwie spraw wewnętrznych. Koło r. 1870 
kazują się pierwsze prace ks. Meszczerskiego; 

^ aczną poczytnośó zyskały zwłaszcza jego po­
j ę c i  satyryczne z życia „wielkiego świata". 
. r. 1872 ks. Meszczerskij zaczął wydawań 
■Rodnik Grażdanin: od r. 1887 do r. 1895
Giruidanin był pismem codziennem, następnie 
Wzywał się dwa razy na tydzień; wreszcie 
2t|owu stał się tygodnikiem. Kierunek pisma 
k Początku był umiarkowanie zachowawczy, z 

egiem czasu jednak wyraźnie reakcyjny.bii

i11-OZo

tu,

W okresie panowania cesarza Aleksandra 
książę Meszczerskij był osobistością bar- 

0 wpływową; posiadał ogromne stosunki w 
rach miarodajnych i odgrywał rolę prywa­
t o  doradcy rządu. Świadczą o tern obszerne 

j^tniętniki, które zmarły ogłosił drukiem. W la- 
a°b ostatnich ks. Meszczerskij znowu odzyskał 
b®wien wpływ i Grażdanin nie przestał być 
j^tnem poczytnem na gruncie petersburskim. 

°tuimo podeszłego wieku, zmarły niemal do 
^atnich chwil życia był głównym współpra- 
°^nikiem swego pisma.

Zmarły nie żywił dla Polaków uczuć 
^yjaznych, sprawiedliwość każe jednak zazna- 
°*yć, że w sprawie języka w projekcie samo­
sądu miejskiego dla Królestwa Polskiego, ks. 
^sszczerskij energicznie zwalczał stanowisko, 
ia)ęte przez większość Rady państwa.

* P r o c e s  p. C a i l l a u x  o z a m o r -  
0 w a n i e  r e d a k t o r a  C a l m e t t e ’a. Na

!°botniej rozprawie obrońca Labori odczytał 
fika listów, w których pan Caillaui objawia 

wielką miłość pani Raynonar.
Podsądna podczas czytania tych listów 

dożęła płakać i zemdlała, tak, że musiano ją 
Wynieść z sali.

Po przerwie wróciła, opierając się na ra­
mieniu męża.

Obrońca Labori oświadczył, że nic już 
e*ytae nie będzie.

Następnie składali swe orzeczenia rzeczo- 
Zaawcy sądowi.

* Z a m a e h na  K h e d y w a  e g i p s k i e -  
® Z Konstantynopola donoszą: Ody Khedyw 
lipski wyszedł w sobotę z Porty po wizycie 
 ̂ Wielkiego wezyra, jakiś młody Egipcjanin 

Jbka razy strzelił do niego i zranił go. Adju-
Khedywa następnie zastrzelił zabójcę.

Zamach na wicekróla egipskiego wykona­
my był przed głównem wejściem do Porty. — 
,'bet przybyli minister spraw wewnętrznych, 
ytektor polieyi i inni funkeyonaryusze. Spraw­

ić Zamachu zmarł nie wyrzekłszy ani słowa, 
ytoczono śledztwo, celem wykrycia spiskow-

Zamach przypisać należy organizacyi rnło- 
°egipskiej.

O S T A T N IA  POCZTA.
=  Bułgarski Synod zamierza wystoso­

wać pismo do huryi Apostolskiej, jakoteż do 
Kościoła anglikańskiego, kalwińskiego i ame­
rykańskiego z prośbą o poparcie w zabiegach 
co do ochrony bułgarskich praw religijnych 
w Macedonii.

=  O stanie rzeczy w A l b a n i i  dono­
szę z Durazzo: Ogółem nie zaszła tu zmia­
na. Wczorajsza noc i dzień dzisiejszy minęły 
w spokoju.

O godzinie 9 wieczorem ujrzano zbli­
żający się patrol powstańczy, skierowano doń 
natychmiast z wszystkich stanowisk silny 
ogień karabinowy, mitrajlezy, a potem ar­
maty. Ze stanowisk powstańczych po drugiej 
stronie bagien odpowiedziano ogniem. Po pół 
godzinie strzelanie ustało.

Codzień odjeżdżają Mirdyci jedni, a 
inni na ich miejsce przybywają. Wczoraj i 
onegdaj odjechało 200 Turczynek z dziećmi 
do Skutari i Dulcino. Krąży pogłoska, że po­
wstańcy napadną najpierw nie na Y^alonę, 
lecz na Mirditę, aby zmfisić znajdujących się 
w Durazzo Mirdytów do powrotu do ojczy­
zny. Z powodu ustawicznych kradzieży pa­
nuje w mieście zaniepokojenie.

Odjazd księcia do Valony naznaczono 
na niedzielę. Epiioci stanęli koło przesmyku 
Lagora i nie posuwają się dalej. Powstańcy są 
nad rzeką Mati i maszerują na Alessio. Koło 
Porta Roman zbudowali oni silne fortyfi­
kacje.

=  Pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, 
Argentyną, Brazylią i Chile stanął traktat 
zobowiązujący je do poddawania zbadaniu 
wszystkich sporów, których rozstrzygnąć me 
można w drodze dyptomatycznoj.

4.

V
* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w huc i e .

I hucie „Union" pod Dortmundem trzech ro­
dników, zajętych wymurowywaniem formy dla 
siewów, zostało onegdaj nagle zalanych przez 
,°Uopione żelazo. Jeden zginął natychmiast, 

umarł w szpitalu, a trzeci jest ciężko 
°Parzony.

S t r a s z n y  czyn oj ca. RobotnikGrii- 
H w Greiz usiłował onegdaj zamordować

. ‘̂ ero swych dzieci. Dwoje dzieci zdołało uciec, 
j^omiast dwojgu poderżnął gardło brzytwą.

stem sam sobie poprzecinał żyły.
Sr * J u b i l e u s z  l o g a r y t m ó w .  W dniu 
^  b. m., obchodzony był w Edynburgu uro- 

łstem otwarciem kongresu matematyków trzy- 
j^letni jubileusz logarytmów, wynalezionych 
0,?ez Johna Napiera, najstarszege syna szko­

d o  barona Archibalda Merchistona.
^ * W y k o p a l i s k a .  Z Salonik donoszą:
Po°ło Yenidże-Vardar przy dokonywanych tam 
. 8zukiwaniach, natrafiono na podziemny grobo- 
V 60 * Pozostałości z budynku, pochodzącego 
tą f^rogreckiej epoki. Przy tej sposobności 
Kio- *’czne przedmioty użytkowe i wiel-

Wartości archeologicznej zabytki sztuki, 
kia innymi ukoronowanego Dyonizyosa, trzy- 

Jacego w ręce głowę kobiecą.

Z sytuacyi.
Wiedeń, 27 lipea. Ponieważ prasa fran­

cuska w dalszym ciągu twierdzi, że z kompe­
tentnej strony serbskiej przestrzegano Wie­
deń przed zamachem w Serajewie, Iremden- 
blatt ponownie zamieszcza swoje zaprzeczenie 
ogłoszone dnia 2 lipca. W obec tego, że mimo 
zaprzeczenia powtarza się twierdzenie, iź kon­
sulat austro - węgierski w Belgradzie objął 
rękojmię za Cabrinovicza, Iremdcnblatt ogła­
sza listy wymienione między prefektem Bel­
gradu a konsulatem austro-węg., z których 
wynika, że konsulat mc innego nie doniósł 
jak tylko, że data urodzenia Cabrinovicza 
jest prawdziwa i że dotychczas nie był on 
karany.

W iedeń, 27 lipca. Przybył tu wczoraj 
ambasador rossyjski Szebeko.

Wiedeń, 27 lipca. Poseł baron Giesl 
przedłożył, przybywszy do Wiednia, odpowiedź 
serbską na żądania Austro-Węgier Minister­
stwu spraw zagranicznych. Odpowiedź ta dąży 
do wywołania fałszywego pozoru, jakoby rząd 
serbski gotów był uwzględnić w szerokiej mie­
rze te żądania. W rzeczywistości przebija się 
w nocie duch nieszczerości i poznać wyra­
źnie, że rządowi serbskiemu rzeczywiście nie 
idzie o to, aby położyć kres karygodnemu 
tolerowaniu agitacyi, zwróconej przeciw Mo­
narchii. Zarówno co się tyczy ogólnej pod­
stawy naszego kroku dyplomatycznego, jako­
też co do poszczególnych żądań, któreśmy 
postawili, nota serbska zawiera tak dalekie 
zastrzeżenia i ograniczenia, że ustępstwa rze­
czywiście poczynione tracą wszelkie znaczenie.

W szczególności pod błahym pozorem 
w zupełności odrzucono żądanie nasze co do 
udziału c. i k. organów w dochodzeniach ce­
lem wyśledzenia na terytoryum serbskiem 
uczestników spisku z dnia 28 czerwca. Tak 
samo przyrzeczenia co do zwalczania prasy 
wrogo usposobionej dla Monarchii, równają się 
odmowie. Żądania naszego, aby rząd kró­
lewski poczynił odpowiednie zarządzenia, by 
rozwiązane stowarzyszenia wrogie Monarchii 
nie podjęły czynności pod inną nazwą i w 
innej formie, wogóle nie uwzględniono.

Ponieważ zawarte w nocie c. i k. Rządu 
z 23 b. m. żądania wobec dotychczasowego 
zachowania się Serbii przedstawiają minimum 
tego, co jest konieczne do stworzenia trwa­
łego spokoju na południowym-wschodzie Mo­
narchii, musiano uznać odpowiedź serbską za 
niewystarczającą, że zresztą rząd serbski sam 
jest tego świadom, iż nota jego zupełnie 
nie nadawała się do przyjęcia, świadczy o 
tein fakt, że na końcu proponowano uregu­
lowanie kontrowersyi w drodze rozjemezej. 
Zaproszenie to ukazuje się we właściwem 
świetle już wobec tej okoliczności, że na trzy 
godziny przed wręczeniem noty, nastąpiła już 
mobilizacya armii serbskiej.

Wiedeń, 27 lipca. Istniejący już komi­
tet ministeryalny dla mobilizacyjnych zarzą­
dzeń gospodarczych, w którym reprezentowa­

ne są wszystkie interesowane Ministerstwa, , 
ogłosił swą permanencyę. Następne posie­
dzenie odbędzie się dziś. Dalej zarządzono, 
aby w obszarach dotkniętych mobilizacya 
zebrały się także krajowe komitety do go­
spodarczych zarządzeń mobilizacyjnych i aby 
pozostały w permanencyi.

Wczoraj odbyła się w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych w obecności burmistrza 
m. Wiednia dr. Weiskirchnera konfereneya 
w sprawie aprowizacyi miasta Wiednia.

Wiedeń, 27 lipca. Ministerstwo kolei 
ogłasza rozporządzenie na podstawie którego 
pobory tej kategoryi personaiu kolejowego, 
który w razie mobilizacji lub powołania do 
pospolitego ruszenia, pełni czynną służbę 
wojskową, będą uregulowane w ten sposób, 
że istniejące dla właściwej służby kolejowej 
korzystniejsze normy, będą zastosowane także 
w całej rozciągłości dla służby austr. kolei 
państw.

Wiedeń, 27 lica. Burmistrz Weiskirch- 
ner wystosował po wczorajszej manifestaeyi 
przed ratuszem następujący telegram hołdo­
wniczy do Ischlu na ręce dyrektora kancela- 
ryi gabinetowej Schiessla: „Przed ratuszem 
wiedeńskim ludność miasta Wiednia hołduje 
w wierności i przywiązaniu do J. Ces. Mości 
i prosi w tej poważnej chwili Boga o o- 
chronę i błogosławieństwo dla Jego Ces. Mo­
ści, dla Ojczyzny i sławnej armii, której obe­
cnie powierzone są honor i wolność Ojczyzny. 
Pełna zapału dla naszej sprawiedliwej spra­
wy ludność wiedeńska z entuzyazmem przyj­
muje postanowienia Cesarskie i ślubuje po­
święcić krew i mienie dla ukochanego Mo­
narchy i dla Ojczyzny.

Burmistrz: WcisTcirchner."
Manifestacyę wdzięczności wystosował 

burmistrz także do ambasadora niemieckiego 
Tschirschkyego i do ambasadora włoskiego 
ks. Avarny z prośbą, aby ją przedłożyli swym 
monarchom.

Wiedeń, 27 lipca. Także w restauracyj 
w Volksgarten odbyła się wczoraj manifesta­
c ja  na rzecz Włoch. Gdy kapela wojskowa 
zagrała hymn włoski, liczna publiczność 
wstała z miejsc i wzniosła okrzyki na cześć 
Włoch.

B udapeszt, 27 lipca. (Węg. B. Kor.) 
Donoszą z Zemunia: Okręt rumuński przy­
wiózł na interw encję niemieckiego posła 
bar. Griesingera wczoraj po południu oby­
wateli austryackich i węgierskich do Zemu­
nia. Około 2000 obywateli austryackich i wę­
gierskich czeka na drugi transport.

Praga, 27 lipca. Pierwszy zastępca bur­
mistrza w Pradze ogłosił w prasie odezwę 
do czeskich lekarzy, w której wskazuje na 
poważną sytuacyę i wzywa do zorganizowa­
nia pomocniczej akcyi lekarskiej. W tym celu 
wszystkie korporacye lekarskie, czynniki fa­
chowe i wszyscy, którzy chcą wstąpić do 
służby humanitarnej, mają zebrać się jutro 
po południu na konferencyę.

Praga, 27 liper. Czytelnia niemieckich 
studentów w Pradze uchwaliła na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu urządzić składki na au- 
stryacki Czerwony Krzyż i zwraca się do 
ludności niemieckiej w Pradze z prośbą o 
przysyłanie datków.

B udapeszt, 27 lipca. Generał Putnik 
odjechał wczoraj w nocy osobnym pociągiem 
via Bukareszt do Niszu. Towarzyszył mu do 
granicy oficer generalnego sztabu austrya- 
ckiego. W okolicy komendy placu zebrała 
się większa grupa publiczności, oczekując na 
odjazd generała, aby demonstrować przeciw 
nieinu. Policya ustawiła o godz. 10 wieczo­
rem kordon. O godz, 10-45 w nocy Putnik 
prywatnym^ekwipażem wraz z córką odjechał 
na dworzec. W drugim powozie jechał pod­
pułkownik sztabu generalnego.

B udapeszt, 27 lipca. A s Ujsag wzywa 
do składek na żołnierzy i ich rodziny. Do­
tychczas wpłynęło 6500 kor.

B udapeszt. 27 lipca. Wczoraj wieczo­
rem zebrał się tłum kilkutysięczny przed klu­
bem narodowego stronnictwa pracy. Wzno­
szono okrzyki „Niech żyje król! Niech żyje 
Tisza!" Żądano, aby prezydent ministrów 
przemówił. Był on jednak w tym czasie za­
jęty ważną naradą. Ukazał się członek stron­
nictwa pracy Pekar na balkonie i wygłosił 
patryotyczną mowę. Publiczność wznosiła 
okrzyki na cześć hr. Tiszy. Hr. Tisza kazał o- 
świadczyć, że prosi, aby publiczność nie je­
mu robiła owacye, lecz dzielnym żołnierzom.

Budapeszt, 27 lipca. Wczoraj o g. 9 wie­
czorem urządzono tu wielką manifestacyę 
przed konsulatem niemieckim.

Berlin, 27 lipca. Nadzwyczajne wyda­
nie Berliuer lageblattu  donosi, że cesarz 
Wilhelm przesiadł się. z yachtu „Hohenzol­
lern" na krążownik „Rostok", aby szybciej 
przybyć do Berlina.

Berlin, 27 lipca. (Biuro Wolffa). Pod­
czas manifestaeyi ostatniej nocy niestety 
wzniesiono także kilka nietaktownych okrzy­
ków przed ambasadą rossyjską. Policya na­
tychmiast wystąpiła. Jedną osobę aresztowa­
no. Celem zapobieżenia podobnym zajściom 
pbczyniono potrzebne zarządzenia.

B erlin , 27 lipca. Austro-węgierski 
konsulat generalny wydał dziś obwieszczenie, 
zawiadamiające obowiązanych do służby woj­

skowej o zarządzonej w Austryi częściowej 
mobilizacyi.

Monachium, 27 lipca. Rada ministrów 
uchwaliła odradzić królowi zamierzonego wy­
jazdu do Franken ze względu na niewyja­
śnioną sytuacyę polityczną. "Wobec tego król 
wyjazd odroczył.

Paryż, 27 lipca. Do Agencyi Havasa 
donoszą z Belgradu pod datą 26 b. m. godz. 
9 min. 10 wieczorem: Wszystkie centralne 
władze w Belgradzie oddano pod rozkazy 
komendanta wojskowego. Przystąpiono obe­
cnie do przenoszenia wszystkich biur mini- 
steryalnych i Banku narodowego. Pomimo, 
iż ogłoszenie dekretu mobilizacyjnego opó­
źniło się, Belgrad już od godz. 4 rano przed­
stawia taki sam widok, jak we wrześniu 
1912 r. Zapał armii jest nie do opisania. Ofi­
cerowie i żołnierze opanowani są powsze­
chnym szałem radości. Tylko mieszkańcy 
Belgradu, którzy obawiają się bliskiego obsa­
dzenia miasta przez wojska austryackie, ocze­
kują wypadków z pewnym niepokojem. Wie­
le rodzin wyjeżdża.

Paryż, 27 lipca, Do Agencyi Havasa 
donoszą z Belgradu pod datą wczorajszą: Słu­
żba kolejowa została zorganizowana na spo­
sób wojskowy. Od wczoraj przedpołudnia 
brak tu wszelkich wiadomości z zagranicy.

Londyn, 27 lipca (B. Reutera). Dono­
szą z Belgradu: Ulice są przepełnione rezer­
wistami, którzy udają się do swych pułków. 
Wszystkie serbskie koleje żelazne znajdują się 
w reku władzy wojskowej.

Pierwsze strzały.
Wiedeń, 27 lipca. Koło Temeskubin woj­

sko serbskie będące na parowcach dunajo- 
wych ostrzeliwało z okrętów wojsko austrya­
ckie, które na ogień odpowiedziało ogniem. 
Wywiązała się większa utarczka.

Z giełdy.
Budapeszt, 27 lipca. Rada giełdowa 

uchwaliła wstrzymać w dniach 27, 28 i 29 
lipca ruch giełdowy zarówno na giełdzie to­
warowej jak i giełdzie efektów.

Tryest, 27 lipca. Giełda w dniach 27, 
23 i 29 b. m. będzie zamknięta.

Praga, 27 lipca. Praska Izba giełdowa, 
aby zapobiedz szkodom finansowym, uchwa­
liła wstrzymać ruch giełdy efektów 27, 28 i 
29 b. m. Równocześnie zwrócono uwagę, że 
handel efektami poza giełdą jest zakazany. 
Giełda cukrowa i towarowa pozostają otwarte.

Krabów, 27 lipca. Do polieyi zgłosił 
się wiedeński handlarz pereł Weiner, któ­
remu w drodze z Wiednia do Krakowa mia­
no skraść portfel z perłami wartości 14.009 
koron.

Krabów, 27 lipca. Wczoraj urządzano 
w kawiarniach owacye oficerom.

Wiedeń, 27 lipca. Ochmistrz Najw. 
Dworu ks. Montenuovo wyjechał do Ischlu.

Wiedeń, 27 lipca. Prezes niemieckiego 
Związku narodowego Gross zwołał radę na­
czelną i pełny klub na dzień 30 b. m., ce­
lem obrad nad wypadkami zagranicznymi.

Warszawa, 27 lipca. (Tel. pry w.). 
Wczoraj liczba strajkujących zmniejszyła się. 
Ogółem strajkuje 5.000 ludzi. Po południu 
tłum strajkujących robotników w liczbie 200 
usiłował urządzić manifestacyę na ulicy Smo­
czej, lecz przybyła policya i rozproszyła ma­
nifestantów. Aresztowano 18 osób.

Żytomierz, 27 lipca. (Tel. pryw.). Sąd 
wojenny za zaburzenia w więzieniu, podczas 
których zabito dwóch dozorców, skazał 7 
podsądnych na śmierć, a 4 uwolnił.

Petersburg, 27 lipca. Zaprowadzono 
w mieście stan nadzwyczajnej ochrony. Na­
czelnik miasta wydał obwieszczenie, w któ- 
rem wymieniono zbrodnie, podlegające są­
dom wojskowym, oraz przestępstwa karane 
drogą administracyjną.

Rzym, 27 lipca. (Stefani). Z Valony 
donoszą: Księstwo Wied tu przybyli.

B erlin , 27 lipca. Cesarz Wilhelm przy­
był do Kilonii. Cesarzowa udała się do Wild- 
park.

Manchester, 27 lipca. Generalny adwo­
kat John Simon oświadczył w mowie, wy­
głoszonej wczoraj w sprawie sytuacyi euro­
pejskiej, że trzeba się na to zdecydować, aby 
rola Anglii była wyłącznie pośrednicząca i 
zmierzała do przywrócenia bardziej pokojo­
wych stosunków.

Odpowiedzialny redaktor:

A D A M  K R E C H O W I E C K L
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Zakład dentystyczny PwoJ
Dr. Teodora BOHOSIEWICZA

z n a jd u je  s i ę  o b e c n ie

p r z y  u l .  3 - g o  M a j a  1. 12
w  d o m u  „ R e n e s a n c e 11.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginukol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych.
„ P a la c e - H o t e l” , wejście od K ir t h e n s t r a s s e .

Biura

Sokołowskiego
z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego Maja

PRENUMERATĘ
im

na w s z y s tk ie  czaso p ism a  

i dzienniki

krajowe i zagraniczne
przyjmuje

B iuro  dzienników  
SO K O ŁO W SK IEG O  

L W Ó W  
3-ego M A JA  1. 5.

Fryzycrka 
B U B T A  L E C H O W A

po'«ca F. T. Paniom swe uslufli 
ulica Ł y c z a k o w sk a  I. ^

B ra c ia  T ercyarze
* Przytulisku utogiGh trata

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wsielkie naprawy mebli giętych* ^  
rubiają łóżka składane, słemiankl. Cecy 
kowaae. Na żądanie nabierają zueble do •W** 

wy — naprawione odgi łaju, ^

P rzyjech ali do L w o w a
dnia 27 lipca 1914.

Hotel Yiotoria. P , : Wł. Dębski lt
Złoczowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 27 lipca 1914.

Waluta koronowa 
płacą żadaią

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 605’— 615-—
Banku galie. dla handlu i przent.

po 200 zł..................................... 362-— 872-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 483-— — •—
Fabryki wagonów w Sanoku po

600 k o r o n ........................... —■— — -—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip, gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —*—
Banku hip. gal. 41/i pr. w. a. los

w 50 1. ...................................... 8 9 - -  89 70
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1....................................... 82 — 82-70
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511. 89-50 90-20
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 1. 84-20 84-90
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601. 89-50 90'20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. . 89-50 90'20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 89’80 90'50
l) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 94'— 94-70
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 41s/« i ..................................  86-30 8 7 --
') Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

k s  w 56 1............................... 8 1 - -  81-70
Tow. kr»i. gal. ziam, 41/, los. 52 1. 87-30 88-—

III. Obllgi na 100 koron.
(bts kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Komun. Banku kraj. 4!/s pr (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 

.  „ 4 pr, z r. 1908
•) „ miasta Lwowa 4 pr. , ,

- * -
B 4 pr. . .

,  „ Ers*uw»
TT. Xonoty.

Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka . . . . . . . .
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

9 9 - - —
88-20 89-90
80-70 81-40
80-70 81-40
80-30 8 1 --
79-60 80-30
8 0 -- 80-70
79-30 80-—
7 8 '- 78-70
80-50 81-20

11-35 11-47
19-06 19-18

250-— 2 5 2 --
251-— 253*—
117-75 118*40

ł) Kupony opłacają */«0/o podatek rentowy. 
■) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
dnia 25 lipca 1914.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m aj-Iistopad ..................................... 78-60 78-80
atyczeń-lipiee..................................... 78-60 78-80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................  81-80 82-—
kw iecień-pażdziernik.....................82' 20 82-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1680-— 1720-- 
* „ 1660 po 100 zł. 4 pre. . , 412-— 417--
,  „ 1864 po 100 zł. . . . .  670-— 690---
„ „ 1864 po 50 zł..........................  3 2 0 -- 339’--

B, Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 98 50 98-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  79 — 79-20

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 84-45 85-45
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-40 103-40
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 l/i pr  105-30 106-30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempi. akcye)  84-10 85-10
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr. . . . . 83-25 84-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

S*ii pr. (ostempi. akcye) . . . .  426-— 431-—

Obłlgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 — •—

w złocie za 300 zł. 6 pr. . . . 115-— —-—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 1

5000 zł. 4 pr.   84-80 85-80
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.............................  82-75 83-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr...................................... 82-35 83'bo
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre......................... 91-25 92-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1887, 4 pre.........................  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

i  r. 1888, 4 pre...................... ..... . 86-50 87-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r 1891, 4 pre.........................  90-50 91-50
Kcl. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1898, 4 pre.........................  87-50 88-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.........................  87-10 88-10
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 83-25 84 25

Koronowa waluta. płacą
Koi. iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. , . . ‘ .......................  84-25 85-25
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 102-50 103-50

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........................—-— —-—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-— 94-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 502-50 512-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 250-— 258*-
.  obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 277'— 287'—

E. Obligacye iańemMizacyjae.
Węgier za 100 zł. 4 pre  81-10 82-10
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  —■— — ■ —

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-— —■■—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre  80-— 80-90
Gal. poż, kr, z roku 1893 4 pro, . 79-40 80-40
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 99 10 100-10
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre  80-20 — •—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 92-— 100 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr ,. 200-25 203 25

GL Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr, zakt. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 282-— 392-—
„ „ „ * „ 1889 3 pr, 2 3 6 -- 2 4 6 --

Austro-weK1, banku 50 lat 4 pr, . . 9P20 92 20
„ ‘ .  60 latw.k. 4 pr. 91-50 92 50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre, 60 1. . . .  89*50 90'50

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-10 99-10
Banku gal. ziem. kred. 4'/s pr, 60 1. 89-— 90-—
Gal, akc, b. hip, 10 pr. pr. los. 41/* pr. 89' -  90-—

„ „ „ „ los. 50 1. 4*/. pr. ■ 89—  90—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 8 2 - -  8 3 -

G&l. Tow, kr. sram. 4 pr. fos 58 1. 80-30 81-30
„ „ „ , 4 pr. los 41 i. 87-25 88-25

„ „ „ 4 pr. starsze . 94—  95—
„ „ „ „ 41/, pr. 53 let. 87-50 88 50

Banku krąj. dla Galicji i Lodomeryi.
4'7s pr. 511/, lat zwrotne . . . 89'25 90-25

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 !V...pr......................  88-25 8925

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1. 4 pr. 80’75 8P75
H. Obligacye i  prawem pierwszeństwa

za 100 sł. nom.
Koiej Lwów-Czern.-Jassy % r. 1884

za 300 złr. . ,    75-85 76 85
Kolej Lwów-Czerniowe# z r. 1884 za 

300 złr. 4 pre. . . . . . . .  81-60 82-60
Węg, gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 pre.....................................................  — —  —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 106—  107—
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 18S8 4 pro   . 104—  105—

Koronowa waluta, płacą żąć*'*

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 23-50
Zakł, kred. dla handl. i przem. i 00 złr. 487- -
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 56-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr, 45 —

węg. Tow. 5 złr. 25 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, —-—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Angio-Austr. 240 kor. , ,
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
Peszt. Banku handlu i przem. . .
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . .
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . .
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, , .
Gal. banku hip. 200 złr. . . . .
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. , . .
„ Związku (TJnionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zivnostenska tanka 100 złr, . ,

i9 f '

Ś*
4 K

31 9* 
,>70

73(5fi690’5”
60«';$

|77#

318-50 
366—  

3420—
48450 
735-50 
689-50 
604-—
459-50 

1943—
534-50 
276-50 
256-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych*
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 400—  410"' 

„ akc. zakład. 200 złr. 398'— 404"' 
Austr. Tow, żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 958—  968"' 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4770—  4790"' 

„ Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — 364"' 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 483-— 487"' 
„ Lwów-Kl«pa:rów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  290-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych*
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr, 721-50 72'2'  ̂
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2u42—  2062'' 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 777-— T lif'
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 231 -  235-/
Galie, karpac, naft, <ow. 500 kor. , 673-— 683"'
Bchodrucy 500 kor................................ 337- _  3*3"'
Tur. sari, tytoniów, 500 franków . 345-— 34F''

M„ Weksle.
Niemieckie B anki...........................118T71/, 118'tf'jf
Włoskie B a n k i 95-82 /, 95-97 '
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24 248/4 24'2‘ .y
Paryż za 100 franków . . . .  96-27’/, 96-47 /•
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 251-25 252-26
Szwajcarskie Banki . . . . .  96-25 96-46

H. W a 1 n t  y.
Dukat cesarski 11-42 11*46
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —
20-fr a n k ó w k a ...................................... 19-29 19*33
20-m a r k ó w k a ..........................  . 2363 23’6’
Rossyjski półimperyał . . . .  —•— ——
Niem, banknoty za 100 marek , 118171/, 118'37 '* 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95-70 95-96,,
R u b l e ...............................................  251-371/, 252*87;
~   ...

h »  a e  j ł  j e  mas r  molj b  W a j ę  j h »  t »  ' w .

Licytacye
L. 1685 '(1282)

!(3—3)
Obwieszczenie.

Celem oddania w przedsiębiorstwo b u ­
dowy ratusza w Łańcucie rozpisuje się 
licytacy ęofertową.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
wysokości 5 pre. ceny kosztorysowej, w ła­
snoręcznie podpisane, należycie opieczęto­
wane i oznaczone na zewnątrz napisem : 
„Oferta na budowę ratusza w Łańcucie", 
mają podawać w stosunku do ceny koszto­
rysowej wyrażoną cenę, za którą oferent 
podejmuje się wykonania budowy ratusza 
oraz zawierać oświadczenie, że warunki li­
cytacyjne i plany budowy są oferentowi 
wiadome i że takowym bezwarunkowo się 
poddaje.

Plany, kosztorys i warunki licytacyjne 
przeglądać można codziennie w ogdzinach 
od 9—12 przed i od 4—6 po południu w 
kancelaryi Urzędu miejskiego (parter gm a­
chu Banku ziemskiego) w Łańcucie.

Termin do wnoszenia i otwarcia o- 
fert wyznacza się na dzień 31 lipca 1914 
godzin ę l l  przed południem.

Łańcut, dnia 15 lipca 1914.
Zast. Burmistrza:

K. Danielewicz.

(1888 3 - 8 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór. 

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej:

Wtorek, 28 lipea 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite rn-ble i sprzęty domowe, ma­
szyna do szycia, towa~y kolonialne. 

Środa, 29 lipca 1914 o godzin.e 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, pia­
nino, konfek-ya damska.

Czwartek, 80 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to­
wary galanteryjne.

Piątek, 31 bpea. 1914 o godzinie 9 rana: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma­
szyna do szycia, towary kolonialne. 

Sobota, 1 sierpnia 1914 o godzui - 4 po 
połudn u: rozmaite m-ble i sprzęty do­
mowe, towary modne, fortepian, ma­
szyna dn szycia.
B. Poza H la sądową:

Piątek. 31 1 pca 1914 o godzinie 10 rano 
przy ul, Panieński*) I. 9: rozmaite me­
ble 1 sprzęty domowe.
Sprzedać się inają<-e rzeczy mogą być 

oglądane * sądowej H*li aukcyjnej oraz i a 
miejscu przed licytacyą.

Sądowa Hala ukcyjna 
c. k. Sądu powiatów go. Sekcya I . 
Lwów, dnia 23 lipca 1914.

L. cz. E. 153/14 (1121 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 12 sierpnia 
1914 o godzinie 9 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, 1 cyta- 
cya realności obj.:

a) Iwh. 9,
-b) lwb. 24 i
c) lwb. 90 ks. gr. gm. kat. Hoszów, 

wraz z budynkiem mieszkalnym i gospodar­
czym, wraz 7. przynależnościami, składgąi-e- 
rni się z 30 jasionów, 40 drzew owocowyc-h 
i ogrodzenia.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oc-nioną:

ad a) Iwh. 9 na 3450 kor , 
ad b) Iwh 24 na 13 025 kor.,
al o  Iwh. 90 na 6270 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) lwb. 9 — 2300 kor., 
ad b) lwb. 24 -  8683 kor. 32 h.,
ad c) lwb. 90 — 4180 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
t • bu arny, wyciąg ka astralny, protokoły oce- 
cien a ' t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niż-j wymienionun, whi mzeNr ,  6. 

C k. Jąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, duia 15 czmwca 1914.

H. en. E. 745/18 (14) (1297 S-IJ
JTin,HTai];HHHHń e^HKT i Bi3BaHe go aro-®0 

meHH.
H a BHeceHe 3eMejn,Horo Eamcy rb* 

TeuHoro cnijiKH aKgHHHOI y J I b b o b i , aac l? . 
•aeHOl uepe3 agB. gp. Koc-ra JleBHgKore * 
JltBOBi, Bigóyge ch g a s  25 cepiias l 9 l * * 
rogHMl 1 0  nepeg noaygHeM b  H m  

KOMHa-ra u. 10 .ligHTaunH cjiigyiouHS
gBHMCHMOCTHH :

а) peaaBHoeTH oÓHMTOi Bru. 752, ^
б) peajiBHOCTH oóhmtoi Bru: 761 ^

M a g H  KaT. ^3,o.iHHa, gi.iB. IV. ^

HpogaTH ch Maroni HegBHJRń*100 
cy-i-Ł onineni:

ad a) Ha 14.592 Kop. 50 cot., 
ad ó) Ha 3048 nop.
IlaiiHBaina nogana bhhochtb : 
ad a) 9728 Kop. 33 cot., 
ad 6) 2032 Kop. ^
HoHM3me T01 kboth He Bigóy#e 

npogaat. ^
yc.ioBia nepeTopry i rpaMOTH 

CHni CH gO HegBHMCHMOCTH MOryTb T1) ^ r  
MaroTB oxoTy ueperjiHHyTH b  Hnaine ^

neHiM cygi, KOMHaTan. i .  9 nignac 
ypngoBH x.

H K. Cyg HOBiTOBHH, BiggiA 1 
^ojH H a, gHa 11 jiansa  1914.

L. cz. E. 2299/13 (5) (1371 *
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego 
siwa Ualipyi i Lodomervi z Wielkień0
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Wem Krakowskiem, zastąpionego przez 
J~/v°kata dra Włodzimierza Godlewskiego, 
ubędzie się dnia 29 lipea 1914 o godzinie 
V P^ed południem w sądzie niżej wymie­
nnym w biurze Nr. 7, w Oberżynie licy- 

2a.c/ a  realności objętej wy arem hipot. L. 
. **4 ks. gr. gminy kat. Czortowiec składa- 
g-ej się z parcel grunt. 1. 4249, 4250, 

.'-*1 wraz z przynależnościami, składająey- 
01 8ię z zasiewu ozimą pszenicą.

. Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
ac.Tę jest oceniona na 14.000 kor. (wedle 

Wartości przyjętej za podstawę udzielonej 
Potyczki) przynależytości zaś na 676 kor.

Najniższa cena wynosi 9784 kor.
, Poniżej tej ceny sprzedaż ^ ie  przyjdzie 
0 8kutku.

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Joh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, pror.okoły oce­
a n i a  i t. d.) może każdy, mający chęć 
'Upienia, przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym w godzinach urzędowych w biurze Nr. 7. 
.. Takie prawa, wobec których niniejsza 
'cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
1(' do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

8° rodzaju co do samej nieruchomości nie 
Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Cl§żary na powyższej nieruchomości bądź 
^ecn ie  już istnieją, bądź w toku postępo 
Ĵ ahia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
£dą o dalszych wydarzeuiach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
°Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

jńżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
°wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

*Wu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, 25 czerwca 1914.

VIII. b. 2341/24 (1336 3 - 8 )
Rozpisanie konkursu.

„ Celem zabezpieczenia dostawy materyałów 
Czynowych do budowli wodnych na Rybnicy 

P.°d Kosowem km. 3 0870—28‘560 wykonać 
mająeej w latach 1914, 1915 i 1916 

' j. począwszy od 1 lipca 1914 do 30 
^ rw c a  1916 odbędzie się dnia 3 sierpnia 

°14, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
Ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacyi 

Zeremoszu w Kutach, przy której mogą być 
becni oferenci.^

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
dujących materyałów w ynosi:

2.500 m.3 faszyn w ik low yeh ,
7.500 m.3 „ lasowych,

150.000 sztuk kołków faszynowych.
lVv Podana ilość materyałów ma byćw po- 
j^uzym  okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 

hem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
Jjstarezona do budowy w częściach i w ter- 

ifiach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
egulacyi Czeremoszu w Kutach i może być w 
azie potrzeby o 50 proc. zwiększoną lub 

Jbniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
^'ększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ttny za kamień w większej ilości dostarezo- 

,y> ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
n8yj do Funduszu budowy regulacyi rzek 
Gulicyi w razie zmniejszenia dostawy.

, Warunki dostawy, składające się z o 
S°mych warunków, szczegółowych warunków, 

z°ru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
ec z wolnością brania odpisów w godzinach 

pędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
c z e  r e g u l a c y i ,  gdzie także do godziny 12 

południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
^ aJa być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
.̂edług przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz- 

e et£l stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
fgZiu dowodu złożenia wadyum w kwocie 

koron w gotówce lub papierach warto- 
*°wych, odpowiadających wymogom poda- 
ym w ogólnych warunkach dostawy, 

jj. Wadyum złożyć należy w odnośnem 
srownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według podane- 
wzoru, ma być podana w walucie koro­

wej cena za: 
w, 1 m.ł (jeden metr sześcienny) faszyn 

«l0Wych,
l^ o ^ 1 jrn-3 G0den metr sześcienny) faszyn

ty 1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
az°ne cyframi i słowami. 

prz Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
z p (ośm) tygodni od następnego dnia 

cyc^ u.lui r°zprawy ofertowej liczyć się mają-

____ x.u, x̂vy<n» wwun
> Zez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 

dniu rozprawy ofertowej liczyć się mąją- 
Jcb j êgQ czagu zostarią oferenci zawia- 

'hieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
Rzuceniu ofert.

c, Oferty wniesione po godzinie 12 ozna-
odm6®0 daia nie ^ędą przyj§te». ° ferty za®
r,e aQe w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
że .ZUaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
sób^ wa<lyum nie sporządzone ściśle w spo- 

Przepisany, opiewające na ezęściową do- 
Uwzgj (| u?) za0patrzone dopiskami, nie będą

Z c. k. Namiestnictwa.
Kwów, dnia 16 lipca 1914.

czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.) 

O f e r t  a.

Mocą j cą której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie w latach . . .
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
.......................................... w ...................................
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych n a ............................................ w ilości
i pod warunkami, podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za:

1 m.s faszyn wiklowyeh p o ................. K
. . . h, w y ra ź n ie ........................................ koron
. . . halerzy.

1 m .3 faszyn lasowych p o ...................K
. . . h, w y ra ź n ie ........................................koron
. . . halerzy.

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y ra ź n ie ........................................koron
. . . halerzy.

Warunki dostawy, powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
Gemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam i dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . ,

Ofertą niniejszą jestem związany Ge~ 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o i le nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. cz. E. 96/14 (») (1361)
. Edykt licytacyjny.

Dnia 18 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17, odbędzie się 
licytacja realności lwh. 1046 ks. gr. Laszki 
górne.

Cala realność wiejska, składająca się z 
pbd. lk. 336, 337 i pgr. lk. 2703/6, na któ­
rych wymurowany jest dom mieszkalny w 
protokole ocenienia i opisania bliżej ozna­
czony.

Wartość szacunkowa 35.550 kor.
Najniższa oferta wynosi 23.700 kor.
Do realności lwh. 1046 ks. gr. Laszki, 

należą następujące przynależności: drzewa 
na pgrn. lk, 2703/6 rosnące, oszacowane na 
500 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, 2 lipca 1914.

L. cz. E. 3675/18 (5) (1471)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
oszczędności i pożyczek w gm. Gać, odbę­
dzie się dn a 10 sierpnia 1914 o g  dz. 10-30 
przed południem w biurze Nr. III., licytacya 
realności lwh. 343 ks. gr. Zagorze.

Realność ta składa się z pgr. 481/44 i 
781/45 las.

Wartość szacunkowa 2000 kor.
Najniższa oferta 1833 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 25 czerwca 1914.

ialr * *<£i/dna wniesiona przez
jedną osobę, ma zawierać oświad-

L, cz. E. 1034/13 (1358)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tytusa i Maryi małż. Jare­
ckich w Puławach, odbędzie się dnia 18-go 
sierpnia 1914 o godzmie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya:

a) 1/3 części realności lwh, 352 ks. gr. 
gm. Kulaszne,

b) 1/9 części realności lwh. 57 ks. gr. 
gm. Kulaszne,

c) 1/3 części realności lwh. 246 ks. gr. 
gm. Kulaszne.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione:

.Gazeta Lwowska" Nr. 169 z dnia 28 lipca 1914.

ad a) na 697 kor. 22 h., 
ad b) 5 kor. 42 h., 
ad c) 133 kor. 33 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 464 kor. 82 h., 
ad b) i c) 92 kor. 50 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły* oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bukowsko, dnia 30 kwietnia 1914,

L. cz. (1425 1 - 8 )E. 706/i 3 (16)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galie. 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 30 lipca 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 115 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya dóbr lwh. 413 ks. gr. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, Potok czyli 
Sokulec.

Wartość szacunkowa 185.033 kor.
Najniższa oferta wynosi 123 355 kor.
Do dóbr Sokulec lwh. 413 ks. gr. dla 

większych posiadłości należą następujące 
przynależności:

a) budynki gospodarcze 22.500 kor,,
b) dobudówka 6000 kor.,
c) inwentarz żywy 6000 kor.,
d) inwentarz martwy 6598 kor.,
e) zasiewy 1560 kor.,
łącznie oszacowane na 42.658 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Tutejszy urząd hipoteczny zanotuje wy­

znaczenie terminu licytacyjnego.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6 czerwca 1914.

ad c) 165 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 8076 kor. 38 h., 
ad b) 3117 kor. 16 h., 
ad c) 110 kor.
Do realności lwh. 192 ks. gr. Droho- 

wycze uależą następujące przynależności: 
1 studnia. 1 parkan 90 metrowy, 4 jabłonie, 
4 grusze, 6 śliw, 1 para koni i wóz gospo­
darski o żalaznych osiach, 2 pługi, 2 brony 
oszacowane na 1222 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Chodorów, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. E. 531/14 (6) (1473)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6, w Skaw nie odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 50 gm. Samborek z do­
mem drewnianym wriz z przynależnościami, 
składającemi się z zabudowań gospodarczych, 
studni i parę drzewek owocowych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to:

a) budynki z placem na 500 kor.,
b) grunta na 400 kor.,
c) przynależności na 130 kor.
Najniższa cena 616 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 29 czerwca 1914.

tej

(714)L. cz. E. 183/14 (6)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Chrze­

ścijańskiej Kasy oszczędności i pożyczek w 
Rzeszowie, odbędzie się dnia 21-go sierpnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 41 parter, na zasadzie obecnie : stwier­
dzonych warunków licytacya realności lwh. 
119 ks. gr, Słocina.

Cała realność obejmująca grunt w czę­
ści zabudowany o obszarze 88 a. 66 m 8.

Wartość szacunkowa 7321 kor.
Najniższa oferta 4880 kor. 66 h.
Do realności wyżej wymienionej należą 

następujące przynależności: 7 sztuk d:zew 
owocowych, studnia, piwnica, płot i ustęp, 
oszacowane na 740 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nastąpi.

Zarządza się zanotowanie 
terminu licytacyjnego.

L. cz. E. 1497/13 (12) (1489)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ernestyny Gimpel we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dra AItschillera 
we Lwowie, dbędzie się dnia 20-go sierpnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, licyta­
cja realności objętej :

a) lwh. 631 i
b) lwh. 247 gminy Dawidów, wraz z 

z przynależnościami, składającemi się z drze­
wostanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 898 kor., przynależności 
zaś na 21 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 599 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 25 czerwca 1914.

L. cz. E. 6782/13 (9) (1360)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytacya następujących realności:

a) lwh. 125 ks. gr. Wierzbica, cała 
real. wiejsk skład, się z pgr. lk. 293, 309/1, 
309 2, 315. 339, 340, 386, 389, 392, 418, 
449, 450, 506, 562. 563, 638, 664, 699, 700, 
701, 740, 1242, 1385, 1396, 1584, 1585, 
1603, 1629, 1699, 1728, 1720,

b) lwh. 130 ks. gr. Wierzbica, cała re ­
alni ść wiejska skład, się z pgr. lk. 1725,

c) lwh. 379 ks. gr. Wierzbica, cała re- 
iność skład, się z pgr. lk, 1115,

d) lwh, 622 ks. gr, Wierzbica, cała re­
alność skłąd. się z pgr. lk. 595, 1114,1189,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 8400 kor., 
ad b) 300 kor., 
ad c) 250 kor., 
ad d) 1000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 5798 kor. 66 h., 
ad b) 200 kor., 
ad c) 166 kor. 66 h., 
ad d) 666 kor, 66 b.
Do realności lwh. 125 ks. gr. Wierzbi­

ca należą następujące przynależności: 1 wóz 
gospodarczy o żelaznych osiach, 1 krowa 
biało-krasa, 2 brony i 2 pługi oszacowane 
na 298 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. (1457)

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rzeszów, dnia 17 czerwca 1914.

E. 931/14 (9)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 5 sierpnia 1914 o godz. 1L30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 4 licytacya realności obj. lwh. 85 
gminy kar, Chłopówka składającej się z pb. 

niej  133 i pgrt. llkat. 221, 222, 229/1, 230/1 
j (obejście włościańskie z ogrodem obszar 27 

wyznaczenia i ar, 12 m .8), orgz z parceli grunt, llkat.
1 1376/2, 1177/2, 1178/2, 813/2, 814/2, 310,

L. cz. E. 6857/13 ( 12) (1362);
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 17 odbędzie się li­
cytacya następujących realności: “ j

a) lwh. 192 ks. gr. Drohowycze, cała j 
realność wiejska składająca sie z pb. lk. 30
i pgr. lk. 84/1. 84/2, 85, 1000", 1001 2, |

b) lwh. 144 ks. gr. Drohowycze, cała 
realność składająca się z pgr. lk 
722/1, 723/3,

c) lwh. 2 ks. gr. Drohowycze, 
alność składająca się z pgr. lk.
203/1.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 12.114 kor. 58 h„ 
ad b) 4675 kor. 75 h.,

| 981 (pole obszar 3 h. 74 m.s .
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

; jest oceniona na 8800 kor.
1 Najniższa cena wynosi 5866 k r. 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
j t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
720/1, j licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

! sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po-

cała re-
202/ 2,



8
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 30 czerwca 1914,

L. cz. E. 15/74 '(1) (564) 
'<2-3) 

Sprostowanie.
Tut. edykt. z 24 czerwca 1914 E. 15/74 

(1) umieszczony w „Gazecie Lwowskiej^ 
Nr. 160, 161 i 162 z terminem licytacyi 
na 12 sierpnia 1914 prostuje si ęw tym 
kierunku, że obszar łąk lwh. 1057, „fol­
wark Hodynie“ dla większ. posiadł, są ­
du óbwod. w Przemyślu, położonej w gm. 
kat. Lacka wola, pow. sąd. Mościska wy­
nosi 19 m orgów 553 sąż kw. a nie jak 
mylnie wydrukowano 10 morgów 553 sąż. 
kwadr.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 21 lipca 1914.

L. N. VIII. b. 1661 (1501 1—3)
Eozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Stryju pod Siemiginowem-Hurniem km. 57 
do 51 wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od dnia 
1 września 1914 do końca roku 1917, odbę­
dzie się dnia 6 sierpnia 1914, o godzinie 12 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. Kie­
rownictwie regulacyi Stryja w Stryju, przy 
której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w ynosi:

10.000 m.3 faszyn wiklowych,
16.000 m.3 faszyn lasowych,

320.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość kamieni ma być w powyż­

szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w § 5 ogólnych warunków dostawy dostar­
czona do budowy w częściach i w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Stryja w Stryju i może być 
w razie potrzeby o 50 proc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyał w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1600 kor. w gotówce lub w papierach warto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za :

1 m.3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszyno-
wego,
wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęeiu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, aibo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lipca 1914.

dostarczyć w terminach oznaczyć się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi
............................w ..............................materyały
faszynowe do budowli regulacyjnych na . .
............................................ w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za:

l m . 3 faszyn wiklowych po . . . K
. . h w y ra ź n ie ....................................... koron
. . halerzy,

1 m.3 faszyn la so w y c h .........................K
. . h w y ra ź n ie ....................................... koron
. . halerzy,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h
w y r a ź n ie .................................................halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nain) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za­
strzeżeń.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

wą dostawę, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 lipca 1914.

Ofertą niniejszą jestem związany (je­
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od naśtępnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. hand. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . . . dnia . . . .  19 .
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. VIII. b. 1661

UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstwie wszystkich wsnółoferentów,

(Wzór oferty).

O f e r t a .

której obowiązuję się (obowią­
zujemy się) solidarnie w latach

Eozpisanie rozprawy ofertowej.
Celem zabezpieczenia dostawy materya­

łów faszynowych do budowli wodnych na 
Stryju pod Międzyrzeczem-Czartoryą km. 6 0 
do 0-0, wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 wrze­
śnia 1914 do końca roku 1917, odbędzie się 
dnia 6 sierpnia 1914, o godzinie 12-tej w po­
łudnie, rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni­
ctwie regulacyi Stryja w Stryju, przy której 
mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi:

5.000 m.3 faszyn wiklowych,
11.000 m .3 „ lasowych,

200.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu, z zastrzeżeniem po­
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach, oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Stryja w Stryju i może być 
w razie potrzeby o 50%  zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca iednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostar­
czony, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Funduszu budowy regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć, z wolnością brania odpisów, w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 1000 koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za:

1 m .3 (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m .3 (jeden m etr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone znaczkiem stemplowym, lub w do­
wód złożenia wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częścio­

TTWAGA : Oferta, wniesiona przez wię­
cej jak jedną osobę, ma zawierać oświadcze­
nie, że oferujący zobowiązują się solidarnie 
co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w 
zastępstwie wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty)

O f e r t a .

której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się solidarnie) w latach 1914, 1915, 
1916, 1917 dostarczyć w terminach oznaczyć 
się mających przez c. k. Kierownictwo regu­
lacyi Stryja w Stryju materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Stryju pod 
Międzyrzeczem-Czartoryą w ilości i pod wa­
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) z a :

1 m .3 faszyn wiklowych p o ................K
. . . h., w y ra ź n ie .......................... koron
. . . halerzy.

1 m .3 faszyn lasowych po . . . . .  K
. . . h, w y ra ź n ie ................................. ' koron
. . . halerzy.

1 sztukę kołka faszynowego po . . .  K
. . . h, w y ra ź n ie ........................... koron
. . . halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nain) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane.

Jako wadyum (składam[y]), (złożyłem
[złożyliśmy] wedle dołączonego dowodu)

Ofertą niniejszą jestem (siny) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni odna- 
tsępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my się) ter­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw. 
względuie w art. 818 i 819 ust. handl. do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści 
wymi w I. instancyi rzeczowo kompetentne 
c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ....................d n i a ........................  1914.
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres):

(660)L. cz. E. 130/14 (7)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1914 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 9 w sądzie tutejszym licytacya:

a) realności obj. lwh. 2455,
b) realności obj. lwh. 929,
c) realności obj. lwh. 1891,
d) realności obj. lwh. 2457,
e) realności obj. lwh. 2458 gm. Toki. 
Powyższe realności oceniono n a :
ad a) 1000 kor.,
ad b) 500 kor.,
ald c) 300 kor.,
ad d) 500 kor.,
ad e) 420 kor. z przynależnościami. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi:
ad a) 666 kor. 66 hal.,
ad  b) 333 kor. 32 hal.,
;ad c) 200 kor.,
ad d) 333 kor. 32 hal.,
ad e) 280 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 30 czerwca 1914.

(645)L. cz. E. 7392/13 ’(9)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1914 o godzinie 10
z rana odbędzie się w  biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 776,
b) całej realności lwh. 1858,
c) całej realności lwh. 2012,
d) całej realności lwh. 1658 gminy

Mizuń.
Powyższe realności oceniono n a : 
ad a) 1138 kor. 40 hal., 
ad b) 2847 kor. 50 hal., 
a|d c) 474 kor. 37 hal., 
ad d) 2017 kor. 50 hal.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi w ynosi: 
i ąd a) 771 kor. 60 hal.,

ad b) 1898 kor. 33 hal., 
ad c) 316 kor. 24 hal., 
ad d) 1345 kor. .

dokumenta przejrzeć można w sądzie 
Warunk ilicytacyjne i inne odno 

tejszym w biurze Nr. 9.
C. k. Sąd powiatowy, Odział IR- 
Dolina, dnia 30 czerwca 1914.

(863)L. cz. E. 2353/14
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Schajego Kammernian^ 
kupca w Zagórzu, odbędzie się dnia 
sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połudn*e 
w  biurze Nr. 5 licytacya następujących re 
alności gm. Koniuszki Siemianowskie.

a) całej realności lwh. 362,
b) całej realności lwh. 438,
c) całej realności lwh. 1034,
d) całej realności lwh. 487.
W artości szacunkowej:
ad a) 79 kor. 76 hal.,
ad )a) 3772 kor. 51 hal.,
ad g) 153 kor. 13 hal.,
ad d) 687 kor. 75 hal.
Do realności lwh. 438 przynależą % 

ko przynależności drzewa i parkany o s &  
cowane na 50 kor.

Najniższa oferta poniżej której sprze" 
daż nie nastąpi wynosi a to:

ad  a) kwotę 53 kor. 18 hal.,
pd ))) kwotę 2515 kor.,
*ci c) kwot elO 2okr. 10 hal..
ad d) kwotę 458 okr. 50 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumcnÓ 

odnoszące się do tej realności może każd)
mający chęć kupienia przejrzeć w godzina'eh
urzędownych w podpisanym sądzie w bib' 
rze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JV. 
Rudki, dnia 1 lipca 1914.

(Q820)

1. a) realności miejskiej Nr. 1419 w)k
hip. gm. Sokal ocenionej na 91.825 k
60 hal.,

b )realności miejskiej Nr. 5656 w}
hip. gm. Sokal, ocenionej na 19.290 ko^

dnia 14 września o ogdzinie 9 prze 
południem : |,

2. posiadłości wiejskiej w Hatowica0 
Nr. 215 wyk. hip. ocenionej na 10.434 k'0’ 
62 hal., j

dnia 14 września o godzinie 10 pt* 
południem : ^

3. a) posiadłości wiejskiej w Sok3 
Nf. 1997 wyk. hip. ocenionej na 4026 kc j.

b) posiadłości wiejsikej w Sokalu |  
464 wyk. hip. ocenionej na 521 kor., g

dnia 3 września 1914 o godzinF 
przed południem :

4. posiadłości wiejskiej w Sielcii 
487 wyk. hip. ocenionej na 13.462 *
53 hal., ó t

dnia 3 września 1914 o godzinie 1
do 12 przed południem : jąf.

5. domu miejskiego w T artakow i
97 wyk. hip. ocenionego na 4163 k°r'jo

dnia 2 września 1914 o godzin>e 
przed południem : jCh

6. a) posiadłości wiejsikej w Ba*-3 
peretokach Nr. 262 wyk. hip. ocenio f l e > 
83.281 kor. 70 hal., . pe'

b) posiadłości wiejsikej w Baranie ^  
retokach Nr. 263 wyk. hip. oceni00^
9682 kor. 20 hal.,

dnia 22 września 1914 o godz1in«e

przed południem : n b ^ '~ ---■ nijn
7. a) pó ł realności, dom :ja . Nf' 

107/1 i ogród pgr. 27/1 w Sokalu 
649 wyk. hip. oceniona na 1149 

b) 4/16 realności (dom) Nr. 65 
hip. ocenionej (na 502 kor. 49 1kl->
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G. Zl. E. 4936/13 (7)
V ersteigerungsedikt.

Am 21 August 1914 yormittags halh 
12 Uhr bei dem unten bezeichneten Ge' 
richte, Zimmer Nr. 12, die Versteigerun£ 
1/4 Theiles der Realitat Gib. Einl. 30 def | 
Gemeinde Werbiż.

Der zur Versteigerung gelangefld6 j  

Theil der Liegenschaft' auf 200 K. bewertU
Das geringste Gehot betragt 133 n- 

34 H. unter diesen Betrag findet ein Vei" 
kauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen wek 
che fast gestellt werden und die auf d. 
Liegenschaft sich beziehenden Urkunde/ 
kónnen von den Kauflustigen bei dem w '  
ten Bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. F 
wahrend der Geschaftsstunden eingesepe11 
werden.

K. k. Bezirksgericht Abteilung VI.
Szczerzec am 30 April 1914.
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L. 5773/pr. (1384)
L. cz. E. 4386/12, E. 6110/13, E. 7084/13’
E. 990/14, IE. 657/14, E. (1222/13, E. 2156/12- 
E. 1178/14, E. 5307/13, E. 337/12, E. 3605 l 3,
E. 3053/13, E. 654/14, E. 28/14, E. 3755/13’
E. 197/14. (1474)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym biuro Nr. 6 odł% ( 

dzie się licytacya następujących nieruch0' 
m ości:



dnia 22 września o godzinie 10 przed
Południem:

8. połow y posiadłości wiejsikej Nr. 63 
, yk. hip gm. Bojanice ocenionej na 284 
k0r- 19 hal,

dnia 2 września 1914 o ogdzinie 11 
Pr2ed południem :

9. a) posiadłości wiejskiej w Korczynie 
'• 82 wyk. hip. ocenionej na 3347 k o r,

b) posiadłości wiejskiej w Korczynie 
r- 219 wvk. hip. ocenionej na 712 kor. 

60 h a l, ‘
. c) posiadłości wiejskiej w Korczynie 
;;r. 295 wyk. hip. ocenionej na 785 kor. 
5 h a l,

dnia 3 września 1914 o godzinie 10 
Przed południem :

10. domu w sokalu Nr. 922 wyk. hip. 
° c^nionego na 2772 k o r,

dnia 10 września 1914 o godzinie 9 
Pf2ed południem :
. 11. domu w Sokalu Nr. 5175 wyk.

'P- ocenionego na 7307 k o r,
dnia 16 września 1914 o godzinie 11 

Pfzed południem :
12. posiadłości wiejskiej w Tartakowie 

^ r- 330 wyk. hip. ocenionej na 750 k o r,
dnia 16 września 1914 o godzinie 10 

Przed południem :
13. a) posiadłości wiejsikej w Dobra- 

Cz.Vnie Nr. 549 wvk. hip. ocenionej na 1854
° r- 60 h a l,

b) posiadłości wiejsikej w Dobraczy- 
P'e Nr. 105 wyk. hip. ocenionej na 1035

° r- 72 h a l,
c) 1/2 posiadłości wiejskiej w Dobra- 

£z)nie Nr. 298 wyk. hip. ocenionej na 207S
° r- 55 h a l,

dnia Jb września 1914 o godzinie 8
brzed południem :

14. domu w Sokalu Nr. 1145 wyk. hip. 
° Cenionego na 3740 k o r,

dnia 10 września 1914 o godzinie 10
brzed południem :

15. posiadłości wiejsikej w Nowym 
d W orze Nr. 842 wyk. hip ocenionej na
17«0 k o r,

dnia 10 września 1914 o godzinie 11
brZed południem :

16. domu w Sokalu Nr. 1434 wyk. hip. 
ś n io n e g o  na 28.070 ko r,

dnia 10 września 1914 o godzinie 8
rano: .
v 17. posiadłości wiejskiej w Dobraczynie 
Nr. 272 wyk. hip. ocenionej na 1390 k o r, 

dnia 10 września 1914 o godzinie pół
0 12 przed południem.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi:

ad 1. a) 45.912 kor 80 hal.,
ad b) 9645 kor.,
ad 2. 6956 kor. 62: hal.,
ad 3. a) 2684 kor.,
ad b) ,347 kor. 34 ha).,
ad J. 9441 kor. 68 hal.,
ad 5. 3134 kor.,
ad 6 a) 55.521 kor. 12 hal.,
ad b) 6454 kor. 80 hal.,
ad 7. a) 766 kor.,
ad b) 335 kor.,
ad 8. 18 9kor. 49 hal.,
ad 9. a) 2131 kor. 34 hal.,
ad b) 475 kor. 07 hal.,
ad c) 523 kor. 57 hal.,
ad 10,, 1386 kor.,
ad 11. 3653 kor. 50 hal.,
ad 12. 500 kor.,
ad 13 a) 123 6kor. 40 hal.,
ad b) 690 kor. 48 hal.,
ad c) 1385 kor. 70 hal.,-
ad 14. 1894 kor. 50 hal.,
ad 15. 1132 kor. 66 lud.,
ad 16. 14.035 kor.,
ad 17. 926 kor. 66 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

°kumenta może każdy, mający chęć ku- 
\v.etl‘a> przejrzeć podczas godzin urzędo- 

yefi w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
że Nr. 12.

Ij Takie prawa wobec któryc hniniejsza 
J ‘acya byłaby niedopuszczalną, należy 
k osić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
7 ni terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 

-J* tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
^ 1 nie mogłyby być już ze skutkiem po-

°szone.
ęj . Te osoby ,dla któryc hjakie prawa lub 

na powyższych nieruchomościach 
z °becnie już istnieją, bądź w' toku po ­

d a w a n i a  licytacyjnego pcfwstaną, zawia- 
gę lane będą o dalszych wydarzeniach te- 
tąb Postępowania jedynie przez przybicie na 

1 c y  sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
teniS?du niżej wymienionego i nie wskażą 
\y Uz sądowi pełnomocnika do doręczeń, 

'^dzibie sądu zamieszkałego.
k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Sokal ,dnia 13 czerwca 1914.

fz< E. 188/14 (1525)
^  Edykt licytacyjny, 

rtii^i a 'dai,'e Ryfki Włodinger w Podka- 
0dbea7: za®l^pionej przez adw. dr. Miesesa, 
^ 'e 8 16 S' e dn’H sierpnia 1914 o godzi- 
^°hvm  bpłudniem w sądzie niżej wymie- 

w biurze Nr. 9, licytacya połowy

; realności obj, lwh. 227 i 1/3 części realno- 
j ści obj. lwh. 228 gm. kat. Hucisko brodzkie 
I zobowiązanego własnych wraz z przynale- 
źnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to połowy lwh. 227 na 
500 kor, zaś 1/8 części lwh. 228 gm. kat. 
Hucisko brodzkie na 560 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
lwh. 227 kwotę 250 k o r, zaś co do 1/3 czę­
ści lwh. 228 kwotę 373 kor. 32 h a l , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podkamień, dnia 28 czerwca 1914

L. cz. E. 881/14 (1452 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wojciecha Wójcika w Li­
pinkach, odbędzie się dnia 17 sierpnia 1914 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10 w Gorlicach 
licytacya realności lwh. 54 ks. gr. gm. Li­
pinki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenione na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, duia 2 lipca 1014.

L. cz. E. 17/14 (12) (1364 i
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej l.ei- 

zor Majer w Rostokfcch, odbędzie się dnia 
19 sierpnia 1914 o godz. 8 przed południem 
w biurze Nr. 2 rynek, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya 1 4  i 1/3 z 1/4 
cz. realności lwh. 554 pbud. 225, pgr. 1492/1, 
1493/1, 1494, 1495, 2120, 2121, 2122.

Wartość szacunkowa 1992 kor. 45 h.
Najniższa oferta 1328 kor. 30 h.
Do realności lwh. 554 ks. gr. Eostoki 

należą następujące przynależności: 3 o<zecby, 
8 liw i 5 jabłoni oszacowane na 30 kor.

Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 9 lipca 1914.

L. cz. E. 1201/14 (1254)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek struny egzekwującej Gali­
cyjskiego funduszu krajowego, odbędzie się 
duia 21 sierpnia 1914, o godz. 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 34 na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytacya 1/3 
realności lwh. 62 ks. gr. Sieiec składające 
sić pgr. 539/1, 8765, 3766.

Wartość szacunkowa 96 kor. 66 h.
Najniższa oferta 64 kor. 44 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi-
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 11 lipca 1914.

L. cz. E. 515/14 (8) (11038)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1914 o godzinie 10 30 
przed południem, w biurze Nr. 12, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya całej realności lwh. 62 ks. gr. gm. 
kat. Porszna.

Wartość szacunkowa 3600 kor.
Najniższa oferta 2826 kor. 66 h,
Do realności lwh. 62 ks. gr. gm. kat. 

Porszna należą przynależności w protokole 
ocenieni': opisane oszacowane na 640 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Szczerzec, dnia 26 maja 1914.

L. cz. E 2962/13 (35) (11040)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1914 o godzinie S-30 
przed południem, w biurze Nr. 12, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
,'icytacya następujących rea'ności:

1. 1/6 część realności lwh. 26 ks. gr. 
gm. kat. Bródki.

Wartość szacunkowa 12 kor. 50 h. 
Najniższa oferta 8 kor. 26 h.
b) połowa realności lwh. 62 ks. gr. 

gm. kat. Bródki.
Wartość szacunkowa 4738 kor. 50 h. 
Najniższa oferta 3592 kor. 33 h.

3. 1/4 część realności lwh. 63 ks. gr. 
gm. Bródki.

Wartość szacunkowa 14 kor. 50 h.
Najniższa oferta 9 kor. 66 h.
Da realności lwh. 62 ks. gr. gminy ka­

tastralnej Bródki należą przynależności w 
protokole ocenienia opisane oszacowane na 
650 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 26 maja 1914.

L. cz. E. XI. 1268/14 (8) (446 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
kredytowego w Jeziornej, odbędzie się dnia 
21 sierpnia 1914 o godzinie 10'30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 93 ks. gr. Worobijówka, pbud. lk. 17 
z domem mieszkalnym i zabudowaniami go- 
spodarczemi pgr. lk. 62 ogród, pgr. lk. 146, 
147, 614 i 393/1 role.

Wartość szacunkowa 5030 kor.
Najniższa oferta 3353 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 93 ks. gr. Worobi- 

jówka należą następujące przynależności: 1 
koń, 1 klacz, 1 krowa, 1 wóz żelazny, 2 
brony, 1 pług, 1 sieczkarnia oszacowane na 
690 kor.

Poniżej najniższej oterty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sad powiatowy, Oddział XI,
Tarnopol, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. E. 4138/13 i 1123/14 (801)
Duia 21 sierpnia 1914 o godzinie 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya: I. połowa real­
ności lwh. 1623 gm. Nadwórna IzakaAwne- 
ra własnej z pb. 235/3 z domem i p. gr. 
1332/3 z budynkami, II. połowa realności 
lwh. 1623 gm. Nadwórna Chaji Flesser wła­
snej z pb 235/3 z domem i pg. 1332/3 z 
domem i pg. 1332/3 z budynkami.

Realności ad I. i IL są ocenione po 
3611 kor., zaś najniższa ofeita po 1805 kor. 
50 hal., poniżej której to ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Nadwórna, dnia 30 czerwca 1914.

L cz. E. VII. 1274/14 (4) (1456)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mojżesza Hausera w My- 
słowie, odbędzie się dnia 24 sierpnia 1914
0 godzinie 3 po południu, w biurze Nr. III., 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności lwh. 124 ks. gr. 
gm. Rypianka pbd. z domem mieszkaluym, 
ogrodem i polem.

Wartość szacunkowa 1030 kor.
Najniższa oferta 868 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr VII,

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do s»mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kałusz, dnia 26 czerwca 1914.

L. cz. E. IX 1435/14 (7) (203 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żadame Józefa Gabrysia z Krakowa 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1914 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biuize Nr. 44, licytacya realności:

a) lwh. 91,
b) lwh. 27,
c) lwh. 18,
d) połowy lwh. 40 ks. gr. gm. kat. P§- 

kowice, składającej się:
ad a) prg. 84/1, 85/21, 87 powierzchni 

2 ha. 78 a. 53 w..
ad b) pgrnt. 101, 103/1, 104/1, 105/1, 

108/1, 109,1 pow. 72 a. 12 m2 z szopą,
ad c) pgrnt. 103/2, 104 2, 105/2 pow. 

24 a. 54 m2 z cegielnią i szopą,
ad d) pgr. 85/8 pow. 29 a. 60 m. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione, a to:
ad a) na 6988 kor. 25 h., 
ad b) na 1613 kor.,

ad c) na 513 kor., 
ad d) na 370 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4658 kor. 84 h., 
ad h) 1075 kor. 34 h., 
ad c) 342 kor., 
ad d) 246 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 44.

0. k. Sąd powiatowy, cywilny,
Oddział IX.

Kraków, dnia 30 ezerwca 1914.

L. cz. E. XI. 1574/14 (11) (448 1 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Na wniosek strony egzekwującej Leona 
Sassa, kupca w Taruopolu, odbędzie się duia 
21 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 113 ks. gr. Tarnopol, połowa pbd. lk. 
823 i 326, dom parterowy w rynku.

Wartość szacunkowa wynosi 7606 kor.
25 h.

Najniższa oferta 3803 kor. 13 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, 15 czerwca 1914.

L. cz. E. 488/14 (4) (1450)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1914, o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
7 28 części realności lwh. 130 ks. gr. gm.
Drohobyczka.

Cena szacunkowa 2959 kor. 55 h.
Najniższa oferta 1973 kor. 4 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne, jako odpowiada­

jące przepisom ustawy, zatwierdza się.
Kompletne akta odnoszące się do sprze­

dać się msjącej nieruchomości może każdy 
przeglądać w godzinach urzędowych w tut. 
sądzie w biurze Nr. 2.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 10 lipca 1914.

L. cz. E. 1787/14 (1268)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mendla Gertnera w Rud­
kach odbędzie się dnia 21 sierpnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 5 
licytacya 1/4 części realności lwh. 18 gminy 
W arikowice.

Cena szacunkowa wynosi 2194 kor. 32
hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1462 kor. 88 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze
Nr. 6,

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Rudki, dnia 1 lipca 1914.

L- cz. E. 7446,13 (6) (74 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1914 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8. w Sanoku odbędzie się 
licytacya realności obj. lwh. 136 ks gr. gm. 
kat. Olchowce, składającej się pbd. lk. 201, 
wraz z donaem tudzież z pgrt. lk. 968/1 sta­
nowiącej ogród.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona po potrąceniu prawa 
dożywotniego użytkowania mieszkania oce­
nionego na 120 kor., na kwotę 2166 kor. 80 
hal

Najniższa cena wynosi 1445 kor. zgo­
dnie z wnioskiem wierzyciela.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
San k, dnia 9 czerwca 1914.

L. cz. E. 2116/18 (13) (1377 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądauie Firmy M Tieger w Sam­
borze, zastąpionej przez adwokata, dr. 
Szymona Schaffera w Ustrzykach, odbędzie 
się dnia 14-go sierpnia 1914, o godzinie 4 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacya realności:

1. lwh. 33,
2. lwh. 53,
3. lwh. 86,
4. 1/3 część lwh. 106,
5. 7/15 cz z 3/5 cz. i 4/15 z 3/5 czę­

ści lwh. 333,
6. 11/15 cz. lwh. 369,
7. lwh. 207,
8. lwh. 370,
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9. Iwh. 471,
10. Iwh. 452,
11. Iwh. 572 ks. gr. gm. kat. Ustya- 

nowa wraz z domem mieszkalnym partero­
wym murowanym, blachą krytym wraz z ła­
zienką, piwnicą z przynależnościami składa- 
jącemi się z kilkanaście drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione:

1. na 10 kor.,
2. na 8310 kor.,
3. na 4800 kor.,
4. na 500 kor.,
5. na 418 kor.,
6. na 1833 ker. 26 h.,
7. na 4050 kor.,
Ci. na 100 kor,,
9. na 7031 kor.,
10. na 400 kor.,
11. na 300 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 6 kor. 67 h., 
ad 2. — 2206 kor. 66 h., 
ad 3. — 2866 kor. 66 h., 
ad 4. — 333 kor. 32 h ,  
ad 5. — 278 kor. 66 h., 
ad 6. — 1222 kor., 
ad 7. -  2700 kor., 
ad 8. — 66 kor. 66 h., 
ad 9. — 4686 kor. 66 h., 
ad 10. -  266 kor. 66 h., 
ad 11. — 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tąj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 15 czerwca 1914.

L cz. E. 892/14 (6) (1521 ' 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1914 o godz. 9 rano 
odbędzie sie w sądzie w Monasterzyskach w 
biurze Nr. 1, licytacya 46/64 części realności 
Iwh. 1179 ks. gr. gm. Barysz-Puźniki.

Wartość szacunkowa 3816 kor. 62 h.
Najniższa ceua 2545 kor.
Warunki licytacyjne oraz inne doku 

menta, przejrzeć można w kancelaryi sądowej 
w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 24 czerwca 1914.

L. cz. E. 1860/13 (7) (1449)
Edykt licytacyjny,

Dnia 11-go sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licy­
tacya :

a) 1/2 realności Iwh. 62 ks. gr, gm. 
Bachórzec, ocenionej na 136 kor. 71 h.,

b) 1/3 części realności Iwh. 61 ks. gr. 
gm. Bachórzec, na 206 kor. 92 h.,

c) całej realności Iwh. 94 ks. gr. gm. 
Bachórzec, ocenionej na 4765 kor. 73 h.

Najniższa oferta: 
ad a) 91 kor. 14 h., 
ad b) 137 kor. 95 h„ 
ad c) 3176 kor. 82 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

do skutku.
Przedłożone przez wierzyciela warunki 

licytacyjne, jako odpowiadające przepisom 
ustawy, zatwierdza się.

Warunki licytacyjne oraz kompletne 
akty odnoszące się do sprzedać się mają­
cych nieruchomości może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dubiecko, dnia 8 lipca 1914.

L. cz. E. 208/14 (7) (1495)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Flaka odbędzie 
się dnia 7 sierpnia 1914 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 4 w Żabnie licytacya Iwh. 
48 gm. Gorzyce, obejmującej 2 pbud. i 6 
pgrunt w obszarze 1 ha. 8 a 61 m.

Sprzedaż odbędzie się parcelami w na­
stępującym porządkn.

1. pgr. Ik. 1528, wartości 362 kor.,
2. pgr. lk. 1790 i 1791/1, wartości 

1110 kor.,
3. w końcu reszta realności, war!ości 

1034 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 241 kor.,
ad 2. — 740 kor.,
ad 3. — 690 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
‘■iężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becme już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Żabno dnia 30 czerwca 1914,

L cz. E. 397/14 (4) (1470)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej To- 
waizystwa zalicvkowego w Kańczud-e, orib - 
iiZ' się dnia 14 sierpnia 1914 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. III., na 
z sad/.ie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) Iwh. 67 ks. gr. Widaczów, realność
ta składa się z pgr. lk. 589/2 rola i 590
pastwiska,

b) Iwh. 1/2 66 ks. gr. Widaczów, re­
alność ta składa się z pbud. lk. 53, na któ­
rej stoi stajnia i studnia z pgr. lk, 292/4, 
292 8 rola, 295/2, 295/3 pastwisko, 301 
ogiod, 302 2 rola, 303 past., 304 łąka, 305, 
311/4 rola, 811/5 rola, 812/1 łąka,

c) Iwh. 1/2 68 ks. gr. Widaczów, skła­
da się z pgr. lk 524/1 past. i 524/2 rola,

d) Iwh. 1/2 76 ks. gr. Widaczów, skła­
da się z pgr. lk. 323/3 rola i 324 łąka.

Wartość szacunkowa w ynosi:
a) 1000 kor,,
■b; 3675 kor.,
c) 450 kor.,
d) 350 kor.
Najniższa o fe rta :
a) 666 kor. 68 h.,
b) 2450 kor ,
c) 300 kor.,
d) 238 kor. 32 h.
Do realności Iwh. 66 ks. gr, gminy 

Widaczów należą następujące przynależ o- 
ści: stajnia, oszacowane na 25 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 25 czerwca 1914.

d) Iwh. 1387 ks. gr. Olszanica, pgrnt. 
261/1, chata, stodoła, stajnia, szopa.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 200 kor., 
ad b) 350 kor., 
ad c) 640 k o r , 
ad d) 1090 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 100 kor., 
ad b) 150 kór., 
ad c) 3()6 kor, 67 h., 
ad aj 596 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni- 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 2 lipę a 1914.

L. cz. E. 658/14 (5) (1466)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek strony egzekwującej Anto­

niego Molka w Lubczy, odbędzie się dnia
13-go sierpnia j 914 o godz. 9 przed połu 
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realno­
ści Iwh 812 ks. g-. Lubcza, grunt.

Wartość szacunkowa wynos; 1795 kor.
50 h.

Najniższa oferta wynosi 1197 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Pilzno, dnia 25 czerwca 1914.

L. cz. E. 1534/14 (1379)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Scheinli Katz, jako catyo- 
naryuszki Maryi Pańkiewicz zam. Janiga — 
odbędzie się dnia 21 sierpnia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12, w Zboromie 
licytacya realności Iwh. 49 ks. gr. gin kat. 
Nesterowce.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenione na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 666 kor. 
67 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do - skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchnmości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których ninie sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzib-e sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dina 25 czerwca 1914.

L. cz. E. 7391/13 (4) (1515) |
Edykt  bcytacyiny. j

Na wniosek struny >gzekwującej Toma-; 
sza Stas ów i Katarzyny Susiów w Olsza- i 
mcy, odbędzie się dnia 13 sierpnia 19]4 o 
godzinie 10 przed południem w biur/e Nr. ‘ 
11, na zasadzie zatwierdzonych warunków j 
licytacya następujących realności: \

a) Iwh. 1193 ks. gr. Olszanica, rola, j
b) 1 2 Iwh. 1194 ks. gr. Olszanica, 1 

rola, i
ad c) 1242 ks. gr. Olszanica, rola i S 

łąka, i

L cz. E. 1744/14 (5) (1517)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 28 odbędzie się licytacya 
całych realności o b j.:

a) Iwh. 446 i 
bj Iwh. 447 gm. Brody.
Bealności te oszacowano: 
ad a) Iwh. 446 na 2753 kor.,
ad b) Iwh. 447 na 2503 kor. 50 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

n-stąpi, wynosi:
ad a) Iwh. 446 kwotę 1376 kor. 75 h.,
ad b) Iwh, 447 kwotę 1251 kor. 75 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w? biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
Ibytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomośc i nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ci żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 26 czerwca 1914.

ciężary na powyższych nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w ł • 
stępowania licytacyjnego powstaną. ziW1t(JgO
miane będą o dalszych wydarzeniach 
postępowania jedynie przez przybicie nft u 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 08r^  
sądn niżej wymienionego i nie wsaażą • 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w s 'e 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U-
Żabno, dnia 13 lipca 1914.

1)L. cz. E. 6251/13 'O25
Edykt licytacyjny. ^ g .

Na wniosek strony egzekwującej j ,  
warzystwa oszczędności i kredytowego 0 
będzie się dnia 21 sierpnia 1914 o godz^^ 
nie 8 przed południem w biurze Nr- 
licytacya:

a) realności Iwh. 41 kg. Kiernica sKt3 
dającej się z parc. podbudowlanej z cha
i rolą o obsz. 94 ar. 62 m. kwadr.,

b) 1/4 cz. realności Iwh. 307 tej ® 
mej gm. składającej się z roli o lącZ*1.' 
obsz. 16 ar. 01 m. kwadr.,

c) realności Iwh. 1082 tej samej i  t 
składającej si ęz parc. podbudowlanej ^  
chatą, stajnią stodołą, rolą o obsz. 1 11 ’ 
39 ar. 83 m. kwadr.

W artość szacunokwa w ynosi: 
ad  a) 2550 kor.,
|ad b) 30 kor.,
ad c) 6056 kor.
aNjniższa oferta :
ad  a) 1700 kor.,
ad b) 20 kor.,
ad  c) 4037 kor. 40 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzeda żl'1 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. , 
Gródek Jagielloński, d. 2 lipca

L. cz. O. 265/14 (2) (1316
E d y k t .

Przeciw Andruchowi Pochadyło, kw 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiottf 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowel®' 
siole przez Herscha Hahna w Podwołocif 
skach pozew o uznanie i wpis prawa wł*' 
sności obj. Iwh. 1270 i Iwh. 1078 gmin? 
Toki.

Na podstawie pozwu wyznaczono 
dyencyę na dzień 1 września 1914, o godf' 
8 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego ust*' 
nawia się p. dr. Laszczowera, subst. ad^1 
dr. Galla w Nowemsiole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie V°\ 
zwanego w rzeczonej sprawie na j-go ko®? 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie $  
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuj6'

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. E. 233/14 (1494)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Żabnie, odbędzie się dnia 21-go sierpnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
w Żabnie licytacya:

a) Iwh. 198,
b) Iwh. 259 gm. Gręboszów, obejmują­

cych :
ad a) 2 pbud, i 3 pgrt. o obszarze 35 

a 60 m 2,
ad b) 1 pgr A. o obszarze 2 ha. 52 a. 

41 m2, wraz z przynależnościami, składąją- 
cemi się ad a) z 18 jasionów, 15 drzew o- 
wccowych, 9 wierzb, studni betonowej i 
płotu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 4009 kor., 
ad b; na 7017 kor., 
przynależności zaś na 186 lor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2796 kor., 
ad b) 4671 kor. 32 h.
Pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W-runki licytacyjne i odnoszące się do 

tych n-eru homosci d-kumenta (wyciąg tabu- 
larymy, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pi '.oia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, — w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L. cz. 0. 273/14 (2) (1317 3 - S
E d y k t .

Przeciw Jadwidze Lizun żonie Tyń^ 
i Pawłowi Rybak, których miejsce pobył 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sąd 
powiatowego w Nowemsiole przez Lei*? 
Schachtera, kupca z Tok, pozew o zniesie®11 
współwłasności realm ści obj. Iwh. 118 g®1 
Proso w ce.

Na podstawie pozwu wyznaczono aU 
dyencyę na dzień 1 września 1914, o go^! 
8 rano, biuro Nr. 9.

Oelem strzeżenia praw pozwanych usi? 
nawia się p. dr. Jakóba Klara, adw. 
w Nowemsiole kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie l'°( 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich ko9* 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sąd?' 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za®1' 
nują

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 24 czerwca 1914.

(1318 8 'L. cz. O. 286/14 (2)
E d y k t .

Przeciw Prokopowi Szuryn synowi 
syla, którego miejsce pobytu jest nier®sIJ ’ 
wniesiony został do c. k. sądu pow iatow y 
w Nowemsiole przez Piotra Sabatowsk^e 
z Podwołoi-zysk pozew o 400 koron.

Na podstawie p o z w u  w y z n a c z o n o
dyencyę na dzień 1 września 1914, o g°

Wg­

rano, biuro Nr. 9.
Oelem strzeżenia praw pozwanego ^  

nawia się p. dr. Laszczowera, subA- 8 
dr. Galla w Nowemsiole kuratorem . p0-

Tenże kurator zastępywać będz;e g4t 
zwanego w rzeczonej sprawie na jog0 . sjg 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w D,ije. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zarria

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział * 
Nowesioło, dnia 27 czerwca DD-

L cz. O. III. 85/14 (1)
E d y k t .

(1458/

J2i u y * ł.
W sprawie Gersona M a n d e lo

iUi»a



*®Pca w .
sądem lrzehmi, toczącej się przed c. k. 
C|,T 7 P°wiatowym w Krzeszowicach, prze­
sil, ^ n u n to w i  Horowitzowi o 300 koron 
CierWi's. doręczona skarga z dnia 24.
P°Wód 1914 1 0. III. 85/14 (1), którą
skaj'2yj -rson Mandelbaum w Trzebini za- 
płate . P°zwanego Zygmunta Horowtza o za- 

? *w°ty 300 kor
^Stńuru1 trWaz ^w iad o m o , gdzie pozwany 
^ Celu x row l̂z przebywa, ustanawia się 
hie p ^ rzężen ia j.-go praw kuratora w oso- 
s20tyic^ -  Er. Weinhebera, adw. w' Krze-

rp
^yższe^ 6 kurator zastępywać będzie po- 
spraty;^0 Zygmunta Horowitza w rzeczonej 
^Pókj6 Da JeS° koszt i niebezpieczeństwo, 
fnocpip011 yi sądzie się nie zgłosi lub pełno- 

, ,a nie zamianuje, 
y k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

rzeszowice, dnia 24 czerwca 1914.

1 1

CZl E- 644/14 
ty E d y k t .

(1455)

sPraw*e egzekucyjnej małol. Rozalii 
fiąoj^^skiej, zast. przez opiekuna Wojciecha 
kotyjp4Przeciw Wojciechowi Sobikowi z Przył- 
0 ścia Ptewiadomemu z miejsca pobytu, 
htą g i ę c i e  rat alimentacyjnych zpn. — 
kotyj y® zobowiązanemu Wojciechowi Sobi-
npc‘a ! ?czcly ts edykt licytacyjny z 5-go

°jci — przeto w celu strzeżenia praw
t°rs Sobika ustanawia się dlań kura-
Me ’ osobie p. Micbała Żaka z Przyłko- 
Wie’ *tóry zobowiązanego w rzeczonej spre­

ja koszt tegoż zastępywać będzie.
k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Knlwarya, dnia 4 lipca 1914.

rez- 3941 (18 14) (1397)
^ O b w i e s z c z e n i e .

SZego 6zydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
dnja ^  Krakowie zamianowało na zwyczajną 
^1. u trześn ia  1914 rozpocząć się mającą 
tej8z adencyę sądu przysięgłych przy tu- 
sMu 8ądzie przewodniczącym Trybunału 
Sadu przysi(głych radcę Dworu i prezydenta 
Zi»ś 7 °t)wodowego Józefa Dobrowolskiego, 
8Wn ^tępcam i przewodniczącego c. k. radcę 
skjf raj°wego wyższego Józefa Dobrowol- 
^snicf * radeów sądu krajowego: Jakóba
^°ści t-^°’ -M-ichała Dziewońskiego, Kornela 
^Hbje k eg°> dr. Jana Krzyściaka, Ludwika 

zka i dr. Eugeniusza Geislera.
rezydyum c. k. Sądu obwodowego, 
“leszów, dnia 23 lipca 1914.

L. cz c (1523)II. 307/14 
p E d y k t .

Z ty0r rZeciw Walentemu i Annie Kerom 
Zllane lriV’ których miejsce pobytu jest nie-
tOtye9,’ wuiesion_y został do c. k. sądu powia- 
dilikit ° W Nisku przez Markusa Prosta z Ru- 

pozew o 400 kor.
Ka podstawie pozwu wyznaczono au- 

lipc cy? do ustnej rozprawy na dzień 29-go 
^ ID14, o godz. 9 rano, sala rozpraw

V(a ^tdein strzeżenia praw tychże ustana 
Mvp P- dr. Franciszka Dzierżyńskiego, 

^  Nisku, kuratorem.
^tidó ze kurator zastępywać będzie ku- 
i gj ,w w rzeczonej sprawie na ich kotzt 
his „ ^Pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

^*°szą lub pełnomocnika nie zamianują.
k. Sąd powiatowy, Oddział II.

^isko, dnia 22 lipca 1914.

^ c----------------------------
Z‘ C. I. 184/14 (1) (1526)

p E d y k t .
Pobw rz0ciw Maryi Baran, której miejsce
c. k u jest nieznane, wniesiony został do
PtZgz 8^du powiatowego w Wiśniowczyku
^  Katarzynę Baran zam Sołutyriską
8ttośęjWanicy pozbw o zniesienie współwła-
ktya^ r®alności obj. lwh. 175 i 176 gminy

dy9n ^ a podstawie pozwu wyznaczono au- 
S*etp r^  do ustnej rozprawy na dzień 10-go 
IuteiBJla 1^14, o godzinie 8 rano, w sądzie 

J biuro Nr. 22.
.etn strzeżenia praw Maryi B tran 

%jaVV' a P d r' Eałabana, adwokata w 
ewczyku, kuratorem.

«arajl P^e kurator zastępywać będzie Maryę 
'.^ieb .W- rzeczoriej sprawie na jej koszt 
P'e z xZPjeczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

S osi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
k. Bąd powiatowy, Oddział I. 

■śniowczyk, dnia 19 czerwca 1914.

Vl11- d. 491 
n E d y k t .

^  Wod .• .̂am iestniclwo P° myśli § 83 usta- 
JacyinD̂  ’ § ,44 kolejowej ustawy ekspro- 

,Vv*ado!nl -1 .Podaje niniąjszem  do powszechnej 
f^^oźen8C1’ z Pow°du projektowanego
?ot°ku i  . uiś(ia  potoku wpadającego do 

400  ̂ ,'/oatówka z prawego brzegń w km, 
n-6 ^raz ^dz' e s '§ wodno-prawne dochodze-

*  K rosnar,izpra^ ą eksPr °Pryacy jn ą w gm i- 
„fi10 dnla 20 sierpnia 1914 i rozpo-g.   — - J. ̂  J. X I uy\j

v w powyższym dniu, o godz. 9-tej

przed południem, obejściem uregulować się 
mającej przestrzeni.

Komisy a zbierze się na prawym brzegu 
potoku Lubatówki w km. 1‘400.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. Nr. 30, w Magistra­
cie w Krośnie, a projekt w Starostwie w Kro­
śnie, począwszy od dnia 2 sierpnia 1914 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
Starostwa w Krońme, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późn ejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lipca 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

L. cz. Vr. 722/14 (15 . . (1507 1 - 3 )
E d y k t .

Przy niejakim Piotrze Konefale, obwi­
nionym o zbrodnię kradzieży, znaleziono zna­
czniejszą gotówkę, niezawodnie z kradzieży 
pochodzącą.

Wzywa się właściciela, by się zgł.sił 
w przeciągu roku od dnia zamieszczenia po 
raz trzeci edyktu w pismach i aby swoje 
prawa własności wykazał.

Izba Radna c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 4 lipca 1914.

L. cz. 0. II. 457/14 (1453)
E d y k t .

Przeciw Paraśce z Maksymiuków Ma­
ksymiuk c. Petra z Myszyna, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c, k. sądu powiatowego w Jabłonowie przez 
Arona Blechera z Jabłonowa pozew o 260 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31-go 
sierpnia 1914, o godzinie 9 rano, w sali 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Alfreda Bugno, kandydata not. 
w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Jabłonów, dnia 22 lipca 1914.

L. XVII. 6118/103
OBWIESZCZENIE 

c. k. Nam iestnictw a we Lwowie z 25. 
lipca 1914 L. X V II. 6118/103 wrzględem  
wprowadzania, zw ierząt i m ięsa z krajów  

św. Korony w ęgierskiej.
C. k. Ministerstwo rolnictwa obwieszcze­

niem z 15. lipca 1914 L. 33.069, ogłoszo- 
nem w „Wiener Zeitung“ z 16. lipca 1914 
Nr. 163 zarządziło aż do odwołania względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej do królestw i krajów za­
stąpionych w Radzie państwa, co następuje:

„Na podstawie §§ 4. i 5. ogólnej usta­
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. j. 177 j rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. 1. 36 postanawia się co następuje:

I.
W myśl § 1 . ustępu 1, I. części roz­

porządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p. p. 1. 282) i według § 1., ustę­
pów 2 i 3, jakoteż § 4, punktu 2. tej samej 
części powołanego rozporządzenia, zakazane 
Jest z powodu istnienia chorób zaraźliwych 
zwierzęcych w krajach św. Korony węgier­
skiej wprowadzanie dotyczących gatun­
ków zwierząt z gmin wymienionych w urzę­
dowych peryodycznie wychodzących węgier­
skich, względnie kroacko-slawońskich wyka­
zach chorób zaraźliwych zwierzęcych, przy­
syłanych c. k. władzom politycznym I. instan- 
cyi i lekarzom weterynaryjnym wykonującym 
oględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
z gmin sąsiednich.

II.
Z powodu chorób zaraźliwych zwierzę­

cych panujących w granicznych powiatach 
i tak:

a) pryszczycy w powiecie sądowym 
Nezsider, Rajka, (komitat Moscn), Vagujhely 
(komitat Nyitra), Malaczka, Pozsony łącznie 
z miastem Szent-Gyorgy (komitat Pozsony), 
Pelsópu'ya, Kismarton łącznie z miastem 
Kismarton i Ruszt, Nagymarton, Sopron (ko­
mitat Sopron), Osacza, Nagybicese, Puhó, 
Trencsen łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vagbesztercze (komitat Trencsen), Felsoór, 
Koszeg łącznie z miastem tej samej nazwy 
(kemitat Vas) na Węgrzech zakazany jest 
przywóz zwierząt racicowych;

b) pomoru w powiatach sądowych: 
Okormezó (komitat Maramaros, Vńgujhely 
(komitat Nyitra), Malaczka, Pozsony łącznie

z miastem Szentgyórgy (komitat Pozsony), 
Bartfa łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Baros), Trencsen łącznie z miastem 
tej samej nazwy (komitat Trencsen), Alsó- 
lendya, Csaktornya (komitat Zala), tudzież 
w municypalnem mieście Pozsony na Wę­
grzech i w powiatach Graćac (komitat L ita  
Krbava), Ćabar, Delnice, Vrbovsko (komitat 
Modruś - Rieka), Ivanec. Klanjec, Krapina 
(komitat Varazdin), Karlovac łącznie z m ia­
stem tej samej nazwy (komitat Zagrzeb) 
w Kroacyi i Sławonii zakazany jest przy­
wóz św iń ;

c) różycy świń w powiatacń sądowych: 
Rajka (komitat Moson), Malaczka, Pozsony 
łącznie z miastem Szentgyórgy (komitat Poz­
sony), Puhó (komitat Trencsen), Muraszombat, 
Nemetujvar, Szentgotthard(komitat Vas', Alsó- 
lendva (komitat Zala) na Węgrzech i w po­
wiatach, Klanjec (komitat Varażdin), Jaska 
[Jastrebarsko]. Karlovac łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zagrzeb (komitat Zagrzeb) 
w Kroacyi i  Sław onii zakazany jest przy­
wóz świń z powyżej oznaczonych obszarów 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane je s t :
1. Z W ęgier:

a) Z powodu zawleczenia pryszczycy 
wprowadzanie zwierząt racicowych z nastę­
pujących powiatów sądowych: Hegyhat (ko­
mitat Baranya), Aranyosmarót łącznie z mia­
stem Ujbanya (komitat Bars), Jana, Mol- 
doya (kom tat Krassó - Szoreny), Ersekujyar 
łącznie z miastem tej samej nazwy Galgócz. 
Nagytapolcsany, Nyitra łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nyitrazsambokrót, Vagsellye 
(komitat Nyitra), Csurgó, Igal, Kaposyar łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Tab (ko­
mitat Somogy), Fehórterrplom łącznie z mia­
stem tej samej nazwy (komitat Temes), Dom- 
bovar, Tamas (komitat Toina), Ban (komitat 
Trencsću), Ozelldómólk (komitat Vas), De- 
yecser, Papa łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Veszprem), Nagykanizsa łą ­
cznie z miastem tej samej nazwy, Stimeg 
(komitat Zala).

b) Z powodu zawleczenia pomoru wpro­
wadzanie świń z następujących powiatów są­
dowych : Szikszó (komitat Abauj-Torna), Kis- 
jeno (komitat Arad), Apatin, Baja, Zombor 
(komitat Bacs-Bodrog), Baranyayar, Mohaes, 
Siklós (komitat Baranya), Bókós, Gyula łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Bekes), 
Mezócsat (komitat Borsod), Mezókoyacshaz 
(komitat Csanad), Tisz&ntul łącznie z mia­
stem Szentes (komitat Csongrad), Adony, 
Sarbogard .'komitat Fejer), Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Gómór-Kishont), Petervas4r (komitat Heves) 
Medgyes łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Nagykliktillo), Balassagyarmat, Lo- 
soncz łącznie z miastem tej samej nazwy, Szi- 
rak (komitat Nógrad), Dunayecse, Vacz 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Pest-P ilis-Solt-K iskun), Alsódada łącznie 
z miastem Nyiregyhaza, Nagykalló (komitat 
Szabolcs), Csenger, Erdbd, Szatmńrnemeti 
(komitat Szatmńr), Verseez (komitat Temes), 
Dunafóldyar, Tamas (komitat Toina), Baniak, 
Tórókkanizsa (komitat Torontal), Letenye, 
Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem tej 
sarnej nazwy (komitat Zala), jakoteż z mu­
nicypalnych miast Szatmarnemeti, Fersecz 
i Zombor.

2. Z K roacyi - S ław onii:
Z powodu zawleczenia pomoru zaka- 

zane je s t  wprowadzanie świń z powiatu 
Poźega łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Poźega).

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
rwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającym... z« 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisów tak za życia, jakoteż i pe 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe,

Niniejsze obwieszczenie uchyla obwie­
szczenia c. k Ministerstwa rolnictwa z 25, 
czerwca i 3. lipca 1914 L. 29.439 i 30,637 
(„Wiener Zeitung“ z 26. czerwca i 4. lipca 
1914 Nr. 144 i 153) ogłoszone tutejszemi 
obwieszczeniami z 4. i 11, lipca 1914 L XVII. 
5529/98 i XVII. 6118/99.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p, 1. 177“.

To podaje się do powszechnej wiado 
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 lipca 1914.

. 23, 25, 41 i 42 ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. 
> p. p. Nr. 177 i rozp. wykonaw. z 15. pa­

ździernika 1909 Dz. p. p. Nr. 178, co na-

L. XVII, 3776/13
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z dnia 
25. lipca 1914 L. X V II. 3770/13, tyczące 
sle tępienia w ścieklizny zw ierząt w Ga- 

l icy i.
Z powodu szerzenia się wścieklizny u 

psów w kraju, jakoteż ze względu na obe­
cny stan tej zarazy c. k. Namiestnictwo, zno­
sząc swe obwieszczenie z 19 lutego 1914 L. 
XVII. 447/1, zarządza na podstawie §§ 2,

stępuje
A)

Celem powstrzymania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta­
nawia się zapowietrzoną przestrz-ń, do któ­
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie, leżące w obrębie powiatów polity­
cznych :

Biała, Bóbrka Bochnia, Bohorodczany, 
Brody, Brzesko, Chrzanów. Cieszanów, Czort- 
ków, Dobromil, Gródek Jagielloński, Horo- 
denka, Jasło, Kałusz, Kamionka Btrumiłows, 
Kosów, Kraókw, Lwów, Mościska, Myślenice, 
Nadwórna, Podgórze, Przemyślany. Radzie- 
chów, Rawa Ruska, Rohatyn, Ropczyce, 
Sambor, Skałat, Śnistyn, Sokal, Stanisławów, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, 
Tłumacz, Wadowice, Wieliczka, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów, 
król. stoł. miasta Lwów i Kraków.

W tym obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone, o ile nie są tak po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzymane dniem i  nocą na zupełnie pe­
wnej uwięzi, albo zaopatrzone wr trwałe 
i gęste kagańce, wykluczające możność
ukąszenia.

W yjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie, tudzież psy Towarzystwa chowu 
i tresury psów policyjnych grupy miejsco­
wej we Lwowie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów, aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach, 
trzecie w czasie tresury względnie tropienia 
przestępców, mogą chodzić bez kagańca, ie 
ostatnie jednak pod warunkiem, że zaopa­
trzone będą w napierśniki (szorki) z firmą 
Towarzystwa i liczbą porządkową psa.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające ss- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za- 
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„Wścieklizna" zacytowanej ustawy mają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi do­
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od­
powiedniej kwoty na pokrycie ewentualnych 
kosztów (punkt 2-gi wspomnianego rozporzą­
dzenia wykonawczego) najpóźniej w ciągu 
następnych 24 godzin po złapaniu.

Be z specjalnego pozwolenia nie  
wolno pod żadnym pozorem wydawać 
psów, które z powodu braku kagańca 
schwytano.

B)Nadto we wszystkich miejscowościach 
(gminach i obsz. dwor.) powiatów polity­
cznych : Biała, Bóbrka ' Bochnia, Bohorod­
czany, Borszczów, Brody, Brzesko. Brze- 
żany, Buczacz, Chrzanów, Cieszanów, Czort- 
ków, Dąbrowa, Dobromil, Drohobycz, Gródek 
Jagielloński, Grybów, Horodenka, Husiatyn, 
Jarosław, Jasło, Jaworów, Kałusz, Kamionka 
Stramiłowa, Kolbuszowa, Kołomyja, Kosów, 
Kraków, Krosno, Limanowa, Lisko, Lwów, 
Mośc'ska, Myślenice, Nadwórna, Nisko, Oświę­
cim, Peczeniżyn. Pilzno, Podgórze, Podhajce, 
Przemyśl, Przemyślany, Radziecnów, Rawa 
Ruska, Rohatyn Ropczyce, Rudki, Rzeszów, 
Sambor, Sanok, Skałat, Śniatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Stryj. Suzyżów, Tarnobrzeg, Tarno­
pol, Tarnów, Tłumacz, Trembowla, Wado­
wice, Wieliczka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Żółkiew, Żydaczów, tudzież w król. 
stoł. miastach Lwowie i Krakowie, o ile to 
nie jest już przepisane na podstawie istnie­
jących ustaw, muszą być wszystkie psy, 
któro liczą więcej niż 8 tygodni , wieku, 
z wyjątkiem psów policyjnych c. k. Zandar- 
meryi używanych do słnżby lub odbywają­
cych tresurę (okólnik z 13. lutego 1914
1. XVII. 1344), zaopatrzone stale znaczkiem 
rozpoznawczym (blaszką metalową na obro­
żach lub szorkac-h z nazwą powiatu polity­
cznego, miejsca zamieszkania i numerem 
domu, albo zamiast numeru domu z nazwi­
skiem posiadacza psa lub znaczkiem uiszczo­
nej opłaty gminnej od psów) umożliwiają­
cym wykrycie ich posiadacza.

Do zaopatrzenia psów w znaczki, któ­
rych w mysi § 42 ustawy z 6. sierpnia 1909 
Dz. p. p. Nr. 177 dostarczyć mają gminy za 
opłatą należytości*), której wysokość oznaczy 
polityczna władza powiatowa, wyznacza się 
dla powiatów: Cieszanów, Kolbuszowa, Pe­
czeniżyn i Piizno termin do 15. sierpnia  
1914.

Wszystkie zwierzchności gminne (prze- 
łożeństwa obsz. dwor.) wymienionych pod 
„B“ powiatów mają zatem — o ile togo 
dotychczas jeszcze nie uczyniono — sporządzić

*) C. k. zawodowa szkoła ślusarsk 
w Świątnikach według pisma z 18. luteg 
1914 1. 103 dostarcza znaczków po ceni 
15 hal. za jeden znaczek tylko z napisen  
a 20 hal. za jeden znaczek z napisem  i wy 
ciśniętą główką psa.

„Gazeta Lwowska" Nr 169 z dnia 28 lipca 1914.



wykazy wszystkich psów, które liczą więcej 
niż 8 tygodni wieku, znajdujących się w gmi­
nie (obszarze dworskim) i trzymać je  w do­
kładnej ewidencyi.

Posiadacze psów obowiązani są zgłaszać 
w ciągu 3 dni w dotyczącym Urzędzie gmin­
nym (przełóż, obsz. dwor.) o każdym przy­
bytku i ubytku, tudzież o każdej zmianie za­
szłej w stanie psów ponad 8 tygodni wieku, 
znajdujących się w ich posiadaniu, podając 
wiek, maść, rasę i rodzaj psów.

W razie zagubienia znaczka winien po­
siadacz psa postarać się o nowy znaczek 
u miejscowej władzy gminnej, która każde 
wydanie znaczka w książce ewidencyjnej uwi­
doczni stosownie.

Z rządzenia tyczące się oznaczenia i 
utrzymywania psów w ewidencyi należy za­
stosować również względem psów wprowa­
dzonych do gminy (na obszar dworski) cza­
sowo, jeżeli liczą więcej niż 8 tygodni wieku 
i przebywają w gminie (obszarze dwor.) dłu­
żej niż 8 dni.

Postanowienia niniejszego obwieszcze­
nia — wyjąwszy napis na znaczkach rozpo­
znawczych — nie naruszają w niczem prze­
pisów obwieszczenia z 16. marca 1911 1. 
XVII. 616/5 tyczącego się zarządzeń policyj- 
no-weterynaryjnych przeciw wściekliźnie w 
powiatach politycznych Galicyi, położonych 
na pograniczu Państwa niemieckiego.

Przekroczenia tych zarządzeń które nie 
wykluczają wcale zastosowania innych, nie 
stojących z niemi w sprzeczności środków 
ochronnych i tępiących zarazę, przewidzia­
nych w ustawie z 6. sierpnia 1909 ,Dz. p. p. 
Nr. 177 i rozporządzeniu wykonawezem z 15. 
października 1909 Dz. p. p. Nr. 178, karane 
będą według postanowień karnych tej ustawy.

Obwieszczenie to wchodzi w życie 
z dniem 30 lipca b. r.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25 lipca 1914.

Upadłości.
L. cz. 8 . 3 14 (2) (1422 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Spółki ziemskiej i kółek rolni­
czych, stow. zarej. z cgr. odp. w likwidacyi 
w Stanisławowie zarejestrowanej w tern re­
jestrze handlowym Rg. oddział „O" Tom I. 
pag. 2 poz. 1.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Aleksandra Federowi- 
eza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
dr. J a n i Wierzbowskiego adwokata w Stani­
sławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dynncyi, wyznaczonej na dzień 8 go lipca 
1914, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 115, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 30 sierpnia 1914, 
a na audyeueyi likwidacyjnej na dzień 30 
września 1914, o godz. 10 przed południem, 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
ste przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będz e oddzielne 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23 czerwca 1914.

1 2

Konkursa.
L. 1658/14 (802) 

( 2 -3 )  
K o n k u r s .

Na mocy uchwały zarządu gminy w 
Mikołajowie ń. D. powziętej na dniu 9 
maja 1913 rozpisuje się konkurs na posa­
dę kontroiora Kasy miejskiej w M ikoła­
jowie n. D. za roczną płacą 1200 kor. 
i remuneracyą 600 kor. za prowadzenie ra ­
chunków chrześciańskiej Kasy pożyczkowej 
w M ikołajowie n. D.

Kompetenci winni wykazać się św ia­
dectwem zdrowia, świadectwem szkolnem, 
egzaminem z rachunkowości państwowej, 
lub egzaminu kwalifikacyjnego.

Podania wnosić należy najdalej do 30 
sierpnia 1914 do Zarządu gminy w Miko­
łajowie.

M ikołajów n .  D. 14 lipca 1914.
Ogłoszenie konkursu.

L. 97.126/11. (1337) 
( 2 -3 )  

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 

rzędzie pocztowym Polanka wielka z pobo­
rami 3 klasy 3 stopnia i tymczasowym 
ryczałtem na służącego 532 kor. rocznie.

Podania należy wnosi ćdo c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 5 sierpnia b. r.

Lwów ,dni,a 20 lipca 1914.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów  

dla Galicyi.

L. 3116/14 (1338) 
(2- 2) 

K o n k u r s .
W myśl reskryptu W ydziału krajowego 

z dnia 13 lipca 1914 LW. 122.722 rozpi­
suje Wydział powiatowy w Kałuszu kon­
kurs na posadę lekarza okręgowego dla 
o k ręgu : W ojniłów, który obejmuje nastę­
pujące m iejscowości: Babin, Cwitowa,
Dołżka, Dołha wojniłowska, Dołpotów, 
Dubowica, Dąbrowa, Humenów, Łuka, 
Moszkowce, Medynia, Niegowce, Przewo- 
ziec, Perekosy, Seredne, Siwka wojn., Sło- 
bódka, Siółko, Studzianka, Tomaszowce, 
W ojniłów. Razem o ludności 25.172.

Siedzibą lekarza jest W ojniłów. Apte­
ka, poczta, urząd telegraficzny w miejscu.

W arunki:
1 . obywatelstwo austryackie,
2. dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. nieprzekroczony wiek lat 40,
6. praktyka najmniej dwuletnia w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami pierwszeństwo 

będą mieli ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą przy szpitalu powszechnym po uzy­
skaniu dyplomu doktora lub egzaminem fi- 
zykackim.

Do powyższej posady przywiązana
je s t:

a )płaca roczna 1000 kor.,
b )ryczałt na objazdy 700 kor. rocznie.
Stabilizacya daje prawo do emerytury 

w myśl ustawty z 12  maja 1909 Dz. u. kr. 
Nr. 68.

Prócz rozległej praktyki w mieście i 
okolicy może lekarz okręgowy liczyć na 
zamianowanie go lekarzem Kasy chorych 
za osobnem wynagrodzeniem.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Wydziału powiatowego 
w Kałuszu do 31 sierpnia 1914 r.

W ydział powiatowy.
Kałusz, 21 lipca 1914.
Sekretarz: Grzywiński.

Prezes: w. z. Poluszyński.

(1—3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia w obrębie galicyj­
skiej krajowej Dyrekcyi skarbu jednej 
ewentualnie więcej posad radców skarbu 
w, VII. klasie rangi ewentualnie więcej po ­
sad sekretarzy skarbu w VIII. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami służbowymi.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
dowody prawnie wymaganych warunków 
i znajomości języków krajowych oraz ję ­
zyka niemieckiego, należy wnosić do Prezy- 
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w przepisanej drodze służbowej w przecią­
gu czterech tygodni.

W podaniach mają kompetenci wyka­
zać czy i w jaikm stopniu są spokrewnie­
ni lub spowinowaceni z galicyjsikmi urzę­
dnikami skarbowymi w czynnej służbie po­
zostającymi.

Lwów ,d,nia 23 lipca 1914.
Prezydyum

c. k. galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu.

Firmy.
L. cz. Firm. 444/12 Stow. I. 460 (11189)

Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Monasterzy-
ska.

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­
czkowe w Monasterzyskach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Członokwie dyrekcyi wystąpili: Ascher 
Hcrszkowicz i Jan Skowroński.

Członkowie dyrekcyi wybrani na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 12 maja 1912 od ­
bytem Michał Orzechowski i Bernard Gold- 
berg, którzy firm ęstowarzyszenia a to Mi­
chał Orzechowski, pełnem imieniem i na­
zwiskiem, zaś Benrad Goldberg pierwszą 
liter ąimienia i pełnem nazwisikem podpi­
sywać będą.

Data wpisu :27 marca 1914.
C. k. Sąd obwodowy, ja kohandlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 27 marca 1914.

L. cz. Firm. 306/14 Rj. A F. 63 (11069) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych.
Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firmy d o tąd : Jan Lazor, 

drukarnia w Przemyślu.
Brzmienie firmy odtąd: „ZagajewsD 

et Łazor“ , drukarnia w Przemyślu, Zaga­
jewski et Łazor“ , Buchdruckerei in Prze­
myśl.

Przystąpił: Emil Zagajewski, były
c. i k. porucznik w Przemyślu — skutkiem 
czego powstają jawna spółka od 1 lutego 
1914.

Uprawniony do zastępstwa i zawia­
dywania wyłącznie jawny spólnik Emil Z a­
gajewski.

Podpis firmy: pod wyciśniętem lub 
wydrukowanem brzmieniem firmy podpisy­
wać będzie firmę jawny spólnik Zagaje­
wski przez położenie swego nazwiska.

Data wpisu: 16 maja 1914.
C. k. Sąd obwodowy, jakb handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, 16 maja 1914.

L. cz. Firm. 544/14 Stow. IV. 266 (11149.
Wpisano \v rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy: Skład artykułów spo­

żywczych dla funkeyonaryuszy c. k. kolei 
państwowych, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką w Krakowie, po 
niemiecku: „Lebensmittel Magazin fur Be- 
dienstete der k. k. ósterreichischen Staats- 
bahnen, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankte Haftung in Krakau“ .

Zmiana statutu: uchwałą walnego
zgromadzenia członków z dnia 16 lutego 
1914 r. zmieniono na stronicy 6 w wierszu 
pierwszym pierwszy ustęp § 13 statutu: 
liczbę 10 na liczbę 20 zaś uchwałą wal­
nego zgromadzenia członków stowarzysze­
nia z dnia 29 maja 1914 r. zmieniono o-p 
stanowienia § 7 statutu, który obecnie o- 
piewać będzie :

Wykluczonym być musi członek je ­
żeli :

1 . wskutek zobowiązania wobec sto­
warzyszenia zaciągniętego da powód do 
kroków sądowych przeciw sobie,

2 . nie wypełnia zobowiązań statuto­
wych wszczególności nie uiszcza wkładek 
na udziały,

3. utraci prawo zarządzenia swoim ma- 
jątikem,

4. działa na szkodę Stowarzyszenia,
5. został ukarany sądownie za czyn z 

chęci zysku pochodzący,
6. pobrane towary w składzie artyku­

łów spożywczych sprzedaje nieczłonkom.
W razie wykluczenia ustają prawa 

członka z dniem zapadnięcia odnośnej u- 
chwały.

Wykluczonemu członkowi przysługuje 
prawo odwołania się do walnego zgro­
madzenia.

2 . Członkowie dyrekcyi w ybrani:
Jan Turek starszy komisarz kolejo­

wy w Krakowie przewodniczącym; Leon 
Meśdzeński ofieyant kolejowy w Krakowie 
zastępcą przewodniczącego; zaś członkami 
zarządu: Wincenty Stecki starszy rewident 
kolejowy w Krakowie, Walerya Hohoro- 
wska ofieyantka kolejowa w Krakowie', Jó ­
zef Rundsztuk podurzędnik kolejowy w 
Podgórzu, zaś zastępcami członków dy­
rekcyi : Kazimierz Mączyński rewident ko­
lejowy w Krakowie i Józef Tokarz pod­
urzędnik kolejowy w Podgórzu.

Data wpisu: 11 czerwca 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków ,dnia 8 czerwca 1914.

(jllgl)
L. cz. Firm. 270/14 Stow. IV- 355. jgż 

Zmiany i dodatki do wp>san-
firm stowarzyszeń. (0VvarD"

Należy wpisać w rejestrze 
szeń zarobkowych i g ° sP0<3arCZw onasterZ' '

Siedziba stow arzyszenia:
ska pOŹU

Brzmienie firmy: Polska kaN skactl 
czkow a i oszczędności w  Monas 'njcZ°' 
stowarzyszenie zarejestrowane z °
ną poręką. ^ n i H - K .

1. Członkowie dyrekcyi wyst^" j(ar° 
nisław Schindler, Edward Schutte > tu' 
lina Nowicka i Karolina tn3rC‘1
walnem zgromadzeniu w dniu
19!4. , s. W

Członków dyrekcyi wybrano- . 0 v̂skl'
ktor Potrzebski, ks. Edward Szcze
Józef Dobrucki i Karol Turkievv(c 5to;■ rTlC ■
scy w Monasterzyskach, którzy
warzyszenia a t o : ks. Wiktor 1 
i ks. Edward Szczerbowski ty U0 V 0'
skiem z przydatkiem „Ks“ zaś
brucki i Karol Turikewicz pełnem
i nazwiskiem podpisywać będą

Data -wpisu: 31 marca 1914
C. |c. Sąd obwodowy, jako han1 

Oddział II. 
Stanisławów, 31 marca 1914.

> * 'V

L. cz. Firm. 1125/13 Rg. A. 196 Oj

Wpis firmy spółkowej. 
Należy wpisać do rejestru 

dział A.
Siedziba firmy: Stanisławów- - "OBrzmienie firmy: E. Rubel e* 

Stanisławowie. r f ’
Przedmiot przedsiębiorstwa: s*t

resa drzewne w Mikuliczynie, DelaU11 
Dwerniku.

Forma spółki: jawna. i . ’•  > J U  kV H U .  » ,[*/'

Spólnicy osobiście odpowiedział" 1 -J1’ 
Eisig Rubel i Rosa Rubel w SD
wowie.ie' -di' IUpoważniony do zastępstwa kaz
spólników z osobna. tr

Podpisy firmy: (F. Z.) nastąp' 'V '• - ■- ' -/ — -* rfF
sposób, że pod wypisaną lub zap"| f t ,
stampilią wyciśniętą firmą Eisig Rut,n /
dzie podpisywać ,,E. Rubel“ a Rosa
będzie opdpisywać „Rubel“ .

Data wpisu: 24 kwietnia 1914-
C. k. Sąd obwodowy, jako handl0'*

Oddział II.
Stanisławów, dnia 24 kwietnia

L. cz. Firm. 1105/13 Stow. III. 2893 N ;
Zmiany i dodatki do w p i s a n y c h

firm stowarzyszeń. ^
Należy wpisać w rejestrze stov</‘ 

szeń zarobokwych i gospodarczych-
Siedziba tow arzystw a: Tłunia"2 Cj' 
Brzmienie firmy: Towarzystwo

towe ,,Nadzieja“ w Tłumaczu, stovvarZ|.(T 
nie zarejestrowane z ograniczoną P° J C11 w  VV I I I .  Ł  0 ^ 1  U l l ł C Z - U l l C i  * /Ol' ,

Na nadzwyczajnem walnem zgro"! p  | 
niu członków w dniu 8 grudnia l ^ l / t  
bytem uchwalono zmianę statutu W V 
niu §§ 2, 8 i 8 lit. a) 9, 11, 14, r  
54 i 60 lit. b) i c).

Wysokość udziału najmniej 50 Uf. 
Wysokość udziału obecnie: 50
Data wpisu: 31 marca 1914.

C. k. Sąd obwodowy, jako handl"
Oddział II.

Stanisławów ,dnia 31 marca jOl*

L. cz. Firm. 248/14 Stow. Ul. 8(.1 'S

Wykreślenie firmy stowarzyszę1* 
Należy w pisać w rejestrze dla jj, 

rzyszeń zarobokwych i gosopdarc2) , 
Siedziba stowarzyszenia: Bucz3 
Brzmienie firmy :Związek kU - {ęV 

dla drobnego handlu, przemysłu 1 0 \ Ą .  
dzielnictwa, stowarzyszenie zareje5  ̂ ii/ 
z ograniczoną opręką w Buczaczu, P ^ 1,.
m iecku: Credit - Union fur r k '5' /Klcingewerbe und Handwerker, r
Genossenschaft mit beschrankter 
in Buczacz.

Na walnem zgromadzeniu czł° ^  : 
ponieważ stowarzyszenie nie wesZ* j0ji‘V  
dniu 14 marca 1914 odbytem uc'ńu
cic rozwiązanie s t o w a r z y s z e n i a ,  . 5
czem zarządza się wykreślenie *'r ^  
warzyszenia z  tusąd. rejestrów zar 
gospodarczych.

Data wpisu: 27 marca 1914. ,|0vG'
C. k. Sąd obwodowy, jako ha"

Oddział U- jg]4- 
Stanisławów ,dnia 27 marca

■<U£
L. cz. Firm. 523/14 Stow. V. t^ b k °vV̂  
Wpis firmy stowarzyszenia zar

i gospodarczeog- sZe"
Wpisano do rejestru stow

robkowych i gospodarczych- ^ aTg O ^ '
Siedziba stowarzyszenia-

koło Bochni.  ̂ s
Brzmienie firmy: Spółka Boch1*1’ 
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? , P ata statutu:: T argow isk o k. Bochni 
n‘a 25 lu tego 1914.

13
z nieograniczo- j dydat budownictw a w  Krakowie Zyblikie- ci^aiezia  ^npeKUHl b nicn;e o. AneKcaHApa 

wicza 19- j 3y6pnuKoro, a npeAciAaTejieM irn^Liy i ab
Czas trwania sp ó łk i: do dnia 31 gru 1--------- - — e   A  ”  -

dnia 1917 r.
‘'rzedm iot przedsięb iorstw a: celem  P odpis firm y . naf ^ p w ydrukow anem ,

Tal° Jest: starać się o  m ateryalnc i m o- sob , ze p od  w yp  sanem  w ydr ^

spó,ti miano' ss ssss :Son;i‘S e **.
, a) udzielanie członkom  w  miarę p o- ktyw nie ^ sw ojem n azw isk iem .
a. )'> użyteczności celu i w  miarę fun-yUs?A,..
tia

szó\y.
rstwj pożyczek potrzebnych w  gospo-

s?ów- 'f p rzem yśle i handlu, a to z fun-
Drzy ’ *f)re spółka na ten cci 
rę|ó P0|u ocy  w spólnej nieograniczonej po- 

swych człon ków ;
1 danie m ożności do umieszczania na I H. en. <J>ipn 234/14 Ctob. VII.

grom adzi

D zień w p isu : 27 maja 1914.
C, k. Sąd krajowv, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 23 maja 1914.
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i c z  t o -

sUStli7*0 n po- 
ózef i 
>0en

(k )

  p ien iędzy zaoszczędzonych a marnie
(1348)

BiiHcaHo b peecTpi ąjib CTOBapniueHB
'w ten sposób, iż spółka przyj- 3apiÓKOBnx i rocnoflapcKnx, m;o Ha niflcraBi 
oprocentow uje wkładki oszczę- CTaTyTa 3 Hpoc.iaB ą b b  9 hbbitbh4 cych

.
C’> 1914 3aBB3a^io ca  cTOBapnmeHe P uiłhhho-

^r> Popieranie tworzenia sp ółek  i sto- ToproBentHa i npoMHc-ioBa eninKa „Hapofl- 
\  J t e e ń  zarobkowych i gospodarczych hhh  /UJm44, cTOBapHmeHe 3apeeeTpoBaHe 3 

ręgu spółki. oÓMeiKenoio nopyKOio b HpocnaBi.
Czas trwania: nieograniczony. H ae gctbubuhu cTOBapnmeHn He g 06

łô Q 1'rekcya: Zarząd składa się  z prze- MeaceHHH.
r<wne&°, jego  zastępcy i 3 członków  Za- H/inero cTOBapHmeHH e cnonynHTH ro
h|(0 Z arząd ten  stanow ią: Józef Świątek eno^apeici chjih  cboIx MeHiB ą jw  ix  ^oópo 
d5 . Przełożony Zarządu, M ikołaj Sw iego- 6 y r y .
Micj!. 0 zastępca p rze łożon ego  zarządu i /Jo  nepeBe^enn CBoei ui.in 6y%e c to

ał N oszkow ski, Jan S łodki i Andrzej B apam ene:
J0 ek w sz}scy  rolnicy w Targowisku ja- a) KynoBaTH, apen^yBaTn 1 BańMaTH

J o n k o w ie  zarządu. J * ' ■■-------- ---
‘ odpis firm y: (F. Z .): następuje

— ■ ■ - n—
peKi^ai BH6pano o. AjieKcaH^pa 3y6pHn;Koro. 

U,. K. CyA OKpyMCHHH HICO TOprOBenBHHK
BiAfli-a IV.

IlepeMHm^iŁ, 6 annH a 1914.

tę

Rg-

t O

S4 '?

i^pyHTH i b Diiwiti Be^ena cniaBHo-
w  ro rocno^apcTBu cniaBHBMH chji&mii jimne 

. że P,od pieczęcią (stam pilią) cboIx 'MeHiB i -ramę b Ix xoceH, 
rz3du' z‘e sw ó j podpis p rzełożon y  za- 6j 6y aoBam  i Ha6yBarn ąomb MemKazm
Ci:lonai wzS lęd n ie jego  zastępca i jeden ni jiam e j .m  cboIx  m ieniB i .innie b ix

*ek zarządu. ^  --------
biję O głoszen ia: um ieszczane będą na ta- 
b- a

 ------
soceHj a TaKoac npo^aBaTHj aoo ^aBaTH

W

b HaeM ^omh MemieaaBHi 3raa^no noo^HHO-
Przed lokalem spółki a w  razie p o tr z e -jKi MemKaHH zinnie cboim nzieHaM i ziame b

,v-y. czasopiśm ie dla spółek  rolniczych  
a"'anem przez krajowy Patronat.

’x  xocen,
b) ypH A *yBaTH CBMaAH (Mada3HHH)

!ni (j,r 
Stai11’

■•-iin-llł jJlZ.CZ. MclJC/WJT rdllUlldl.
H0s. O działy  cz ło n k ó w : udzia ł cz łonka w y -1 3HapaA iB “ roenoflapcKHx, HaBoaiB, aóiaca, Ha
Wj 1 ^0 kor. Jeden członek nie inoże m ieć 

?Cej niż 5 udziałów .
O dpow iedzialność nieograniczona.

skj. ^ p is y  sz cz eg ó ło w e: Rada 
4 ,, ,a się  p rzełożonego , jego  zastępcy  

z'Onków. 
r  D ata 
C- k.

nadzorcza
;aźd)

. li'1' s
>i y y
.Polftyf«rj
llo"'v

w pisu: 9 czerwca 1914.
Sąd krajowy, jako handlowy, 

O ddział III. 
braków, dnia 9 czerwca 1914.
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eiH H  i  h h i i ih x  aeM a eiM O /fB  nnm e %jisl c b o Ix  
HzremB Ta zinnie b 'ix xoeeH ,

r )  iip oflaB aT H  z in m e  jynm  c b o ix  n n e n ia  
i  . f f lm e  b I x  x o c e H  T o p c o n a io  epeACTBaMH  
noacH B H , ajiŁ K oroniiH H M H  i  n ea y iŁ K óro .rju  
HHMH HaHOHMH Ta n p e ^ M e T a M H  HOTpiÓHHMH 

o c o ó h c t h x  n o T p e ó  a  TaKO® a - ih  f loM am - 
H o ro  i  p ijfcH H H oro r o c n o f la p c T B a  Ta a-m  
pem ec^ ia  i  u p o i in c n y  n n u ie  c b o ix  n n eH iB ,

i*) 3aHMaTH c« nep eT B op roB an eM  n p o -  
AyK TiB r o c n o A a p c K U ^  ziH m e c b o ix  n .r e n iB  i 

C7 npoAasKero npoAy1™ 8 Ta u “I0AiB rocnoAap-
F irm  616/14 R g . C . I I .  31 ( 11057) c k h x  (3fiiaca, x y A odH i  T- A-) Jiniiie cboix  

PIS do rejestru hand low ego firmy H îeHiB i  JHme b ix  xoceH,
s p o ł k o w e j .  a )  H a ó y b u t h  i  y p y p u cy B a T H  3H ap

\\'Cj *-io r e j e s tr u  f ir m  s p ó ł k o w y c h  n a l e ż y  r o c n o A a p c ic i  i  BiAAaBaT E i x  ą o  yacH T icy b 
CO n a s t ę p u j e : I r o e n o A a p e T B i z in in e  c b o ix  iz ie B iB  i M m e  b

1. i ^ d z i b a  f i r m y :  L w ó w ,  u l .  Ż ó łk ie w s k a  i x  x o c e n  ^ e p e s  h u sm ,

e i  ypnA JK yB aT H  . i n m e  a - m  c b o ix  m c -  
p  l i n i e n i e  firm y: ,,Ferrum “ spółka z hIb  i  ziH m e b i x  x o c e H  m .u h h h  ą o  M ezieH a  
jj’ Po niem iecku ,,Ferrum “ , G esellschaft 3 Ó i ® a  c b o ix  n^eHis,
p  • n u p a ó jj jT jj  CHvlaMH c b o ix  n u e n iB

a*e ^ ^ d m i o t  przedsięb iorstw a: prow adzę- 3HupriAH, ana^oón i bchk! npeAireTH noTpiÓHi 
i^zą j S4atu m echanicznego i odlew ni że- ą-ih oeo6HcTOro yacHTKy hk i a-h« peMeejia 
tó< koli m eta,i> tudzież w ykonyw anie ro- i npoMHe^iy îHuie CBQix HwieniB i i3Hme B ix  
°k\va larskicli oraz pozbyw anie wyprodu- xoeeH,

p-Vcli lub nabytych tow arów . 3) npHHMaTH ___
k°ntr orma sp ó łk i: spółka opiera się  na yeaoBzieHHM onp0IIeHTO 
k p i c i e  zdziałanym  w  form ie aktu no- nzieHiB,

“ 4 L

*1. cn. «J>ipM. 142/14 Ctob. II. 214 (957)
3m1hh 1 A°AaTKH a °  BHHeaHHx B®e <j)ipM 

eTOBapnmeHb.
Bancano b peecTpi cTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i roenoAapcKHx.
Ociaok CToBapninenn : XopocTKiB. 
<J>ipMa 3BynHTb: ToBapncTBo Topro- 

BeziBHe „Cboh Cajia“ b XopoeTKOBi, eTOBa- 
pHmeHS 3apeeeTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio nopy-
KOH).

rj.ieHri AHPeKdHi BncTynncin: enpaa- 
h h k  M nxanno IlacTepHaK, Kacnep Hi/ko B o- 
Pohhk i KHHroBOAepŁ AHApefi CMa^iŁ.

H a 3ai’a.iLHHX 3Óopax BiAÓyTns ąh .b
15 MapTa 1914 3icTaziH Bnópani AHApen 
CMaaB hohobho, łBaH r.iaA ia , rocnoAap b 
X opocTKOBi, cnpaBHHKOM a łBaH Bi.ioBye, 
rocnoAap b XopocTKOBi, KacnepoM.

flpjia, BHHcy: 9 pbBiTHn 1914.
IJ. K. CyA OKpyłKHHH HKO TOprOBeaŁHHH

BiAAi*1 II 
HopTKiB, AHn s  pbBiTHH 1914.

H. en. ^ipin. 304/14 Ctob. IV. 241 (1346) 
BimcaHo b peecTpi ąjih  cTOBapnmeHB 

3apiÓK0BHX i rocnoAapcKHx upn ifipMi: 
„PyCKHH HapOAHHH rĄiM“ B IIo.TKHHnX, 
mo Ha 3arajn.HHX 3Óopax nneHis CTOBapn-
meHH siAÓyTHx ąhsi 10 jąLBiTHn 1914:

а) BHÓpaHO b Micpe AHApen Baspo i
HnKo^iafl Hpoma, KOTpi 3pe3HhH0Ba.iH, ^ a -  
HHZiy H nua i CTeij)»Ha Innm a nneHaMH 
ynpaBH,

б) 3MiHa § 5 CTaryTa.
I(. k CyA oBpyacHHŻ hko ToproBenbHHH 

BiAAi-n V.
HepeMamzib, 23 Man 1914.

meHe 3apeecTpoBane 3 oÓMe®eHO» nopyKoro 
B HopTKOBL

yJaTa cTaTyTy: 24 BepecHH 1914. 
HpeAMeT niAnpHGM cTBa: Ifineio cto-

Bapnmenn g enonyinT n rocnOAapeKi cn .in  
cboix nneniB a-m  ix A°ópoónTy.

Hae TpeBaHfl HeoÓMeaceHHii.
^/JapeKAHn : Poiian CTenLMaxiB, iHeneK- 

Top ei.rbCKoro roenoAapn b HopTKOBi, cnpas-
HHK, ^JeHHC ^OÓpoMHJBCKHH, yrrpaBHTejiŁ
mKOOT b HopTKOBi, Kacnep i łBaH KoceaK, 
upojiecop rę K. ceMEHapal b HopTKOBi,
KHHrOBOAegB.

IliAHHC ijłipMH (H . <J>.): H ua »J>ipMOK> 
CTOBapninenH yiiimeHi óyAytb niAnncH abox

n îeHiB ynpaBH.
OronomeHn 6 y ^ y tb  jrpnÓHTi na Taó.in- 

pi b jmoKajm CTOBapnmeHn a6o po3icziannH 
bcIm nneHax CTOBapninena aóo yMim;cHH 
b OAnifi 3 nLBiaeKHX naconnenn.

Y ą iji  nneHiB bhhochtb 5 Kop. Hhczio 
yAiniB e neoÓMeaceHe Y ,ąizi Moacna Bnna- 
t h t h  BiApa3y aóo Hanni3HiHme a °  pony Mi- 
chhhhmh paTaMH m0 HańsieHme no 1 Kop. 
npHniM nepma paTa MycHTB óyTH BM aseHa 
3apa3 npn npnnnTio b mrenn cTOBapnuienM.

BiABina.iLuicTB : 3a  30Ó0BH3aHn cTOBa- 
pHuienn BiAHOBiAaioTB 'w enn  He annie cboim 
yAinoM a.ie Kponi Toro tukohc Aa^£>moio 
kbotoio a °  TpHpa30Boi' b hcoth  sanBneHoro
yA ^y-

yjara B n sc y :  27  cihhh 1914.
I(. K. CyA OKpyjKHHH HKO ToprOBeZIBHHH

BiAAin H- 
HopTKiB, ahh 26 cihhh 1914.

H. cn. «J>ipM. 1032/13 Ctob. IV, 49 (948)
B hhc ijiipMH aapoÓKOBoro i  rocnoAapcKOro

cTOBapHmeHH.
BnneaHO ąo pe6CTpy 3apoÓKOBnx i j

rocnoA apcKHX CTOBapnmeHB.
O c i a o k  C T O B a p n m e n n : H o p T K i B .

4>ipMa 3BynnTB: rocnoAapcKa cnijiKa 
A-m 3ÓyTy xyA0ÓH „ByAyBHiCTŁ“j cTOBapn-

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 89/14 (3) (1208)

O bw ieszczenie.
C. k. sąd krajowy jako prasowy  

orzekł na w niosek ę. k. Prokuratora P ań ­
stwa, że zam ieszczony w  Nr. 29 czasopi­
sma „Przyjaciel Ludu“ z daty Kraków, d. 
19 lipca 1914 ustęp artykułu pod tytułem : 
„Em igracya“ od s łó w :  „M y w ychodźcy  
którzyśm y" do s łó w : „zniszcz słow em  i 
czynem" zawierają w sw ej osnow ie całej 
znamiona występku zbrodni z § 302 u. k 
że zakazuje się  rozszerzania tego ustępu  
C. k. Sąd krajowy jako prasow y Sekcya Jll 

Kraków ,dnia 16 lipca 1914.

m

KanmwiH a°  oóopoTy 3a 
OBaHGM b xoceH CB01X

zaziatanym  w  form ie aktu no- uneHJB,
S i  [eg0 z daty L w ów , dnia 25 kwietnia ij yAUMTa a0m e cboim nneHaM Ąe-
H’ietn;ć 12'238 1 Z dafy LvvÓW’ 26 meBHX 1 npBCTyiIHBx hoshhok Ha niAHecene

u c iL  V 4 L- ^  12'252' • , '*x cocrioAapcTBa a6° npoMuc^y.
5° Uoł •trwania Jest n ieograniczony, ale HepmHMa HjieaaMa ynpaBH cjtb :
! S ie  2 . Iat mu ŻC ,nast4P‘ć w yp ow ie- 1 . KanpjiH X 0THHenKHÓ, rp. k et.
l ' k(5w K,°fntraktu spółki p isem nie przez spo - pox b H p oc^asi, aKo cnpaBHHK,

ł krAruoli urlziafu uninoCTO nn oooi Î \lr 9 I I nrtCn t. , .o t-, JT i

DONIESIENIA PRYWATNE.

na­

prę. których udziały w ynoszą w ięcej jak 2. UmKozLaft Topomico eMep. ynHTeziB
W r  I z n n i ł o l o  Q " r » r v n  i r n  o l    Jw  kapitale zakładow ym . b flpocAaBi, Kaeaep

4 0 11 r,^-v s o k o ś ćJ * a k n i tał u zak ład ow ego: kor. ‘h .fO pH u UlyMCKHH, ynpaBBTe.iB mKO-
który zosta ł w  ca łości w płacony, j h  b liaBnocBOBi, aK0 KHHroBoAehŁ-

Hu, upraw nieni do za stęp stw a : dwaj zaw ia- 4>ipMy óyAe niAnncyBaTH yn pasa  b tom
H’pv i .. ■ cnoció, mo npH 4>ipMi cTOBapHmeHH yMime-

rri mrrrt. m  t̂ t. . - -Pio 
a ą '

lV ^ ‘ciwiueni ao  z; 
Cy kollektyw nie. I * T'f

ni ó y A y T b  n iA n n c H  a b o x  n n e H iB  y n p a B H .

Oahh y  aut a  .ich  a cTOBapninąB-a bhho-Lw}0SłaW’ ,2' St'efan B ateniay mechanik I chtb 10 K op, KoTj;HI ™ Z C™ -M TH “a6o 
r, ow ie ul. Ż ółkiew ska 147. I ^ P 3;3/  a6° Pa*auH KBapTa^BUHMH no 2 koP.

'<§ ,Jodpis firm y :następuje w  ten sposób, I 50 cot. 
l)Q(}PPd brzm ieniem  firm y um ieszczą sw ój | HneHfl ^Pis -■■■V-... i..mjr imm.cŁv.Ł<l cTOBapHmeHa BiAnOBiAae
°VCa . - I  zaw iadow cy lub jeden zaw ia- 3o6oBH3aHH CTOBapameHH

3a

VCa i prokurzysta.
O głoszenia: następywać będą w , 

Lwowsikej". 
q L>zień wpisu: 5 maja 1914.

k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
O ddział IV.

-Wów ,dnia 5 maja 1914.

O. Fi

VPis

■nn. 486/14 O. A. II. 331 
społkowej.

D d °  rejestru h and low ego firmy
^tpM° reJe s tru od dział A. w ciągn ięto  co 

P uJe:
g^dziba firm y: Kraków.

I^e jZlT,*enie firm y: Biuro architektoni- 
(?Lty . Przedsiębiorstw o budow lane archi-1
5r3i -bipTiifiurn   .• pi.: ... I

KpiM CBOIM yĄtilOM 
TaKo® em;e ao naT&pa3OB0l bhcoth 3anBZie-

O a-lH oro  yA'my-
ŚeHnafiHi 3aranBni 3ÓopH CKZiHKye Pa- 

Aa HaA3HpaioHa nHc&MeHHHM orozionieHsM 
yMiru,eHHM na Ta6anuH na -iBOKa.iH cTOBa- 
pam enn a6o P03ic.iaHHM o6i®naKoM, a6o 
B OAHiH 3 ZIBBiBCKHX HaCOIIHCHH.

OnoBim,cHn i 3aBiA0M.reHn a°  MJreniB 
CTOBapHmeHH bhxoahtb  BiA ynpaBH i 0y- 

(11063) | AyTB TaKcaMo yMinąoBaHi Ha óyĄBBKy cto- 
BapHmenn aóo b oahIh 3  hbbibckhm naco- 
HHCHń.

L(. K. CyA OKpyacHHH HKO ToprOBCdBHHH
BiAA'M V. 

nepeMHinjiB, 18 nnnHH 1914.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są  do n abyc ia  po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

Za port'* i o p a k o w a n ie  n a  nrow iuoY o dolicza s ię  1 k oron ę

Roczniki
9 9

J L &  J L »
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5.

Po,

ąk0\vj gn iew a O drzyw olsk iego i Ski w

1?

W5

D ^  cnT ® P “ * 523/14  Ctob. VII. 280 (1345)
de; rzedm iot nrzedisiphmrcB, m nHCa? °  33 peGCTpi ąjisi cTOBapHmeHB

O 111 ow anie w spólne 3apiÓK0BHx i rocnoAapeKHx npn J,ipin „Py-
dSipK: się wszelakiego rodzaju CKa IIJ/aAnHaH- B nepeMHm^iH, mo na sa-

eiAaHio BHAi-iy „PyeKoi II(aA nnuiu b H e-p Iorstw  budowlanych.
°d d„°rnia

jno5
Su-i . maJa 1914 r. bjk

°titicy osob iście  od p ow ied z ia ln i: Zbi- ro, 
rihe]j |drzyw olsk i, architekt w Krakowie Ty.

icka 35

! POłk,.:J aw na sPółka handlow a | peMHmnH ahh 24 tjepBHH 1914 BHÓpano
HneHOM AHPęKanI o. Ap. B acan n  JleBHaKo- 
ro, MiTpaTa i KpanomannHa rp. KaT. Kaai- 

M D TyziH b HepeManiHH, hko 3acTynHHKa apeA-
j  cy K^ppaport kan-1 ciAaTe.m BHAiny i 3apa3oM 3acTynHeKa npeA*

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze L w o w a  do w s z y s t k ic h  s t a c y j  
k o le jo w y c h  w  O a lic y l 1 B u k o w in ie

p r z e z  M.  F 1 S C H L E R A
0®na S kor>, z  ppzesylką  pocztow ą 2 k o r. 10 hal.j

pobran iom  2 k o r. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Trzeciego Maja 1. 5.

za
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Roczna produkcya przeszło 2000 lokomobile.

HENRYK I  J I M 7  M A N N H E IM
Biuro Wiedeń V lll/lt Laudongasse 9. Teł. 18881b, międzym.

Pat. LOKOMOBILE o przegrzanej parze
Łatwa obsługa. z  wentylowem rozdziałem pary. ekonomla.

Zastępstwo: M aksym ilian Neumann, Kraków, ul. Wielopoleć 20.
Ôdwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

Księgarnia i. Gebethnera i Spółki
w Krakowie

p o leca  na jnow sze  w y d a w n ic tw a :

Bibl. Uniw. lud. Nr. 22. Junosza Froirn. Wyd. I I ...................................... —'20
„ „ ,, „ 69. Prus. C ie n ie .......................................................... —-16

Bobowityn, Babie lato. N o w e le ........................................................................ 2-50
Boiland A. dr, prof. Towaroznawstwo w monografii. Nr. 7. Mąka

kostna i nawozy p o k re w n e ..........................................................  1-75
Franco J. Mojżesz. Poemat.................................................................................... P20
Hajota. Wyżebrana godzina. N o w e le ............................................................... 4-20
Jadwiga z Łobzowa. Polacy cz. II. karton......................................................  4 —

„ „ na lepszym papierze k a r t o n . ....................................  4-50
Lason J. Zatracone d u s z e ................................................................................. %■—
Lignori A. Przygotowania i dziękczynienie w o p r a w ie ...........................—-70
Mayne-Peid. Porwana siostra. Karton wyd. IV............................................  2 —
Nowak J. ks. Kongres Wiedeński i powstanie l is to p a d o w e ..................  2-20
Olechowski G. Eycerz. P o w ie ś ć ........................................................................ 3-60
Perzyń«ki W. Do góry nogami. P o w ie ś ć ......................................................  4-—
Reymont W. Ave patria. Wydauie II I ................................................ ....  4-—
Sławucka Ewa. Świt. Dramat...............................................................................  2-—

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

: ^ x x x x x x x x x x x x x § x x x s c ź x x x x x x x x :

Kolej lokalna Piła-Jaworzno.

O G Ł O S Z E N I E .
Na mocy uchwały XIV. Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia 

Akcyonaryuszy z dnia 16 czerwca 1914 wypłacać będzie Towarzy­
stwo akcyjne „Kolej lokalna Piła-Jaworzno począwszy 
od 1 września 1914:

1. za opiewający na dywidendę za rok obrachunkowy 1913, a 
płatny w dniu 1 września 1914 kupon Nr. 14 akeyi zakładowych
I. emisyi,

2. za opiewający na dywidendę za rok obrachunkowy 1913, 
a płatny w dniu 1 września 1914 kupon Nr. 10 akcyi zakładowych
II. emisyi,

3. za opiewający na dywidendę za rok obrachunkowy 1913, 
a płatny w dniu 1 września 1914 kupon Nr. 3 akeyi zakładowych
III. emisyi,

po 56 K. (Pięćdziesiąt sześć koron).
W ypłata powyższej dywidendy nastąpi dnia 1 września 1914

w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie lub filii tegoż Banku w Krakowie.

Lwów, dnia 10 lipea 1914.

Robert Doms, włr.
Prezes Eady Zawiadowczej.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

D opóki z a p a s  s ta rc z y !
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1918 

„ N p o r i  i m  B i l d ‘% „ W ie  W o e l l e “ , „ M e g g e n d o r f e r  I S l i i t t e r “ , 
„ W ie  M u s k e t t e ‘% „ J S im p l i c i s s im u s ‘% komplety „ W Ę W R O W C A “

zst połowę ceny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5 
Na prowincyę. wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Knryer kolejowy C ena 4 0  h a le rzy ,
i' IHMUlllfMIWUMIHH

Biuro dzieuuików Si. Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja i. 5.

I .I łO H , d l .  3 ,
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stara srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Ûlioiu mińfł wProst z ula, najsmaczniejszy. — 
O n  lu t .}  IIIIUU Miodobranie cały lipiee. Gęsto- 
płynna patoka „rarytas11 8 kor. 50 hal. za 5 klgr. 
franko. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany.

Szkoła

gospodarstwa wiejskiego i domowe!8
poszukuje ukwalifikowaną nain-zycie^- 
do obory i mleczarni. — Płaca dob '̂ 
wikt, mieszkanie, opał, światło. /  

Lwów, fach pocztowy 86.

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK P rz e s z ło  tys iąc  s t ro u ie  te k s tu  i p r z e sz  

d w a  ty s iąc e  i l u s t r a c j i  rocznie .

nn i l l u s t r o w a n Y
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „LEGIONY"
część pierwsza „ W  K R A J U “ , część druga „P O D  D Ą B R O W S K I M "  

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracji W. Kossaka.
Powieść „ Ł jE G IO ST T " „Tygodnik Illustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 191 '̂ 

Nowi prenumeratorzy początek pbwieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Ulustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES11 oraz dokończenie powieści Wacława Sierosze^' 
skiego „BIENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i liF' 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy p 
skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TE AID' 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO OBCE. ‘

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz $  
numerów pisma o trz y m a ją  bez d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści11 „Przegląd Bibliograficzny"
Z e szy t alb u m o w y  

„Św iat Dziecięcy11 z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego11 we Lwowie: 
U l. T rzecie g o  M a ja  5 ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

W a r u n k i p r e n u m e ra ty :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w ie :
6 80 kor. z oprawą książek 8-30 kor. 

13-60 kor. „ „ 16-60 kor.
27-20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek S'70 k°f’
półrocznie 14-40 kor. „ 17-40 k°fl
rocznie 28'80 kor. „ 34-80 k°r

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehroder.

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

I 1
MADONNA DOLOROSA

reprodukeya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w  
gustownych ramach i za szkłem w cenie
--------------- 25 k o r o n --------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w  biurze ogłoszeń Sok ołow sk iego  
Lwów, ul. T rzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę "
oryginalni roprodukeya malarzy

kompletne roczniki 1006, 1908, 190® 
poleca

po w yjątkow o niskich cenach
8T. SOKOŁOW SKI L w ó w , Trzeciego M a j a J -

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

01543101013102


